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Pierwsze posiedzenie 
komisji reda cyJnej 

Berlinie 
W dniach 17-19 bm. odbyło się 

w Berlinie pierwsze posiedzenie 
grupy roboczej komisji redą,kcyj­
nej, powołane.i przez budapeszteń­
sklie spotkanie przygotowawcze do 
konferencji europejskich partii k.o­
munistycznych i robotniczych. U­
czestniczyli w nim przedstawiciele 
szesnastu pa,rtiii. 

Grupa robocza dokonała szcze-
gółowej i konstruktywnej wymia­
ny poglądów na temat charakteru 
i treści dokumentu końcowego 
konferencji -0raz uzgodniła plan 
dą,lszej pracy. 

Lódź, czwartek 
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Przeczytacie m. in.: 

Aktor w sklepie 
Najszybszy „pasażer" 
Korespondencje ze świata 
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USA wezma udział 
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Rozkosze łamania głowy 
z cennymi nagrodami 
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w konferencji 

energetycznej 
W środę podczas śniadania w Pa­

ł<'ICU Elizejskim sekretarz stanu USA 
Henry Kissinger przeprowadzil roz­
m<>We z prezydentem Francji Vale­
rym Giscard d'Esteing. 

Sprawa Cypru no wokandzie 
Rady Bezpieczeństwa Przed pierwszym w br. 

== Sekreta.rz generalny ONZ Kurt Waldheim przekazał Radzie 
Bezpieczeństwa raport o ostatnich wydarzeniach na Cyprze. Jest 
to m. in. relacja z rozmów n;iiędzy W!ceprezydente_m. Cypru 
Glafkosem I{leridisem a przywodcą wspolnoty tureck1eJ Ra,ulem 
Denktaszem na temat kry,zysu cypryjskiego. Rozmowy te roz­
poczęły się 14 stycznia br. Rapo1·t zawiera ponadto ocenę, wy­
darzeń spowodowanych ogłoszeniem pnez prn•wódcóiy wspolno: 
ty tureckie.i deklaracji o utworzeniu odrębnego panstwa ti:.~ 
mniejszości na Cyprze. Są tam również informa.cje o sy~u~CJJ 
wojskowej oparte na meldunkach specjalnego pri1edstaw1C1e~a 
sekretarz~ generalnego ONZ oraz dowódcy pokojowych sił zbroJ­
nych ONz na Cyprze. 

* + '/f o gi<>dz. 10.00 r<>7-począł sie na 
Cypir:ze, p<>wszecbny stra}k, ~tóry 
trwal 4 g<>dzjny. Jeg? celem .było 
również za,protestowanie przeCil>wk·o 
utworlleniu sepat'atystyczne!l"·O pań­
stwa tnrellkiego na Cyprze. 

dodatkowym dniem 
:Po tej rozmowie Kissinger oświad­

czył dziennikarz;om, że „osiągnięto 

poważne postępy na dr-Od.ze zapew-
nie!lia udzlalu USA w konferencji 
przygotowawczej d 1s energetycznych 
zaproponowanej przez Francję, 

której we:z;ma udZial producenci 
importerzy r<>py naltowej". 

w 
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o powiedzi na list E. G , i P. 

Milion par butów ze znakiem 
„Contessy" • Zobowiązania ŁPBP nr 1 

ob-2.2 mln par butów ~ darusn:ich /na podwvżsronej podes:z.\'l."ie 
wiosennych i' le; nlt:h, cz}lt o 4T c«.l.(l~e.i l.ltlilllą '""1....'.l.1-
tys. więcej niż rok -temu wyµro- Załoga .,Skogaru'' dobrze zd je 
<'!ukują Lódz!kie Zak1a<ly Pirz.emy- sob\e sprawę z dużego zapotrzebo­
&lu Skórzanego „Skog~r". Z tej wania na jej µrodukcję. Dlatego 
liczby ponad milion par obuwia. też po rozmażen1u swoich rezerw 
opatrzonego znakiem ,,Contessa" i możliwości, podjęto na wczoraj­
trafi do naszych s..1<Jepów. pozo- szym posiedzeniu KSR zobow1ą­
swJa część sprzedana wstanie z.a- zanie o łącznej wal.'tości ponad 8 
gr.a.n ic~nym kupcom, przysparza- milionów złotych. Pracownicy za-
jąc kra.iowi dewiz, kladu zamierzają m. in. doda.tko-

W tegoroezinyeh d06tawach znaj- wo dostarczyć na rynek minimum 
dzie się m. in. 100 tys. pa.r butów 3 tys.. par butów oraz zaos.zczę­
z kolorowych pasków. z importo- d:z.ić surnrwców i materiałów na 
wanego z Włoch tworzywa s.ztucz- sumę blisko 6 mln zł. (ik) 
nego. Model tych butów na ubie- · * * * 
glorocznych jesiennych targach w Zaloga Lódzkiego Przedsiębior-

Relacjonując wypadki narusza­
ni.a rozejmu oraz działalność woj­
skową na Cyprze - raport se­
kretarza generalnego ONZ zwraca 
uwagę na napięcie w jakim żyje 
ludność wyspy z powodu ciąglej 
groźby wybuc)1u walk zbrojnych. 
Raoort odnotowuje rówmez ope­
r.a~je wojsk tureckich wymierzo... 
nych przeciwko ludn<>ści greckiej 
n.a Cyprze. 

Jak podała Agencja Reutera w 
czwartek wieczorem 4biene się w 
siedzibie ONZ Rada Bezpieczeń­
stwa, aby omówić sytuacje na 
Cyprze powst3łą pn proklamowa-
in ;F · l'ralrn: 11"0 Pań~łwa. 'fqrpc~ir­

go Republiki Cypryjskie.I. Oczekuje 
się, że debatę rozpocznie Wystą-
pienie Glafkosa Kleridisa, przy• 
wódcy społeczności greckiej na 
Cyprze. 
Będzie to pierwsza sesja Ra.dy 

Bezpieczeństwa ONZ w bieżącym 
roku. 

* W śro.de l'lllUO w Niknjj ro.zpoezę­
la się wielka dein<>nstracja studen­
tów i uczniów - Greków cyp!(yjskich, 
k<tórzy protestu.ia przectwko prokla­
m·owauiu Federalinego Państ:wa Tu­
reckiego Re.publłiki Cyp.ryjskiej. 

* + ~ 
Jak poinformowano oficjalnie w 

Anka1·ze w dniu 2<l bm. zostanie 
zwoła.ne' na. Cyprze zgromadzenie 
konstytucyjne Federalnego Pań­
stwa Tureckiego Republik• Cypryj­
skiej. Celem tego zgromadzenia -
jak podkreślono w Ankarze - jest 
opracowanie nowej konstytucji te-1 
go państwa. 

y V 
NAJBLIZS.ZA SOBOTA - ?2 Bl\'l. BĘDZIE PIERWSZYM Z 12 DO· 

DATKOWYCH WOLNYCH OD PRACY DNI, Z JAKICH SKORZYS"J-'A­
~IY W 'I'Yl\1 ROKU. PO 6 WOLNYCH SOBOTACH W UB. R., K.Tó­
R'LOH WPROWADZENIE BYLO PIERWSZĄ PROBĄ PRZED POW­
SZECHSĄ REFORl\IĄ CZ.~!>U PRACY ZAPOWJEDZIA:~Ą W OCHWi\LF.: 
VI ZJAZDU PARTU. 12 WOLNYCH DNI W TYM R-OKU STANOWIC MA 
- W MYSL PROGRAMU Xll PLENUM KC rzPR - DRUGI ETAP PRO­
WADZĄCY DO TEGO CELU. 

zasady wp1·owadza nia I k-0rzysta· 
nla z w-0lnych -O<I pracy. doctatko­
wych dni sa powszechnie znane. tak 
jak ; terminy tei;:orocznycli 12 dni, 
które ustalono w uchW<tle Radv Mi­
nlstrów powziętej w porozurn!enlu 
z Centra1na Radą Zwiazków ZaWo· 
dowveh. 

Pr,ypomnijmy. że dla zdecyd<>Wa­
nej większości zatrudn!onycll będą 
to dni wolne bez obowrązku odpra-

(DaL<:.zy ciąg na ~tr. 2) 

DZIER 
KIESIE 

W 51 dniu roku slcńce ~'Ze­
szło o godz. 6.'13, zajdzie zaś o 
godz lp."58. 

M' n Po:z:naniu otrzymał srebrny medal. s.twa Budownictwa Przemysłowego 
Do naszych sklepów trafiło .iuż też nr 1 po.stanowila przyspieszyć o 
obuwie (niestety, w zr;lkomych półtora miesiąca (15 stycmia za­
ilości.ach) wyróżnione w Poznaniu miast końca lutego 1976) budowę 
7.il:otym medalem. J es.t k> obuwie (Dalszy ciąg na stT. 2) Zapowiedz eksplozii 

e na lolo Mururoa A Y W środę rząd francm•ki oficjalnie 

Wizyta 
w 

ambasadora 
Ł - o d 

Fot.: A. Wach 

NRD 
• 

Leon. Ludomił 
Dy,:.· ni• vno"ł~ 

przewiduje dla Lodzi i woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane. przej. 

ściow-0 duże z możliwością,. opa­
du drobnego śniegu. w nocy 
rano mglisto. Temper•tura mnu­
malna ok. minus 1. maksymalna 
ok. 4 st. c. Wiatry słabe ; umdar­
kowane, przeważnie północne. 

• o a r wo kow c 
W środę 'I'' stolicy Etiopi.i odbył polityk; tymoz,asowego wojS'kowego 

sią masowy wiec na rzecz poparoia k<>mitetu administracyjnego, który 
zmierza do zachowania jedności i te­
rytorialnej httegralności k1'„iu. W:r;ięli 

Jane Fonda 
bvla nadzorowana 
przez CIA i FBI 

w nim udział przedstawiciele różnych 
organizacji sp<>l<!C7lltych 1 Erytl.'ejCl>ly­
cy żyjący w stolicy. 

Przedstawiciele spo'leC?Jności erytrej 
skie.i ostro pDtępili w czasie wiecu 
próby reakc.li wewnętr:one.i. usilującej 
dopr<>waclzić do rozbicia kraju z 
przyczyn etnic1mycb i religijnych o­
raJ; podkreślili, że Erytrea .Jest nie­
odlą czną częscią Etioplli. 

We wtorek wieczorem pa1·tyzanci 
erytrejscy dokonali gwałtO<Wnego ata 

Przedstaiwiciel Ministerstwa Sp·ra- ku na wojska etiopskie w Asmarze. 
wiediUwości stanów Zjednocwnych Na ulicach miasta doszl<> do zacię-
potwJeird:zil:, że Centra1na Agencja tych walk. które trwały prawie 2 
Wywiad.Cl'\"Cza (CIA) bezpra~v'l'lie nad- godziny. Głównym obiektem ataku 
zorow,ala korespondencje „nanej ame l:>ylo lotnisko w Ąsmarze, slużące 
rykań·s'kiej a'ktorki i aktywist'.ki ru- oo przerzucania oddziałów wojsk 
chu antywojenneg0 Jane Fonda. rządowych. Dotychczas · nie wiadomo 
Alllt0<rka bY'la również śledZ;o111a p~.ze.z w czyieh znajduje slę ono rękach. 
agentów ClA. zaatakowane zostaio również do-

Paprredtnio "''ladze z.muszone by!y w6'lztwo jedne.i z dywiz.ii armil etiop 
J)rZY'2lMĆ. że i'nne urzędy federailne sk.iej oraz dowództwo marynarki. 
gromatdziły d-0ssier Jane Fondy, a Lotnictwo etlops.kie dokonywat,p bez 
FBI podsłuchln.vało jej rozmowy te- pnerwy nalotów na pozycje party-
1efonic2Jne. • zantów w pobliżu Asmary. 

Pani Margaret. Thatcher 
ze low je , • 

Cle 
., 
I . 

No'vy "Przywódaa bty-tyjoskiej Partii I nych w o.statni.m rządzie konsel'W'i­
Ko.nse:rwaitywne~ Panti Margaret ThaJt- iywnym premiera He.atha. był 7ll11U­
chea-. dokonala pewnych zmian w szOilły ustq.pić ze swego stanowiska 
ko,nserwatywnym .,gabhnecie' cie.n;". w ro.ku 1972.·, po.nie.waż znstał za­
zwolnila z; ,mi.nisterislnych" stano- mie>zany w skandal o posmalru krY­
wis'k trzech poli.tyków: Geoi:f'reya m ina;Jnyrn: by! jed·nym ze wspó].pr.a­
Rippona. Petera Walkera i Roberta oowników przedslieblorsfrwa architekta 
Carrra. powoLując sir Josepha Keitha. Poulsona, który- l>row.adził niez:byt 
sir Gec<ffreya Howe i Regio.Tlalda czyste interesy. 
MaudJinga. Powot•mie Maudlinga na 
stamt>\V:i.5!ko mi1J1istra spra\\' zagranicz­
nych w nowym .. gaibinecie cieni" 
•wywalał<> zaskoczenie i sensację. 
!4-audMlng, :m<imis>ter spiraw wewmętrz. 

Wed>tug ocęny l>rasy londYńskie1. 
konserwat;\11\\--fly .,gabinet cieni1

' jest 
znacznie stal>szy od rząd!zące.g,o ga­
binetu Pa<rtii Pra.cy. 

\-

powiadom.il Nową Zelandie o zamia­

rze przePI'Qwadrenia na at<>lu M!\l­

ruroa w pld. części Pacyfiku nowej 

serii doświadczeń z b<>mba atomo­

wą. Po iraz pierwszy mają to być 

eksplozje podziemne. W związku 2 

tym wystosowano <>strzeżenie do 

statków plywającycti w pobli:i.u wy_ 

spy. 
~'\ 
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Wczoraj I sekretarz KomLtetu Łódzkiego PZPR Bolesław 
Koperski przyjął przebywającego w nas-qm mieście ambasa­
dora na<l21wyczajnego i pełnomocnego Niemieckiej Republiki 
Demol1;raty-cznej Guntera Siebe-ra. 

W trakcie rozmowy B_ Koperski zapoznał ambasadora NRD 
z aktuaunyrni problemami. miasta, jego rozwojem i moderni­
zacją. 

Po spotkaniu GilJl.ter Sieber zwiedził Muzeum 
chu Rewolucyjnego oraz spotkał się z al~tywem 
poil irtycznym „Dywilanu". 

Historii Ru­
gospod~razo-

!1Inm11mmm1nnmnmrnnmmm101nmmmmn111mmmmmnnmmm111mmn1nnmn1nmmm 
1p0'1l'kanie radziecldego minifl1bra spraw zal!'ra­
nicznych Andrieja Grom;,."ki z amery·kańskim 
sekretar.zem stanu Ht.'nri Kissingerem w Ge­
newie' bYlo pierwszym ich kanta:ktem osobi­
stym Po spatkamiu na szczycie we Władywo­
stoku llłJtem ubiegtego roku. Pierwszym tów-

'.p'l.CZ - 'po uchwaleniu przez amenrkań&ką Izbe Re­
prezenta111tów oslaWiO'llei po.prawtki senatora Jadkso­
na, która uzależniała dalszy rozwój radziecko-amery­
kańsltiej współpracy oo warunków. stPJnowiących i'n­
geren.c]ę w wewnę1lrme spraM-·y ZSRR Skutikiem te­
go nie doszło do zaw8ircla . ukladlu hatndllowego mię­
dzy obu moca·rstwarmi. 

Nic dz!wneg<>, że rez,ultaty _genewslciego - nie za­
.PO•wiedziane.go woześniei - 'sP-O>tka,nia obseirwowan-0 

s rz 
z uwagą_ v.'idtząc w :n100 swego rodzaju barometr. 
o.kreślaJący stan slosunikóW między obu W>ielkimi mo­
carstwami. Po Jeg-O ząicońozenilu oka2alo się, że ba· 
rometr ten. mim<> chwllowyeh za'klóceń spowodowa­
nych \\-&pomni.amii uchwalą Koingresu, nadal wskazn.t­
je na pogodę. Więl<szość obserwato!!"ów była inz 
wc•.eśnie.i tego zda:nia. g<tyż nikt nie wątpi, że P'f"e­
zYden~ F·ard przywlązuje wielką wa.gę dÓ dal!szego 
pozytywnego roowoju dialogu ze :?iwlazlkiem Radzie­
clcim i że ma zamia>r p0djąć kra•ki. które usunęłyby 
stworzone przez .Jacksona przeszkody n<1 tej drodze. 
Drugą podstawa do optyrrnizmu jest fakt, że mini­

strowie Gr-O<!Ilyko i Kissinger , omaJWiali . w Genewie 
problemy związame z rolcowamiam1 :na temat ograni­
czenia zoroaeń strategkznych - S ALT, w :r;Wiq.zku 
- jallc moi.na się domyślać - z zaplanowaną na rok 
bież. wiizytą Leonid.a Breżniewa w Stanach Zjedno­
czonych. Obserwatorzy są 7lda111ia. że w czasle k-0lei­
nej rundy tych rolloo<\\"ań, ioczą<:ych sie równ.ież w 
Gene'\\'i.e, nie należy spod.ziewać sie tntdności, które 
pr1.es2ikoel:z1!yby w przygotoova.nh1 dokumentów. goto­
wych dQ podlpisaatia iprwz obu I't'ZY'Wódców w cza-

sie kolejmego amerykańsko-radZiecitiego sDO<bka:nia na 
SU!ZYCie. 

Wytyczne <l'.la tego nowego porozumienia ustalone 
zostały prz.e.z L. Breżniewa i G. Forda we Wla<IYWO­
stoku. Przewidują one, że w miejsce tvmczasowych 
przyjętych póprzednio ustaleń. zawarte wstainą ~ 
st=owien!a dlugo<te<nninowe. na okres 10 lait. a więc 
qo 1985 rOlku. W dodatku bedą <>ne obejm01Wać nie 
tylko i 1 o ś c i o w e. ale róWnież j a k <> ś c i o w e 
ograniczenia br<lln.i strategicznych. a wiec brOl!li iadro­
wo-r.aikietowych. 
Oczywiście, proib1ęmy te są zn,acznie ba:rdziej skom­

pli!kowa.ne niż to, z czym mieli do czynienia nego­
c.iM1ony w paprzednioh rundach s ALT, kiedy w 
grę wchodziły iedY'nie iiościowe O@"aniczenia tych 

a -a 
bromL Obecnae tr.zeba brać p0d uwage ogromne 
zmia.nY' tecbno•logiczme, które prz;yczyniaja sie do 
podn.iesienla siły niszczącej !!lo•wic strategici;nych. na­
wet jeśli ilość ich noe wzrasta. Niemniej iednatl!: taik 
pa stronie radzi€Cikiej, jalk ) arner'.V'kańskiej WJl'daje 
się prun<>wać pewiein o-ptymi:mi ca do szans da[S1l'Jelllo 
zbliżenia poglądów. 

Opinia pul:>lic=a. również w Polsce, z za<d<»Wole­
niem śledzi przebieg ro•kowań SALT, gdyż ich 
po.myślny przebieg jest punikltem wyjścia dla da1-
S7.J'Ch posunięć. k1;6re stopniowo OO\vi.n'ny dorprowa­
dzić do caUtowlteg<> zakończenia wyścigu zbTojeń 
i utorować drogę pows:wchnem.u rOIZbroieniu. Jeśli 
d>'iś powszechnie uznawany fest w Większoścl kra­
jów wysunięty kiedyś przez Leonida Breżniewa oo­
st<Ulat o kmtleczności u:z;wpetnienia politycmego O<l­
iprężenia. odprężeniem mlllta<rnym. to t.vm większą 
v.~agę przykladać należy do PO>\Vo<l.zenia rakowai'i 
s ALT, które mogą stać sie poważnym stymula~o­
rem wyS<Ll:ków 7lIUierzający.c:h w tym właśnie ki-e­
nmku. 

z. A.RTYMOWSKA 

Ciśnienie wieczorem 749,l mm. 
1

1"1 ,,:.., ~ze ·oc nice 

1946 - Utworzenie ORMO 
1955 - Odkrycie złó;t rud że­

laznych w rejonie Lęozycy. . ,,.. 

Chytrzy nie są wierni 

- 'Ilo nie mucha. !M'Osa:ę pall'la : 
t() moje sztu=e nęsy. 



Wzrost o,brolów 
handlowych 

Działalność wydawnictw 
rozwój bazy . poligraficznej 

Pie1Wsze zagraniczne Nasz komentarz 

· między krajami 
RWPG i RFN 
Urzą-0 Statystyczny RFN poil!l:fo1"­

mowal, że w 1974 r. import RFN z 
krajów soc.ialistyc'.llnych wyruósł 5 
.i;>roc. całego importu tego kraju , zaś 
eltsport do krajów socjalistycznych 
7 proc. całego eksportu. W tym 
Qkresie RF1N' zak.upila w krajach so­
cjalistycznych tmvacy wartości 8,4 
mld marek, zaś eksportowała towa­
:ry wartości 15,9 mld marrek. W po-
:równ.a.niu z ro'kiem 1973 tmport z 

• 
I 

DziałarLność wydaWnictw oiraz 'roz­
wój bazy poilii.gr,afi.ozmej bYlY tema­
tem obrad Sejmowej Komisji KruJ.w­
ry i Sz·tuki. Jak PO<lkreślaino w to• 
ku po.siedzenia. i:>ostanow!enla VI 
Zjazdu PZPR wyzm.aczy1y ks1ążce i 
prasie specjaLne miejsce w procesie 
twoirzenia i lłP'OWSze<>..l'lni ·a'IlJa ku.Jrtury. 
Osta1;11.io· podjęto decyzje dotyczące 
rozwoju, struktucy orga.ni"Zacy,J!l'lej, 
systemu zarządzania l ln'Al'estycji w 
przemyśle POl:igraficmym a następ. 
me - w sprawie roli i zadań ruchu 

· wyda.wniczego Stworzono wa•runki 
do dal&zego ro.zwoju dzialaa'Ilośct wy­
dawrucze'.I, poUg:raf1czne.l 1 ks!ęgaa·­
skiej o.raz leps·zeg{) dostosorwal!tia ich 
p racy do potrzeb społeczeństwa. 

krajów socjalistycznych do RFN Da·lszy rozwój ruchu wydawnicze-
w.zrrósl o 27 proc„ zaś eiksrport o j go., poiUgra.ficzneg>o i kslę,ga!l'Slklego -
417 proc. po.d'krefila1110 w dysjk;usd; - uwarum-

Przed pierwszym w br. 
dodatkowym dniem 

(Dokończenie ze sł.r. 1) 

cowania równoważnej liczby godzilll. 
WarU!Illkiem teg·o jest jednaik pełne 
wykonanie - w okresie poprzedza· 
jącym wolna sobotę zarówno zadań 

Strajk włoskiej 
służby zdlrowia 

W środę rano rozpoczął się we 
Włoszech 72-godzi:nny strajik. pra­
cowników służby zdrowia i opie­
ki społecznej. W str.ajku uczest­
ruc.zy p-Olllad 150 tys. osób, które 
protestują przeciwko rządowemu 
projektowi reformy tego sektora 
oraz wyeliminowainiu niektórych 
1'5łużb, które uw.aż.ane są za zbęd­
ne. 

planu jak i dodatkowych zo:bowią­
zań za.kładu. U.biegłonoozna . waktY­
ka dowiodła, że · zało:Mni'e takle jest . 
stuszne. Wolne s·oboty stalY sie bo· 
wiem a·trakcyjn ym celem . spolecz­
nym dynamizującym g.05podarkę. 
Potwierdziły fo dobre wynill:i e!ko­
nomiczne osiągnięte w ubleglyn'l 
roku. pomyślna realizacja p1!1!IlóW, 
wysoka dy namika produk.cji, szyb­
szy niż w Jatach poprzednich wmo.st 
wydajności pracy wyrównujący uby ­
tek czasu pracy z tytułu wolnych 
sobót. · 

z pierwszej w tym roku wolnej· 
soboty skorzysta ok . . 70 P'roc. za­
trudnionych w gospodarce uspolecz· 
nionej. W przygotowa.niac h zm ierza­
jących do zapewnienia właściwej 
obsługi lu-Onoścl ,;; czasie tegorocz­
nych wolnych od pracy dni oraz 
lepszej organiza cji wypoczynku wy­
kcorzystuj e sie doświadczenia z ub. 
roku. 

Res<llrty odpowiedz!al11e za właści­
wy przebieg wolnych dni i niezbęd­
ne w tym czasie usługi d la iudno· 
ści opracowaly stosowne zarządze­
nia, a ta:kże zasady wykorzystania 
wolnego czasu ich pr acowników w 
innych terminach niż ustalone 12 
dni dla większości zatrudnionych. 
Powinno to zapewnić lepszą orga­
ni.zację usług i wypoczynku. 

W zapewnie niu właściwej obsługi 
spo!eczeństwa wiele do zrobienia ma­
ja wtadze terenowe. szczególnie w 
zakresie handlu i usług. 

kOIWM'lY ,jest komp,leksmvymi dzl;Ua­
:nlami zmierzającymi[ d·o PI1ZYS1Piesze­
nia nowoe2esności orgarnl!2larcyjno­
technicznej, uspr!llWfl.ienia pr<>cesÓIW 
tnwestycyjnych, podl!l.oozen!a kwałi:fi· · 
kacji kam-, razbudowy i sipral\V!lliej­
szego funlkcjonowania za'!>lecz.a ma­
gazy;nowo-tratt!SpCllrtaWego orarz: na­
ukowego , Duże 2JI1a.czenie · ma umoc­
nienie dzia~al'IlOś.ci koorctvlllacyjnej 
sprawo<Walllei przez Mliniister.sl1lW'o Ku'1-
tucy i S:htuki, 

Włoskie ustawo1dawstwo 
dopuszcza możliwość 

• • • przerwania CIQZY 
Od środy Włochy maja ustawo-

daws·two jedno z hard ziej postępo. 

wych w , świecie, jeśli idzie o kwe• 
stie przerywania ciąży. 18 bm. sąd 

konstytucyjny · w Rzymie częściowo 
uchylił obpwiązujący jeszcze od cza­
sów faszysto\'iiskich avt. · 546 Kodek­
su Karnego. który przewidywał k a· 
re od dwóch do pięciu lat więzienia 
dia każdej k;obie ty, która dopuściła 
się przerwania ciąży. Według wer· 
dyktu sądu konstytucyjnego, świado­

me przerwa nie ciąży nie podlega 
karze, j eśli medycznie stwier<lzono, 
że kontynuacja _ ciąży s twarza po• 
ważne niebezpiecumstwo dla 
Wia firzycznego i O'ÓWnowagi 

kobiety. 

„z.dro­
psy-

Jak w komedii 
o złodziejach 

W nocy z wtorku na środe nie· 
znani sprawcy skrad•li z Muzeum 
Sztuki W,s,pótczesnej w Medlolanie 28 
cennych obrazów. Wstępne docho­
dzenie wykazało, że strażnicy w'Y­
lączyli system ala rmowy, który ich 
:ulaniem był zbyt czuły 1 włączał 
sie przy najlżejszym wstrząsie. SY· 
stem ten zostal zainstalowany w 
muzeum przed rokiem i by! baT­
dzo k-0szt.owny. 

zgłoszenie Pasożytnictwo i alkoholizm 
do konkursu przyczyny -wszelkiego zła 

chopinowskiego 
Do organi:młorów IX Międzyna­

rodowego Konkurtsu Ohopin-O'Wskie­
go napływają piet ws.ze zgloozenia 
za.granic:zmych uczestników ilTIJJTe­
zy. LiiS·tę zgłoszeń otwiera włoski 
pLainista - Vincenzo Bailzani., aib­
SQlwent konserw.atori.um w Medio-
1.ainie. 24-1etni artysta uczestniczył 
w kilikiu międzyn.airodowyich kon­
~urrsach, roobywając m. in. I na­
grodę w Vercel.1i. 

Li.sta uczestników komkuTSlll cho­
pimowskiego zo.stanie zamlmi.ęta w 
maju. 

Skutki upałów 
w Brazylii 

Blisko 150 dzieci zmairlo Od_ Jl<>· 
ozątku l'<>ku w największym !D.Ieseie 
Brazylii Sao Pau lo z powodu <>d· 
wodniiienl.a organizmu. W lńerwszych 
dwóch tygodniach luteg,o zmarło 52 
dzieci, a 666 :zmalazlo się w szpitalu. 
Szerzenie się chol'oby p<>W.<>du j e r ów­
nież sp o<iywa.'Ilie za,ka:il<>nej żywności 
i lllied<>żywienie panujące n a obsza­
xize rodegłych w nrieśoie slumsów. 

TylKo do 15 marca PKP 
przyjmuje zgłoszenia 

grup kolonijnych 
Referat Pa.sa:i:erski Oddziału R u­

ch0>Wo- Ha111dlowego PKP w Łod!zii 
skarży się, iż do tej pory zaled­
wie 3 zgłoozenia wplY111ęły pod je­
go adresem od organizatorów let­
nie.go wypoczy:nku dzieci i mło­
dzieży. Tymczasem zaś termin 
składain.ia taikich zgłoszeń upływa 
nieodwo:ta.lnie 15 marca, a nigdzie 
nie jes<t pOWliedziane, że należy z 
tym czekać do ostatniej chwili, 
szczegóJJnie, że wiadamo na ·ogól 
od dawna, w .i ak.Lch ośrodilrach, ile 
dzieci się zmieści„. 

Bezpieczeństwo i porządek publicm$ w mieście są troską 
władz i obywateli, tem atem narad i dyskus:fi, powodem do na­
rzekań - słowem, problemem na c o dzień - bez względu na. 
t o, z jakiego punkt u widzenia. s t a r a m y się sprawę naświetlić. 
Pod tym ogólny m pojęciem : bezpieczeństwo i porządek - k r y­
je się wiele zja wisk. W za.Ieźności od ich natężenia możemy 
oceniać sta.n bezpieczeństwa • 

Pogłębia sie- proces umacniania socjalistycznej praworząd­
ności, wzmaga s•ię <lyscyplina spoleczn.a, wzrasta p0ziom świa­
<lomości prawnej i wwoli następuje ograniczanie przestępczo­
ści i :mnn.i.ejszanie się iJości popełnionych wykroczeń . Da:ne, 
które przedstawiono wczoraj na posiedzeniu Komisji Prze­
strzegania Prawa i Porządku P ul;>licznego Rady Narodowej 
m. Lodzi są dość o p tymistyczne. Generalni.e biorąc. w ciągu 
ostatnich cliterech lat (W porównaniu z rokiem 1970) ilość przc­
stęps.tw w naszym mieście =niejszyla się o 32 proc. W róż­
nych kategoriach róż:nie się to przedstawia i :nie we wszys<t­
kich ten spa.dek jes·t wyrazisty. 

Czy mógłby być lepsey? Na pewno tak. I.s.tnieją jednak 
diwie podstawowe preyczyny wszel-ak.iego zła : pasożytnictwo 
społeczne i aJkoholizm. Idą, a raczej toczą .się razem przez 
nasze miasto niczym b1iźniacze rodzeństwo. Już daWfl<I uznano 
pasożytnictwo za jeden z najgroźniejszyC'h czynników prze­
stępczó·twórczyeh. Około 5 O p r o c e n t s p r a w c ó w 
P r z e s t ę p s t w i wykroczeń stanowią o soby nie pracujące 
i nie uczące si ę. Poważna i.eh część związana jc3·t z elemen­
tem przestępczym i naruszającym zasady współżycia społecz­
nego. T.ryb życia łch wszysitlkich reguluje z reguły pijaństwo 
lub nałogowy alkoholizm. 

Zaczęliśmy zwalczać p-.as.ożytni.ctrwo w sposób łagodny: naj­
pierw przez roopozmawarn.ie warunków życia, potem µrzez pró­
by resocjali.zacji, opartej na metodach perswazj i i namawia­
nia do podjęcia pracy . Od października 1972 r. d'> gru<lnia 
1974 r . zespoły do spraw zatrudnienia osób uchylających się 
od pracy zarejes•trowaly 3.809 nazwisk. Z nich 2.736 podjęl:o 
pracę, ale tylko polowa ją kontynuu je. 

Wobec sprawców przestępstw prowadzących pasożytnic'zy 
tryb życia stosowane są smowe k.airy i tnne środki oddzi<lły­
wani.a. Fakit zatrudnienia n.ie decyd uje o całkowitym zerwaniu 
z dotychczasowym trybem życia i osob y skierowane do pracy 
pozostają nadal w zainteresowaniu zespołów i p-.os.zczególnych 
organów państwowych . Czy jednak nie za dużo ~ił i środków 
sp0Je c:1Jn ych składa się na ;,ołtarzu" pa,sożytnictwa? Czy t a 
metoda jest najwłaściwsza?„. 

Z pijaństwem jest podobnie. :Mamy doskonaJ:ą ustawę, wy­
pr.aoowane formy i metody działania . lecz nie doprowadzają 
one nawet do og~·anhczeni.a s.pożycia alkoholu. W ubiegłym ro­
k.u zlik:w.idowano 377 bimb rowni oraz 319 punktów nielei;(:a.lne­
go handlu a lkoholem. Społeczeństwo pomaga milicji, propa­
ganda alkohólO>Wa jest w pełnym rozt'tlchu , a problem pijań­
stwa jak istniał. tak istnieje i grozi. Lama.nie dyscypliny pra­
cy, wypadk.i przy pra,cy, nieszczęścia w rodzinie. zbrodnie. za­
bójstwa i sto innych form łamania prawa - oto alkoholowe 
żniwo. Jeżeli więc mamy mówić o skutecznvm <lzialaniu na 
rzecz poprawy ładu, porządku i bez;pieczeństwa musim y 
zlikwidować w pierwszym rzędzie alkoholizm i pasożvtnictwo 
społeczne. · (TAR) Izba Gmin 

zatwierdziła 
projekt ustawy • Milion par butów ze Spieszymy więc pochwalić zapo­

bieg'J.i;wych.: Zakład Usług Socjal­
nych Zjednoczenia Przedsiębd.ors.tw 
Państwowych Przemysłu Tereno­
wego w Lodzi, „Marko' oraz Wy­
dział Oświ.aty Urzędu w Tomaszo­
wie. Oni już zglorsiJi zamówieni.a. 
Inni śpią mem zii.mowym„. 

st.op! Dość ofiar! 
P-0d takim wla·śnie hasłem prze-1 W LGdzi wzięlo w nie.I uclzfał prze 

biegała wczorajsza ngólu<>1><>lska szło 300 fu,nkcjonariuszy M-0 i Sp<>- . 
akcja radiowo-milicyjna 7lorganrlrro. leC7<Uych inspekrorów ruchu dr-Og<>­
wana przez Komendę Glówn:\ 1\10 i wego, Tym rait.em szcrególna uwagę 
Polskie Radio. · zwrócono na pieszych użytk-0w·ni­

o przemyśle 
W brytyjskiej Izbie Gmi'Il zakoń­

ctyla się dwudniowa debata na ~­
rna.t rządowego projektu ustawy o 
przemyśie, Ui;.tawą pr.ze,Wd1Uje -p;rzede 
•wszystkim z.więk.szerue udziaru Pań­
stwa w gospodarce ~aiu 1 powai:a­
n ie w tym cel'll tzw. KrajOIWej Rady 
Przedsiębiors+,w_ po-przez którą raąd 
mógłby przejać część aatcji spółelk 
'Pll'zeimysfowych. 

Dzlaolall1ie nowej ustµwy nie dO~Y­
czy k01rporacji międzyna<riodo•w)l'Ch, 
które mają siJlną pozycję w goopo­
d.arce W. Brytanii. Ustawa ta nie 
naklada również żadl!lych Qlg<ra•nix:lzeń 
dotyezących zagrM\i·cz.riych iJMVestycji 
w w. Brytan.ii. 

„Contessy" •Zobowiązania ŁPBP nr 1 
(Dokończenie ze sk. 1) 

zajeZdn.i a utobusowEJ • dl.a n ,;Ol'b<­
su" przy ul. żniwnej . Stacjonować 
będą· tam „B eTliety" dla t;ucysty­
ki k'r.ajowe1 i zagranicznej . 

LPBP nr 1 modemi.zuje i il.'OZ­
budowuje FQS „Folmo?' p '!{.)' u1 
Przybys.zewsf..i.ego. Zaloga wbo­
wiąz.ał'a się przyspi~zyć budO<Wę 

Cenna ioiciawwa IM MB i WAM 
W grudniu bież. roiku załoga 

„Przemysłów'k.i" 1>rzeka7..e „Elelk-
tr()!llontażowi" halę s tal!lowią.cą 
część zapl ecza techniczm.ego , W1Zlll.o­
sizonego na potrzeby i'ego p,rzedsię­
b iorstw a . „El.ektromonta.ż" bowiem 
podj ął :1Jobowiiązanie, któire.go reali­
zacja UJZależniona jest od przyspie­
s zenia budowy owej hali. 

jednej z hal i przekaizać j.ą ,,POI!.- z imicjaitywy KM MO i w AM wr­
mo" pod koniec roku. Daje to ganizaw.any zostal w mi11cyjnej Iz­
możliwość zwiększenia produkcji bie Dzioedka przy ul. Skrzywana 14, 
g~nL'ków dl.a malego Fiata. O§rodeik Pomocy Wycilo.waiW!<Yhej. w 
Zobowiązaino się poinadto praoo- '.tażda środę w g-odz. 15-18 d_yżyru­

wać poza godzinami. na brudoiwie iący tu Jeikar.ie psycholo<ct,zy 1 psy-
t k . chJ.atrzy z WAM, peda,god:zy ; praJW· 

"".znos.wneigo w pa. ·ronac im czy- nicy udzielać bę-Oą · wszielki.ch poTad 
me_ b udyrnO.m m1eszka.lnego dl1!1 za- doty-ozącyoh wyehoQIWainia dziec; 1 
lo,g1 LPBP nr 1 na Kaa:olew1e. j młodzieży, S<)'.)l'aw aID.mentacyjnych 

(a,p) iitd. Również i młod.zież będz1e mo-

gla 7>\l."l:acać się tu ze sw{){iln1 pro­
blemami. 
Chęć ws.pótpracy z ośrodikiem i;glo 

sily również orga.n~zacje m!odZ>ieżo. 
we ZHP i ZMS. 

Warto podkreślić, że dyżurujący 
"PecjaUści WYkO'l'lywać bęr:\a swoją 
dodartlkrowa pracę w czynie społecz­
nym. 
Inicjaitywę powolami.a ośrodka nrzyj 

mujemy z <L'UŻYm u·zn1arniem. (je) 

k ów drói:. Jak wiadomo. icb nie­
zd;vscyplln<>Wainie i nicostr:>żność j est 
przycz.:vną większości w:vv adków. 

IMJUcjanci f ormowcy r<>ztoczyli 
<>pieke nad 48 najbardziej za.i:-ro:l:o­
nyml sknyź<>waniam1 o-rarz, ulicami <> 
dużym natetcniu ruchu. i ak np. al. 
Kościnsz.kl. 'Piotrk·owsk :\. Narutowi­
cza. A. Stnu:a, • L:llnainowsk.ieg 0 ttd. 

Reponerz:v z łódzkiej roo.gł<>śni 
P <>lsk leg" Radia na ęo.rąeo przek a­
zywali w eter meldunki nrzeprowa­
dzaili ro.zmowy z Pieszymi._ wskazy­
wa~i na na.ibard>Jie.i zagrotone m iej. 
sca itd. Ta!k samo wyglądal 1>rzeb1eg 
akcji We ws zystkich wiekszycb m ia­
stach. (je) 
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Mistrz~stwa łyżwiarskie Polski junior.ów Porażka polskich pilkarzv W Salonikach 
P ozegnalny popis ski. Udane momenty mia! G. Lato. 

C K 
· • Kadra PZPN _ PAQK Q 1 Móry jednak nie wykorzystał dobrej 

. QStrzewińskiej I A. Brodeckiego : ::~:!:! ~~~r~~i:i::~;~ve~ na-
Szymanowski, Maculewicz, Gorgoń, 
Wawrowski - Jakóbc.zak, (Kasper· 
czak), Deyna, Ga.Tlowski - Kmie­
cik. Szarmach, Kwiatkowski., (Lato). 

Przez trzy dni trwać będą na ta- , wltVZD«>wlł w e wsz;vstk<i.dt lronkluren-
:fJ.l lodo•wej Pala.cu SPorrto<Wego w cjach. 
L'O'dz;i_ ~ul.. Wo;rcehla 21) mi~~rostwa Następnego d'Ilt.a._ 1lc> je<;rt w s-obote, 
Polsk1 JUllll<>rrów w j eździe figurowej. począttek ró,.,1hiet 0 goaz. 8, z tym. 
Mistrzos'łiWa rozpoczną sie w piątek że przepr0twad'Wl!le zos.tana k~u-

o gOdz. 8. Oficja1ne Olt'Wareie tegoż rencje do111110ll!le . . 
dinia 0 god·z. 17.30. w pie!"WISzym W n!ed·zie!ę l'yźWlart'Ze wyjdą na 
d.niu pro•gram ureewddruje 1aade obo-- lód o gooz. Hl. P U1nkltuailinie e> godzi-

nie 14 nastąpi uroczystość deikoracj i 
mistrzów. a o godz. 15 od.będą &ię 

Społem A Z S noka.zy. w t el części imprezy wystą­
pi a,ktua lnie na jleps7,a paira ~ porto­
wa Pols'k~ Graż:yina Kmltrzewińska f 

Sl:ef wyszkolenia SKS Społem, 
Zbig;niew S7111ilak, informuje nas, że 
w SO•botę o go.dz. 15 w Sali ResltorsY 
przy u.I. Letnie.i 4, rozegrany 2lOISta­
n ie kolejny meaz. o mistrzostwo Il 
ligi w plice kos.zyatowej me:i\czY7Jl1 
między Spolem a AZS AWF Waor­
mawa. W pierwszej rundzie lodzfa­
nie ;eden mecz wy~rali . a drugi 
prz,egrali. Li.derem w gru"Pie której 
walczy Spe>lem ;est AZS. \vy-pc·zedza 
jąc nas·zą drt\Ży1nę różnka 2 Pkt. 
Nada•rza sle okaz.ja oo· relwa1r1żu . 

Drug•i me•cz Spotem - AZS A WF 
odbędzie się w niedziele o godz, 16. 

l\IALY LOTEK 
1, 5, 9, 26, 34 

wylosowana banderola: 
177450 

Adam Brodecki. Wysv-o ich bedz.ie 
Jak g-Oyby pożegnaniem spo<lemow- · 
sklej pary przed wyj aooem na mi­
strzo511Wa lyżwiars'kie świat~ do co. 
lo rado SJpriln.gs, Tak 'l'<'ięc nadair.za 
się dookom.ała oU<a•zja, żeby ol1Jlądać 
bezpośredrnfo na.wo ópracowal!ly oro­
l(ram nas"ll'}j oanr. G. K<>strzewińska 
l A . BrocieekJi reoreze'Iltuja dziś wy. 
soiki po:>Ji.om spo!"t<>Wy ; · nieiwa,>bpłi­
wie zbJe;rać będa liczine · ·~klaS1k!i. 

'F-egoł'OCZ!lle mis>trziostwa i'll11iorów 
stać bedą nod zna•k•iem rywailjjz.;lcji 
nie tylko lndY'Widua~nych zawod1n!­
ct-ek \ zawodn±ków . .ale również k1u­
bów i okrę!lóW, Trzeba bowiem wie ­
dzieć. ż'e zaiwsze przy tego rod?.a.ju 
1mpre0zacl1 przepro1wad-z,ana jest kwa­
lifik:acj•a posizC2lególinYch ośrodków 
Dfl"Opa.~uja,cyeh sport. Sądzimy_ że 
Lódź zajmi.o we wszys&ich k:warlifi­
kaicj.ach c:wlowe m~e1sce. 

(Ja. nie .\ 

I rzecie mieisce lodzi w Warszawie 
Wczoraj rozma:wiaJ.iśrnY z mgr st. 

Pa ,włowsik1m. który jest trerneTem 
ko<>rdy111ato;rem w łvż,wi.arsb-wie :ffii::iu­
rowym, Dziękli 'fe<go wysUikom i Wie 
}o'1etmie1 pracy z.aCzY'flaia wvłallliać 
się nie•DOŚled•niei jallrości t!lllernty 
sportowe, 

W czasie ostatn!o rozegra'lle.1 w 
Warszawie spalr'taki,ady, szczególrną u ­

wseystlk.o ohlopak ten na 7il s.talt'ttt­
jących zaJWodruków s!lmasytfil!:owarny 
wstał n '(l 14 miejscu. 

Zdaniem mgr S. Pawlows1kiek0t, 
mamy w Lod<Zi llWłaszc:i-a w S?Jk•ole 
nr 46 wie[e uzd0iln1!onei mlodneź:v. 
J est szansa. że z tvch młodych łYż­
wiarzy wyrosną mml'rowle: 

wage zwr6cU na siebie 8-letn•i chło- Mimo trudności i sPrz.ecmości re­
-pak G. Filltrowicz. który sta.rtowal I gutam!JnO<Wych, Lódź w lyźwiarstwie 
1"a.zem z łyżwta.rzaml Ji<lzac:;rm1 16 fl,gu!l'-0'\vym za1ęta 1;rz·ecie miejsce za 
la~. T n regulamO!no•we n1ep0To211.1mie- Katowi.cami i Wairszaiwą. co Jest dla 
!!lie t>r'"....ekreślilo s:zansę lodziall\ina. naiS!rej młronety d'Użym suJk:cesem. 
zajęci a 1epszeg0 miejsca, a mimo on> 

t DZIENNIK LÓDZKI nr 43 (8147) 

W tow~skim meczu p.ilkiaJrskllm 
w Sail<mikaCih kad:ra P2lPN ;pn.eg;ra­
ła z mi$cowym I-ligowym ze11-p.olem 
PAOK 0:1 (O:O), Bra;mlkę w 69 mi.n. 
zdoby1 Anaista&adlis, 

Od porażiki rozpoczęli swoje euro-
pejskie tau:rnee polscy piłkarze. 

Włochy-Norwegia 4:1 
W towarzy!lktm meczu piłkarskim 

reprezentacja Włoch· pdkonala we 
Flarencji Norwegię 4':1 (2 :O) . Bram· 
ki zdobyli: dla W~och - Gra.ziani, 
Chinaglia, Sav·oldi i Cordova; dla 
Norwegii - Fugieset z karnego. 

Trener reprezentacji włoskiej Ful· 
vio Bernardini wypróbował w tym 
spotkaniu 16 pilikarzy. Norwegowie 
nie zmusili jednak gospodarzy do 
większego wysi.Mm. Mimo łatwego 
zwycięshwa zespól wioski zaprezen­
.towa1 s:e slabo. 

Ruch- International 2:3 
Pil.karze chorzows.l<iego Ruchu ro­

zegrali w Porto Alegre mecz z 
miejscowym zespołem Internacional. 
Po zaciętym pojedynku spo~kanie 
zakońezyto sie zwycięstwem drużyny 
brazylijskiej 3 :2. 

Piłka ręczna w RKS 

Nasz zespól przegra! w Salonikach 
z zajmującym aktualnie czwartą po­
zycję w greckiej ekstraklasie zespo· 
1em PAOK. 

z przebiegu gry Polacy nie zasŁu­
żyli na porażkę, W pierwszej po­
łowie nasz zes-pól górawal technicz· 
nie i tak·tycznie nad· rywalami. P o­
lacy wypracowali sobie kilka do­
godnych sytuacji do zdobycia bram­
ki. Pilika no strzałach A. Szarmacha 
dwukrotnie tra:fiala w słupek, a raz 
w pop.rzeczkę, O sukcesie zespołu 
greckiego zadecydowała w końcówce 
meczu ·1epsza kondycja i szybkość. 
w 69 min. gospodarze oddali jedy­
ny groźny strzał na naszą bramkę, 
u-Oerzona przez AnastasLadisa pilka 
odbiła sie od słupka i wpadła do 
brarrn.ki Karweckiego. 
Grząskie boisko w Salonikach wy­

magało od pi!karzy doQr-e.go przygo­
towania kon-Oycyjnego. Niestety pod 
tym względem nierktórzy · na,5i za­
wodnicy wypadli słabiej niż oczeki· 
wana. Nie najlepiej grali: J . Gor­
gon. K. Deyna , nie błyszcza! rów­
nież wy-stępujący przez ostatnie pót 
g.od.ziny meczu H. Kasperczak. Po­
dobał się . natomiast Szarmach -
jeden z najlepszych piłkarzy na 
boisku. 'Ę.'.brzystne vyrarżenie zoi;a­
wili H. V{awrowski i .. J.

1
; Kwia>tikow-

Koszyków.ka i . · 

Mistrzostwa Polski 
dziennikarzy 

~ 1,' 

w zakÓpanem odbY'WaJa. się 9 
Dz-iałacze RKS maja o&tatn!o wd.e- mistrz.os!. · ·~Polski dztep:pikarzy w 

le ipociechy z graozy selkcji piilll<J. koszykó . .. ·.". Z tej ·. oka2'fi doszło tu 
ręczinej mę.żczy2ln. SelkcJa ta rowu- do (111.i : Xl'.!ańst\voi"eg~ ·s.potkania 
dowala się i osia,garne są coil'a1z cen- naszyćh Cf'zlennik1i-r.zy z kolegami po 
niejsze sU!lreecsv. piórze z Węgier. Polacy wygra.Li 

RKS gra n; em a[ we '\MSZY'S·tkich 43 :40 (25 :213). 
gfl"U1Pach. zaJm'll1a,c czołowe miejsca. W turnieju o mistrzostwo Polski 
Asem jest R. Przybysz. który w uzyskano wyniki: Gdańsk - Kato­
międz:\'na'I10dorwwn turnieju 2'0rgani- w i ce - 37 :29 (24 :13), Kielce - Lódź 
zowau1ym w Zagatniru w trzec.h me- 48 :34 (29 :16), Rzeszów - Poznań 
czach moby? 26 bramek. L<>dzia'llie l 27 :24 (~-O :18), Kielce - Rzeszów 40 :32 
w turniej'1.1 tym za.leli d~iugie m1ed- (19:14), Lódź - Zielona Góra 48:21 
sce. Trt>.nerem koordY1natarem pl!l:ka- (21 :13) , Zielona Góra - Katowice 
r,zy ręcmyoh R·K:S jest M. Garoyaz., 4ó :43 (24 :24). 

Następny mecz polscy piłkarze ro­
zegrają w sobote w Splicie z miej· 
scowyun Hajdukiem . 

Zwycięstwo 

T. Sukniewicz w Genui 
W pierws.zej te,gorocmej. międey­

naft"odowea konfrontacji, T. SuiknJie­
Wloz-Kleibe:r od!lliosla zwycięstwo w 
biegu na 60 m ppl. 

Podczas halowych leklkoatletycz-
nych mistrzostw Wloch, re>21grywa­
nyc:h w Genui. Sukniewicz prz;ebie­
gla ten dysta!nS w 8.70. T a.k więc 
nasz.a re,prezerutantka po ;>rzeszln ro ­
cznej p-rz·en„vie. soo~roctowainej kon ­
tuzją, ma ud.arny powrót na bieżnię . 

Komunikat Totka 
W zakładach Toto-Lolita 

16. 2. 1975 r. stwierdzono: 

LOSOWANI E I 

z dnia 

5 rozw. z 5 traf, prem. - wygra • 
ne po 540.925 zl; 203 rozw. z 5 traf. 
zwykł. - wygrane po <Yk. 13.000 z!; 
12.854 l'ozw z 4 traf. - wygrane po 
315 z!: 255.559 rozw. z 3 traf. -
wy~ane po 15 zł. 

iLIOSOWIAN·DE II 

8 rozw. z 5 traf. prem. - wygra­
ne po 295.410 zł; 281 O'OZW. Z 5 tral, 
zwyk'l. - wygrane po olk. 8.000 zl; 
13.1.53 rozw. z ·4 traf. - wygrane po 
269 .zJ: 227.211 rozw. z 3 traf. -
wygrane p.o 15 zł. 

Na wylosmvaną premiowaną koń-
cówkę banderoli na w/w zakłady 
dotychczas stwierdzono: 
- sześciocyfrowa nr 100457 - 4 ku· 

pony - nagrody: samochody oso­
bowe m-ki „Syrena" lub 74.000 zł. 

- czterocyfrową nr 0457 - 222 ku· 
.PMY - nagrody po 1.000 .7l 

Wsrkutek wybuchu ognia na fran­
cuskim zbiornikowcu „P ointe de 
Penha•me" jeden cztonek zalog; po­
niósł śmierć, a innego uważa się za 
zagiJnionego. Dwóch imnyeh marYl!la ­
rzy 14-osobo~~'ei zalo.g; zootalo po­
ważnie p()Oar2lonych. TaJ11ko<Wiec. 
orzewożący chemikalia z:najdowa! się . 
w chwlJi wyoad;Jcu ok. 160 km 11a 
wschód od Mtniorki na Morzu Sród­
ziemnym, 

Buble 
Zachodmioniemiecki koncern . Con­

timentaJ" ;>rodu.kujący oPOnY ooin­
foo:mowal, że zmuszony iest wycofać 
z rynku pon.ad 4-0 tys , svtuk ooon. 
gdyz mają ome defeikt fa.bryczny. 
StosowaTlle tych oP-O>n przy dużym 
obc1ązeniu i zrnaczm.yich szybkościach 
może zargrarżać bezpieczeństwu ru­
chu drogowego. 

Kronika wypadków 
A Godz. 7.30 ul. 1 Maja 14, w 

m1eS121ka1ni1U Ja·ciwi,gi Sz;< wybuchła 
bTutla z garem POWodJując poważne 
uS<Zko<!Jzenia ściain. Tnterweniowrua 
~traż Pożarna, zabezpieczając Zcagro­
zo1t1e mt1I'y, Sama właścicielka m ie­
s;:kanla z obrażeniami ciała została 
przewieziona do Sz.pi>tala ;m. Bie­
gańskiego, 

A Godz. 7.40 ul. Piotrkawska 189. 
Lidia C. (lat 37) wybiegając raiptow­
nie na jezdnię wpadła na bok „Woł­
gi". Do1Jnala ona ogólnych obra,żeń 
i przebywa w S7lP'ital.u im, Biegań­
sJ<iego. 

A Go•dz. 9.4'0 J amrno uow. Lorwicz. 
KierOIWCa .. Sta:ra" FL O-W5 w trak­
cie nieostrożnego wymi,i.1'11111a ude:r.zył 
w pr:i:yczepe „Ursusa" FL 6073. w 
wyinilku czego został ranny i prze­
bywa w sz.pojrtadu w Brzezinach. 

A God;z. 12.20 skrzyżowanie uilic 
RZ/g'·()IWSikJej j Lecmiczej_ .. Żuik" SP 
'Jll5il potrącił pi-eszeg0 Francisika K„ 
który z urazem glo:wy został od~vie­
?Ji<my d·o Szpitala mi. Biegańskiego. 

A Godz. 13.15 ul. Wo.iska Po!Sikie­
l(o ll2. !Nietrzeźwy Tadeusz w. r~at 
47) wskrurtelk własne\i nieostro:liności 
2\0\Stał Potrąco1t1y nrwez tramwaj 1/5. 
P<? Udzielen.>u pomocy przez Po~0<1;0-
w1e Raturnikowe Pieszego przewiezio­
no do łzby Wytrzeźwień. 

A Godz. 15.3-0 u•l. Rw~-owska 312. 
„Fiat" 697U IO wnadł w poś'lizi:: i 
u.9·ert"Z:Vl \V d1·zeV1.10, w wyniku ozego 
kierowca d·ozna·I złamall11,a <Jiho.icz:vika. 

A Gooz. 19.30 stacja Rogów za 
Koluszkami. Znaleziono tu Ja!!la A., 
który przechodząc przez tory kole-
1awe w miejscu ni-ed~·oJonym do­
stał s_ię pod p1-:zejeżd?.:a.jacy pocia!l, 
dozna1ą~ 'POIW.ażnych obrażeń. Prze­
W'ie71iono g<> -Oo s~itala w Brzeizi-
nach. (jb) 
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Swiat w bie 

Przez Kabut przepł11wa rzeka o te.I same! nazwie. Dziel! ona miasto 
na część prawobneżną - stnrq POchod?Clcl z X wieku t tewobrzeżnq, 
nową, w której zna;du1ri 'le nou.'lczesne rlom11 ogrod11 reprezentacyjne 
sklepy . P!ęt!settyslę".'wa stolica. 17 mill.ono1ceqo A fgan;.,1an11 stanowi glów. 
ny nśrodek przemysłu i lwltury w kraJu. W Kabulu ot111Mto po wojnie 
dtvie wyższe uczelnie 

Na zdjęciu fragment /'.'U'Obr~eżne1 czefri miasta. CAF - Soliclct 

Ludność 12• ni 
iionowego Ne.,a­
lu zamieszkuje 
glównte kotlinę 
Karm endu DO· 
tarc;e oo wio· 
sek położonych 
w qórach jest 
bardzo utrudnio· 
ne i towaru do· 
nost się po pro 
stu na Plecach. 

CAF.Staszyszyn 

ZSRR. Poiożo· 
ny w głębokiej 
tajdze kołchoz 
„Ust-Ustnsk" zaj 
muje się hodow 
łą reniferów. Zi­
nia trwa tu aż 
do kwietnia. ale 
da pomocy lu-
fat<im ~ u:> 
chnik~ - na 

dużych obsza­
rach brygadziści 
poszczególnych 
st.ad po1'ozumie­
u:ają się drogą 
radiową, a prasę 
I książki hodotv­
cy otrz11mują za 
pośrednictwem 
helikoptera. 

N/z: zaprzęg re 
niferótv. 

CAF - TASS 

Portuqatla Pnysta11 malego portu ryoacklego na po!udniowym kra1ic11 
wybr:eża. . CAF - ADN 

Mam! - zawołał 1>rzy­
jaciel, widząc mnie na 

- Lt!icy. - :\lam miesz-
kanie! \Vczoraj za-

łatwiłem wszystko„. 

Był szczęśliwy. , 'ie dziwi-
łem sie. Przez wicie lat miesz­
kał gdzieś kątem, w wyna.ię­
tym Pokoju wraz z żr.ną. która 
obecnie s1>odzicwa się dziecka. 

SI>otkalcm go ponownie po 2 
miesiącach. Byl zmęczony i 
zdenerwowany. Stary 
rzeki - czy ty wiesz. co to 
znaczy umeblować się? Czy ty 
próbowałeś urządzić sol>ic nowe 
mieszkanie, dobrać komplet al ­
bo choćby pojeclyńcze meble, 
żeby wszystko pasowało do s'e­
bie, do wielkości pokojów? Toż 
to udręka! 

Mó.i przyjaciel nie lubi przesa­
dzać. a sprawa rzeczyw1scie nie 
przedstawia s e rndo,;,1ie. Takich 
klientow. iak mrn przyir.ciel ~ą 
przecież tysiąc<>. dziesiatk1 tysiC)Cy 
Przecież icszcze w tyrt'l roku od­
damy do uż,vtku 265 ty'. nowy::h 
mies.zkat1. (3& TJr :~. w:ęc<ej wż w 
1970 r.>. a cal<l !i-!1,tki: u·mkniemy 
liczbą 1. t:n t:s. zbudowanych mie­
szkań (wielkość o H tys. więkbza 

niż wynikało to z piei-wotnych u­
stalen). I każda niemal rod-zina 
lokator-ka pragnie kupić nowe lub 
uzupełnić :-tare meble„. 

We<llug obliczeń handlu, dosfa. 
wy mebli za'ipokajają potrzeby 
rynku w ok. 80 proc. Przemysł o­
cenia wprawdzie istniejący deficyt, 
jak't> nieco mn;ejszy niż kilka lat 
temu. ale fakt pozos~aje faktem: 
podaż jest o wiele niższa od po· 
pylu. Rosnie zapotrzebowanie na 
meble, bo rozwija się buóownictwo 
mieszkaniowe. bo wz:ras.tają docho­
dy ludności (miejskiej i wiejskiej) 
bo„. 

Trzeba mieć zdrowe nerwy i du­
żo wytrwałości, aby przebrnąć 
przez kole-jki „na zapisy" PQ naj­
bardziej poszukiwane typy mebli. 
które„, nie przyno.5zą w dodatku 
poż')danych rezultatów. bo wskutek 
nic\ermi.nowych i niNgodnych z 
nrzewi<lvwanymi ustaleniami dos. 
taw. sklepy meblarskie nie <lotrzy­
mu.i<1 warunków wslepnych umów 
z klientami. Opracowano już 
wprawdzie program przyspiesrone­
<:r> rozwoju meblarstwa (w 1973 r.) 
ale radykalne zmiany na lepsze na. 
stnpią dopiero za jaki~ czas. Roz­
pnczęlo wprawdzie budowę 3 du­
żych fabryk mebli, k1óre d<>1;<tac-

inęła godzina dwudziesta wia). Poziom np. oddechu czl'owieka czy 
szmeru liści przy łagodnym wietrze 

Stwierdzono także, że hałasy o poziomie 
130-150 decybeli oobudzaią do drgań nie­
które wewnętrzne omany człowieka, oowo­
dując ich schorzenia. a niekiedy zupełne 
zniszczenie. Oczywiście praC'uiący w takim 
hałasie maia przeważnie osłabiony słuch. 

druga Prosimy państwo o 
ściszenie głośników„. „Ci­
sza obowiązuje od 22 do 6 
rano", „Strefa ciszy" i 

wynosi 10 decybeli; tykanie zegarka kie­
szonkowego, szept ludzi czy też odgłosy ci­
chego ogrodu osiągaja iuż pcziom dwukrot­
nie większy od pcprzedniel(o. Bardzo spo­
kojna ulica bez ruchu kołowego charaktery­
zuje się balasem do 30 decybeli. Do tei gru­
py, przypomnijmy - nieszkodliwei . lecz iuż 
denerwującej - :ialiczamv też m. in. szum 
wody w łazience. hałasy centralnego oi1rze­
wania lub sieci wodociągowej. brz.eczenie 
dławików lamp jarzeniowych. brzęki prze­
kładanych narzędzi lub naczyń. Mimo wiec 
niewielkiego p0ziomu. hal.asy te moita prze­
szkadzać w pracy wymagającej ;kupienia. 

Dodać trzeba. że hałas o poziomie 160-
170 decybeli - już Pll pięciu minutach -
paraliżu.ie całkowi<'ie działanie ludzkiego or­
ganizmu powoduje mdłości. zaburzenia rów­
nowagi, uniemożliwi.a wvkonvwanie skoor­
dynowanych ruchów, zmienia propcrcie za­
wartości różnych składników we krwi. 
wytwana wreszcie stany lęlwwe i depresyj­
ne oraz wywołuje objawy chorób psychicz­
nych. Na szc1ęscie te ostatnie hałasy nie 
mają charakteru powszechnego. 

tak dalej. Oto niektóre l 

licznych haseł -
pewnym zjawisku. 
ście o hałasie. 

przypomnień o 
Mowa oczywi-

Walka z tym diabłem epoki D r u g ą g r u p ę stanowią hałasy o Po· 
ziomie 35-70 decybeli, wywierające ujem­
ny wpływ na organizm człowieka przede 
wszystkim wskutek negatywnego di,iałania 

przybiera na sile, chociaż... nie 
bądźmy jeszcze optymistami. W 
każdym razie nie już. Strefy ciszy i do dalej~ 

Wiemy, że hałas przeszkadza w 
pracy i odpoczynku, utrudnia lub 
wręcz uniemożliwia sen, powoduie 
zmn1e1szanie wydajności pracy. 
Współczesna medycyna stwierdza, 
że hałas jest jedn·ą z przyczyn cho­
rób zawodowych . i wypadków przy 
procy. Potwierdziła się także teza, 
że zjawisko to potęguje schorze­
nia serca, przewodu pokarmowe­
go i układu nerwowego. PowodujP. 
też zniekształcanie wielu organów 
wewnętrznych człowieka. Udowod­
niono negatywny wpływ hałasu no 
zaburzenia mowy„. 

dec~bel 
i 

Ludzie 

W wielu krajach - w zależnosci od prze­
znaczenia terenf>w miej~kich - >lW<>rzono 
specjalne strefy akustvczne. W tzw. strefie 
ciszy np. dopuszczalny maksymalny ooziom 
ha.lasu nie może przekraczać 35 decybeli, 
w strefie mieszkaniowej - do 45 decybeli, 
mieszanej - 55. h<lndlowei tyleż samo i 
przemysłowej - 60. Istnieją także odoowie­
d.llie bariery dotyczące pomieszczeń miesz­
kalnych i użyteczności publicznej . Są wresz­
cie dopuszczalne pcziomy dźwięku w miei­
scach pracv. Np. w pcmieszczeniach przez­
naczonych do pracy administracyjnei z czę­
stym używaniem maszyn liczących i piszą­
cych. maksymalny poziom dźwięku wvno:;i 
55 decybeli, w centrach obliczeniowych 
halach maszyn do pisania. pomieszczeniach 
dalekopisowych 80 decybeli itp. 

Tworzenie tych barier ie t jedną z form 
w.alki 7 nadmiernym hałasem. Oczywiście 

najskuteczniejszym spcsobem ochrony przPd 
hałasem jest likwidacja ;ego źródeł. a więc 

stosowanie cichobieżnych maszyn, urządze11, 

instalacji, środków tran.sportu i komu1'likacji 
oraz cichych procesów technologicznych. 
Istotnym jest także wprowadzenie zabezpie­
czeń przeclwhatasowych samego źródła, a 
więc wszelkiego rodzaju zabezpieczeń prze­
ciwdrganiowych. stosowanie obudów dźwię­

kochłonno-izolacyjnych oraz tłumików aku­
stycznych. 

Definicja i progi na jego układ nerwowy. Pociąga to za so­
bą spadek wydajności pracy, może obniżyć 
zrozumiałosć mowy oraz utrudnić wypoczy­
nek i sen. W tei grupie mieszczą się m. in. 
takie hałasy jak: praca maszyny krawieckiej 
w punkcie usługowym, działanie robota do­
mowego. pisanie na maszynie w pokoju, 
krzyki dzieci na klatce schodowej, szczeka­
nie psa, praca odkurzacza itp. 

Co rozumiemy przez hałas? Otóż przez oo· 
jęcie halasu rozumieć trzeba każdy bodziec 
słuchowy, który ze względu na swe włas­

ności (parametry) fizyc21ne. a więc natęże­

nie. skład widmowy i czas trwania - iest 
szkodliwy dla szeroko pojętego zdrowia czło­
wieka. O szkodliwości hałasu na nas.z słuch 

decydują pewne cechy charakterystyc7..ne 
zjawiska. a przede wszystkim iee;o Poziom 
cismenia akustycznego, które mierzone iest 
w decybelach. 

T r z e c i ą g r u p ę stanowią hałasy o po­
ziomie od 70 do 90 decybeli, które przyczy­
niają się do znacznego zmniejszania wydaj­
ności pracy t są, oczywiście. szkodliwe dla 
zdrowia. Dluższe przebywanie w hal.asie o 
tym poziomie pcwoduje bóle ~łowy, wpły­
wa ujemnie na układ nerwowy człowieka, 
który narażony jest na trwale osłabienie 
słuchu lub nawet catkowitą głuchotę. Dla 
ilu'itracji tego poziom hałasu kilka przy­
kładów: odgłosy hałaśliwej restauracji, uli-· 
cy o dużym ruchu. tramwaju, muzyki ra­
di!l\\'Cj w mieRzlw.niu. trzaskanie 4nwiam1 
itp. 

zczególna rola przypada środowisku 
przyrodniczemu, które jest źródłem re­
generacji organizmu. Chodzi tu o peł­
ne wykorzystanie wszystkich wta~ci­
wości zieleni w tłumieniu halasu, za­
leżnych zresztą od gatunków drzew i 
krzewów, ich e;ęstości zalesienia, a tak­

Istnieją dwa zasadnicze progi słyszalno•\ci 

dźwieku: dolny i górny. za pierwszy próg 
słyszalności dźwięku przyjęto Poziom zero. 

Górny próg słysza lności, zwany również 

i.e pory roku. Jak wynika z przeprowadzo­
nych badań - decydująca rolę odgrywają 
liscie, a następnie gęstoiić zadrzewienia. O­
kazuje ię, że najlepiej, tlumi hałas 40-60 
metrowa strefa leśna. złożona w przewa­
żając~j _i;:;i:ęści z drzew liściastycll, z gęstym 
po>zyc\~m krzewiac>to-trawiastym. Strefa 
taka wyt1umla hałas rzędu 25 dcc. ·beli. Re­
alnie patrząc zaś n.a wielkomiejskie w3-
runki naszego bytowania. zacznijmy cd 
rzeczy najprostszych - od cichszego slucha­
nia radia i telewizji, łagodniejszej w tona­
cji i poziomie dyskusji rodzinnych w n.a­
szych.„ „przytulnych, dzwiękochlonnych 
M-2 lub M-3" 

ag~ .MW. w .I li?,!) ecvbeH: w tym 
przedzlale mieszczą s\ę zasadnicze ooziomy 
c1smen akustycznych, działających na czło­

wieka. Zjawiska mieszczące się między dol­
nym i górnym progiem słyszalności pcdzie­
lono na cztery podstawowe grupy. 

C z w a r t ą wresz,cie grupę stanowią ha­
lasy powyżej 90 decybeli . działające szko­
dliwie na organ sluchu powodując liczne 
schorzenia organizmu ludzkiego oraz zabu­
rzenia układów krążenia, nerwowego i rów­
nowagi. Dla przykładu: do tej grupy zali­
cza się hałasy hali maszyn, samochodu cię­
żarowego, wielu urządzeń fabrycznych it;>. 

P i e r ws z a z nich obejmuje balasy oo 
zera do 35 decybeli (nieszkodliwe dla zdro-

• ce 

z t. Paul· 
(Korespondencja z Hamburga) 

czać będą łącznie ok. 120 tys. zes­
tawów roc:miie i trwa rozbudowa 
fabryki mebli w Wyszkowie, a o­
prócz rozbudowy meblarstwa wi­
dOCTJ!le są też pewne postępy w 

est 
ada 

przygotowywaniu bazy s1;rowC'.<>Wo-
materiałowej, (przyśpie;;zono ter-
miny uruchomienia fabryk płyt. 
tkanin i oklein oraz do.·tawy tka­
nin obieiowych, które 71Wtięksllą się 

W la 'ciciele sex-kabaretów w I nicy ·w. Pawła jednak to nie sa­
rozrywkowej dzielnicy Ham ' tysiakcjonuje, tym bardziej, że i 
burga St. Pauli zmuszeni w Hamburgu obserwuje się postę­
byli zamknąć kilka lokali. pującą fru.s.trację z.nudwnyćh l 

Jak informuje „Frankfurter Allge- ziewiających widzów. 
maine Zeitung", zjawiska kryzy- Ogólnie ®twierdrono. że cofa się 
sowe, dostrzegalne we wszystkich kon iunktura n iedawnej fali ponno 
dzioozinach życia, daly więc znać i sek.su. Nie dotyczy to .tylko 
o sobie również w „przemyśle" roz gwiazd, które zarabiają więcej, niż 
rywkowym. Pod tym względem kie<ly'kolwiek w dziejach kaba.re-
hamburska St. Pauli, na21w:a.na tu. Public21ność staje się jednak CO-
„metropolią strip-teasu". dootarcza raz więcej wybre<lna. Nie wyi;tar­
miarodajnych µrzykladów. Ma.ją cza sama optyka prezentowaina na 
one również oblicze . polecwe i :.._ parkietach. Z tych samych wzglę­
zawodowo-związkowe. Artystki o- dów nie bawi pa.rterowa ak-robaty­
bnażające się w tańcu napotykają ka. żonglerka talerzami i maC?Ju­
bowiem na trudności z przyjęciem gami. Nie wyzwala radości tak;-ie 
do „Związku Zawodowego Arty- zachodnioniemiecka telewizja. Tym 
stów", gdy jednocze~ni~ ro'nie !:Jardzie.i widzowie cenią coraz wy­
zainteresowanie dla form społecz- żej prawdziwy dowcip i znakomitą 
nej pomocy dla tancerek zagrożo- konferansjerkę. Akcentują pot-rze­
nych bezrobociem. Wprawdzie zna- bę wspólnego towarzy l>:i€:go i za­
leziono namiastki łatwego zarobk:u. razem radosnego przeżywania p1·aw 
Striptizeriki chalturzą na prowi111- dziiwego komi'ZITIU, choćby w reak­
cji. biorą udział w róż!U'ch „ga- cji na produk:c~ klownów i 7ll'la­
lach" urządzanych przez zakłady komitych imitatorów. Spada na­
pracy. „Artystek" przywykłych do tomias•t populamość piosenki - 2' 

aplatl'Ziu w światowej stawy dziel- wyjątk iem tej najlepszei. 

z 7,5 mlt1 m w 19i5 r. do 12,6 mln 
m w 1980 r.) ale.„ 

Nie czekając na realizację za­
mierzeń inwestycyjnych, obydwaj 
partnerzy: przemysł i handąl mu­
szą lepiej sobie radzić z sytru.acją 
dnia dzisiejs:rego. Dobrych wzorów 
mebli jest dużo, ale nie widzimy 
ich w sklep.ach (sprzedawane są 
dosłownie „od ręki"), niesłety -
w tych samych sklepach przyjrzeć 
się mzyłna wzorom. które straszą 
nawet w piwnicy. Wyrównanie po­
ziomu wzornictwa powinno więc 
być pierw zą troską, a zaraziem 
czynnikiem łagodzącym rynkowe 
napięcia u obu parbnerów. 

A teraz - jakość. Jedno przed­
siębiorstwo handlu meblami (w Lo­
dzi) przy „wyrywkowym odbiorze" 
jakościowym - bo taki tylko jest 
możlLwy w tej branży - zare.Je5tm 
walo w ciągu 6 miesięcy reklama. 
cje dotyczące dostaw wartości 431 
mln zł, a zakwestionowało wyro­
by za 22,6 mln zl. Stanowi to 5,2 
proc. ogólnych dosta'v. Jakie powo­
duje to zakłócenia na rynku, ni<'! 
mówiąc już o szkodach 1molecr­
n.Ych? 

S ystematyczny odbiór jakoś­
ciowy towarów z fabryk u­
jawnia. że przedmiotem re­
klamacji je.st .stoeunlk:o~ 

najczęściej iwykończeme mebli a.-

p i.censkiich oraz okucia, 'Ulmki it.p, 
metalowe akcesoria. Od lipca ub. 
roku reklamacje tego typu dotyezą 
mebli o ogólnej wartości 300 mln 
zl. Liczba wadliwie wykonanych 
egzemplarizy jes.t niepokojąco wy­
so•ka. I tak np. w parfii zes.\awów 
mebli „Brodn ica", prodck{)i\Vanych 
przez spól<lz.ieJnię pracy w Brod111i­
cy, wadliwość przekr.aczala 16 
proc. W przypadku segmentów ku­
chennych ze &trzelińskich fabryk 
mebli, ~tóre nadesz:ły w III k.wa;r­
tale ub. roku, wadliwo.ić okreS!o. 
no na 8.4 proc. itp. 

Handel stara się chronić i!llite-re­
sy nabywców przed partackimi wy. 
robami, ale„. życie (pla,11 obrotów) 
ma S'\ve słabe strony i nie spodzie­
wajmy się, ż,e wynmty (zawod<>­
wego) sumienia zamienią od ra'łlU 

cały person.el ha:ndilu w gwardlę a­
niołów, strzegących dobrego imie­
nia fi·rmy - i interesów klienta. 
Jaka więc poro..~taje rada? Jedna 

reklamować. Jak najwięcej -
do znudzenia, do ob~ydzenia. Mo­
że się wreszcie .sprzykrzy parta­
czom poprawiać &we ,,niedoróbki­
potworki". 

TADEUSZ SAPOOIIUX.ł 

FRANCfSZEI{ MALINOWSKI 

O 
d su·ony ilosciowej zja\J:i­
ska obs.erwowane na St. 
Paul i, „ymptomatyczne w 
sz;erszej skali. posiadają 

niebłahy zasięg. W RFN oblicza się 
ilo.~ć klubów nocnych na 1000, 
ilość tancerek prezentujących do-
datkowo swoje wdzięki na 3 do 4 
tysięcy. Ta grupa społeczna w 
perspektywie utraty etatów w sto­
licach życia nocnego - w Ham­
tmrgu, Frankfurcie n/M„ Mona­
chium i innych miastach RFN -
szturmuje do drzwi Związku • Za­
wodowego Artystów. Ale rezulta1y 
są raczej mizerne. Gdy więc fala 
porno i strip-teasu opada w m1>­
tropoliach, zyskuje na zmaczeniu 
proWincja, wpierw zażenowana. ale 
tym niemniej chłonna. Chłonna 
jednak tylko do pewnego momen­
tu. Schyłkowe objawy na tz:w. 
rynku rozrywkowym są bowiem ja­
kimś odbiciem nastrojów w okre­
SiP różne,go rodzaju modnych in­
nych kryzysów. 

A. RZECKI 

370-letni 
„robotnik" 

P racuje do dz·iś i, z wyjąt­
ki{Om niedzid i świąt. przerabia 
dziennie 60 ton ziarna na m~­
kę. Jeszcze 3 lata temu praC'ę 
jego wspomagały ;;krzydla wo­
dnej turbiny, obecnie ma na­
pę<l elektryczny. Pozostałe a­
grega.ty w wialniach. szczotkar- 1 
niach, mielnikach i odsiewa­
czach są starsze wielokroć n:ż 
ludzje. którzy lu piacują. Wiele 
z tych urządze1\ wykonanych 
je t.„ ręcznie z drewna. Tyl­
ko skirzydta starc:j. unierucho­
mionej już dziś turbi·ny pogrą­
żają się w muJe i tylko woda 
doprowadz.ana tu z Nysy. pieni 
się i kotLuje - jak dawniej.„ 

Tablica na trontonie budynku 
młyna „Przyłęk" kolo Barda 
Śląskiego powiada, że. zbudn. I 
\Hill.o 1<0 w 1605 r. i że ob1e'.!<t 
ten ani na je<loo tydzień nie 
przerwał od tego czasu pracy. 
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również w sobotv i w niedziele 
Wychodząc naprzeciw potTZebom naszych Czytelników ! ich Ucz­

nym postulatom. postanowiliśmy uruchomić NASZ TELEFON 
USLUGOWY 3113·04 TAKŻE W SOBOTY I NlllDZlELE (W GODZ. 
11-U). Oyi!urni dz.iennikairze przyjmować będa Od PańsllWa pyta­
nia l interwencje dotyczące problemów miasta. 

Równocześnie pragnęl!byśmy. aby SOBOTNIO·N.tEDZIELNE DY­
ŻURY NTU BYLY OKAZJĄ DO WYMJANY UWIAG NIĄ. 'l'EMAT 
NASZEJ GA.ZETY. w ten sposób chcemy włączyć naszych C'ZY· 
TEL."llKOW DO WSPOLRJEDAGOWANIA PlllS!\IA, Co zapewne w 
większym jeszcze stopniu uatrakcyjni „Dziennik" 1 uczyni go au· 
tentyczną gazeta łodzian. 

Tak więc JUŻ W NAJBLI:lJSZĄ SOBOTĘ l Nł'.Et>®ll!lLl,j w godz. 
11-14. • 

8IPOll'WQAMY 811,; ~ NTU 30S-łł. 

Poza dyscypliną 
Nowy Kodeks Pracy przewiduje, 

ze wm;ystkie grupy zatrudnionych 
otrzymują teraz wynag.rodzenie tyl· 
ko .za czas faktycznie prizepraco­
wany. Pracownicy notoryczn~e 
spóźniający się, nie mogą więc li­
cr:yć na pelne wynagrodzenie, na­
wElt jeśli' ich spóźnienia będą u­
spr.aiwiedliwione. A że najczęściej 
przycz.yną stalych usprawiedliwio­
nyoh spóźn.ień jest kursowanie po­
ciągów niezgodnie z raz.kła.dem ja­
.idy - o zarobkach wielu osób do­
jeżdżających do zakladów będ2.ie 
tera;z; decydowała - kolej. Na to 
paradoksalne zjawisko zwraca m. 
in. wwagę pani J. S. z Kolumny. 

Zmuszona jestem - pisze -

dzenia faktu spóźnienia pociągu. 
Podobnie wygląda. na.sz powrót do 
domu. 

Wiem, że ten I ów zechce mi 
dora.dzić, bym jeździła. wcześniej­
szym pociągiem, ale wtedy musia­
łabym wstawać tui po północy, a. 
potem spacerować przed swoim za.­
kładem. N a silę moina. i t&lr.. Tyl­
ko czy to Jest Jedyne wyjście? 
Mnie obowiązuje ostrzejsza nii 
przedtem dyscyplina zakład 
równiet, tylko kolej jetlt ponad 
nią. Dlaczego? 

Oto jest pytanie, na ~óre prag­
nęłaby uzy.skać odpo\viedź nie tyl­
ko nasza korespondentka z Ko-
lull'll!ly. (h) 

w okresie reklamacji ... 
== 

I K 
aria. gwara.ncyjna od dawna. stanoWi niezbędny doda­
tek do ka·:OO.ego pnedmi.o~u trwałego użytku. Do pral­
ki, lodów.ki, telewizora. Dokładnie usłała zakres odpo­
wied7lia.lności handlu, a tvm samym uprawnień klienła. 

A ze z biegiem la.t dorobiliśmy się i dłuższych okresów gwa­
rancyjnych i ścisłego określenia terminu napra.w, klient, któ­
remu trafi Ilię jakiś mniej udany egzemplarz, w teorii nie po­
winien odczuć tego zbytnio. Bo spraiwni, wykwalifikowani 
I dopingowani urzędowymi t411"minam1 specjaliści przywróCĄ 
za.chwiany lad, USUlll\ błąd, wymienią niesprawny element. 

ców, że producenci nie o~ko­
wują tkanin wełnianych, nie za­
opaitmją ich w u.lotki informują­
ce jak się z nimi obchodzić, choć 
od dMW!a czyni to już przemysł 
dziewiarski dodając ulotki nawet 
do pr.zedmiotów za przysłowiowe 
kilka groszy. Poza tym sprzedaw. 
ca suger(')IWał, że jednostka nacl­
M:ędna, czyli Zjednoczenie, mo­
głaby bard:ziiej wyczulić producen-

a 
Tak przylllajmniej zakładają 

przepisy i wytycme i tak sądzi 
przystępujący do t.ransakcii kilient. 
Szybko jednak ten i ów i>rzeko­
nuje się, że nawet najlepcze prze­
pisy nic nie zdziałają, gdy nie ma 
komu ich egrekwować, gdy nai>ra­
wy trwają diwa razy d,lużej niż 
powinny. powtarzają się w nie­
skończoność, a nmbywca tra.ci cza& 
i zdrowie na bezustanne przyna­
glania, dopraszanie się lub ocze­
kiwanie na części zamienne. 

Pan A. S. z ul. PiotrltO'WISkiej 
199 legitymujący się kaTtą gwa­
rancyjną już od czerwca ub. r. U­
siłuje pa:rzywrócić sprawność swej 
lodówJ:e tY•!>U „PO'.lM" 180". Pierw­
.sza czerwcowa naprawa nie dala 
wiele. Druga po.zbawiła właścicie­
la moimości. użytkowania lodów".1<:i 
przez 29 dni. Trzecia :przyniosła 
nowy agregat. Czwarta u taldla, że 

nowy agregat jest do niczego. tów na właściwe :>.alatwianie re-
Po miesiącu oczelk~wania na no- klamacji, co niewątpliwie wplynę­

wy agregat, co nastąpiło już Jl<?d- loby na lepszą współpracę z han­
czas październikowych cblodow, diem i spotkałoby się z uznaniem 
klient załamał się i 7.ażądal zwro- klientów. Cóż, kiedy ten głos roz­
tu pieniędzy. I wtedy w;-koreystu- sądku WY'Ilikający z właściwej <>­
jąc jego brak orien:tacji zaczęto ceny sytuacji i chęci ułożenia sto­
przekazywać go sobie jak puchar sun.ków z klientem na płasz,czyź­
przechodn.i od jedne.i ~oryiórtki . ~<> nie jedynie możliwej do uiakc~p­
dru.giej. Jeszcze b.ard.zieJ własci.- towania, brzmi jakże często jak 
wej i kompetentnej, co nasz Czy- głos wołającego na puszczy. Echo 
telnik opi ał barwnie na pięcilll jego idzie wprawdzie daleko, lecz 
strona.eh Jrancelaryjnego papieru, a odbija się <> wyniosłe skały <>b<>­
co my z braku miejsca możemy jętn<>ści i braku szacunku dla kon-
podać jedyinie w telegraf;ic'2lnym trahenta, szczególnie wtedy. gdy 
~kirócie. kontraheTht mieszka w bezpiecznej 

Nieoo lepi.ej po.wiodl'o Si4ł panu odległości i nie jest w stanie bez 
B. K. z ul. Drewno\VS~iej _ na- us.tanku dochodzić swych racjd. A 

że właśnie od jednego z takich o 
bywcy aparatu „Jola" - ~yż po wiele setek kilometrów oddalo­
naszej notatce „Uni;tra" powiado- nych kontrahentów otrzymaliśmy 
miła ZURLT, że propozycja zalat- list, cytujemy go Jru ilustracji i 
wien<ia roszczeń klienta, czyli pa- zastanowieniu: 

prosić was o pomoc w imieniu 
swoim i wielu towarzyszy kolejo­
wej niedoli, którzy dojeżdżaj!\ do 
pracy z Kolumny do l..od:lli. Po­
olu nasz rela.cji Zd. Wola. - Lódź­
Kallaka, od 1 stycznia ani razu nie 
dotarł na miejsce zgodnie z pia.­
nem. Zd 5 bm. pociągi na. tej tra­
sie w ogóle nie kursowały. Na 
domiar złego tzw. za.wladowca. pe­
l'ODOWJ' w Lodzi odmawia potwler-

Lokator wraca do domu 
na B. K. wysunięta prrez „Dzien- „Niniejszym zawiadamiamy, że 
nik"' po.!G-ywa .się z decyzją pro- nasz a.para.t fotograficzny „Prakti­
diuceinta i wobec tego oob<>wiązuje vix" mimo 6-krotnej naprawy 
on lódzikii ZURiT do wymiany ze- przez Za.kład Fotooptyczny w Lo­
sta!Wu „Jola" n.a nowy, &prawny dzi został przysłany do nas, tj. Za. 
egzemplarz. kładów Automatyki „Mera-Polna." 

z ukosa 

Szvbka z dziurką 
Pewne ł~e przedsiębior­

stwo niezbędnie Potrzeb<>walo 
10 okrągłych szybek z 20-mili­
metrową dziurką, do uriądze­
nia zwanego odmierzaczem pa­
liw ciekłych. Jak każą priepi­
sy i tradycja złożyło pisemne 
zapotrzebowanie do renomowa­
nej spółdzielni szklarskiej im. 
J. Krasickiego. Zaipotr.zeb<>wa­
nie owszem przyjęto, po czym 
zwrócono z adnotacją, ze w 
1975 r. sptlłd'ł:ielnl.a me może 
podjąć się uslugi. ze wzgJ.ędu.„ 
na brak wierteł o odpowiednim 
pr.ze!G-oju. 
Ponieważ, jako się rizeklo, 

przedsiębiorstwo pilnie potrze­
bowało .szybek, z miejsca zdo­
było odpowiednie wiertło i Po­
stawił<> je do dyspozycji spół­
dzielni. Ale i to 111ie zdało się 
na nic, gdyż tym razem spół­
dzielni.a pr.zyponmia.ta sobie, że 
świadczy usługi tylko dla lud­
ności, a przedsiębiorstwo me 
jest przecież ludnością. 

Odpowiedzia1ny za z.aoµatrze­
n.ie pracownik zaczął więc per­
traktować z niższym szczeblem 
spółdzielni „szklarzy". Sz~o mu 
nieźle do chwili gdy u.3awmł, 
że musi mieć szybki na rachu­
nek, a nie prywatnie._ 
Szybkę z 20-mm dzmrką te­

mu, kto potrafi wyjaśnić. jak 
należy poruszać się w labiryn­
cie kompetencyjno-usługowych 
przepisów. (h} 

administracja też 
Dzięki naszej tnterwentji re- w Przemyślu niesprawny technicz­

lrompensatę pienię:tną otrzymała nie z rozregulowaną J niesprawnie 
też pani W. R„ która lekkomyślnie dzia.łaJącą miga.wkl\. Naprawia.my 
wyprała tlkaninę welnianą w środ- go u W88 ;uz od kwietnia 1974 r. 
kiu zachwalan:l'Ill przez innego W tym czasie interweniowaliśmy 
producenta, jako idealny dla ~- kolejno w Zakładzie Naprawczym 
likatnych bkanin wetnianych, co i w dyrekcji, a przy piątej napra­
oczywiście w konsekwencji przy- wie na. wniosek „Fotooptyki" de­
niosło takie sfilcowanie tlka.niny, legowaliśmy nawet specjalnego 
że nasza korespondent!ka nie mo- pra.cownlka po odbiór aparatu. Alf~ 

Miał pech.a posiadaez nowego 
mieszkan·ia przy ul. Olimp.ijskiej 
11, należącego do Spółd2lie1Jni „Po· 
lesie". Nie dosyć, że zapomniano 
jego przedpokój podłączyć do sie­
ci elektrycz.nej, ale gdy chciał za­
palić lub zgasić kuchenkę gazową, 
to musiał do tego celu używać 
obcęgów, gdyż była. niekompletna. 
Nie miała „kurków". Jakby i te­
go nie było dosyć, to jeszcze trafi­
ła mu się przeciekająca rura, któ­
ra systema.tycznie zalewała piwni­
cę. Przez dwa miesiące niestrudze­
nie initerweniował ~yteLnill: w 
s·wojej administracji. Obiecywano 
przysłać komisje. W:ięc rwrunial 
się z pracy i czekał. Ale się nie 
doczekał. Wtedy napisał do redak­
cji. 

My z ko.lei prZe!ł.aliśmy jego ta­
le do Spółdzielni „Polesie". Po 
dwóch miesiącach otrzymaliśmy 
wyja.4ndenie, że administracja Osie­
dla Zagrodniki. światlo w przed­
polooju lokatora naprawiła, prizecie­
ki w komórce usunęła. A co do 
lmchni gaoowe,j. to przedstawiciel 
administracji trzykrotnie chodził 

O>P0Wl8Dfll 
RIDAlłClł 

MARIA NOWAK: W porus1Z()llej 
prze-i: Panią sprawie radzimy 
wnieść odwołanie do ZUS. 

do jego mies.zkaniia, lecz mimo 
kartkli włożonej w drizwi, nikogo 
w domu nie zastał. 

Czy mogło być inaczej? Przecież gła już nosić uszył.ej z niej su- na. miejscu okazało się, że aparat 
w tych samych godzill1ach, w któ- kienki. 2lwrot pie·niędzy nas.tąpil jest nadal niesprawny. 
rych pracuje administracja osiedla, jednak po burzlLwej wymianie w związku z powyższym 
pracują również lokat.oczy. A że zdań między Zjednoczeniem Prze- kończą ~kłady „Mera-Polna" 
nie wszyscy mają dziadków-emery- mysl:u Wełnianego w Biel Iw, a odwołu.iąc się do redakcyjnej po­
tów, mogą więc przyjmować jej sklepem branżowym przy ul. mocy - prosimy dyr. Foiooptyki 
przedstawicieli. dopiero wtedy, gdy P iotrkowskiej 37. Strona silniejsza, o decyzję i szybkie powiadomie­
wrócą z pracy. Ale akurat o tej tj. Zjednoczenie usiłowała obcią- nie nas co mamy robić, gdyż nie 
samej porze wracają do swoich żyć całą winą personel sklepu, jesteśmy w stanie dłużej zajmo-
domów pracownicy spółdzielczej sklep zaś nie bez pe\Wlej zresztą wać się tą sprawą, wysyłką i od-
administracji. Mimo najlepszych stuszności - klientkę i przemysł. biorem osobistym oraz interwen­
chęci z ich strony, lokator, jak Przy okazji strony zaczęły wyma- ojam.i telefonicznym; a prócz tego 
posługiwał się obcegami przy za- wiać sobie róime rzeczy. j ponosić związane z tym wszystkim 
pałaniu gazu, Lak robi to :nadal. Najbardziej do przekouania tra- dodatkowe koszty". 

(g) fila nam jednak opinia s.pnzedaw- {h) 

~~~~~~~~~~ 

GDlr'RI odpowiodo 
stępujących przypadkaJ:h: urodze­
nia dziecka. lub przyjęcia niemo­
wlęeia nft wychowanie. jeśli pra­
coWiiica korzysta z tego tytułu z 
urlopu na warunkach u1•lopu ma­
cierzyńskiego. Następnie urod-zenia 
d:ziiecka lub przyjęcia obcego d7.ie­
cka na wychowan·ie. o ile i>ra.cow-
n ica występuje z wnioskiem o 

ZA 7-8 LAT &w b d ółdziel- przysposobienie go w okresie ko-
oraz pro~am . u O~Y· .!loP teraa: I rzystania z urlopu . bezpłaitznego, 
rue !ódZik>ie me zaiwieraJ_ą, udzielonego jej w oparciu o u-

CZYTELNIK: Od 1971 r. jestem tak j~ ~uegdyś, .paroz.umien wsttęr~ chwałę Rady Ministrów nr 13. 
członkiem spółdzielni mieszkanio- nyc~ J me us~a~ą dok~dnyc~ e Poza tym gdy urodzenie d:ziiecka 
wej „Lokator'' . Ale do dziś spół- m1~ow przy_dzialow, mieszkan dla 'Ila.stępuje Po ustaniu zatrudnienia, 
dzielnia nie wyz.naczyla mi przy- osob przyJmowan.ych w poczet ale rozwiązanie umowy nastąpiło 
bliżonego termiinu przydziału M-2, członków. w okresie ciąży z powodu likwi-
o ltt6're się ubiegam. Tymczasem dacji zakładu lub naruszenia prze-
dla mnie jest bardzo ważny kon- ZASILEK PORODOWY pisów pr.Mva, a pracownica uzy-
kretny termin. gdyż wtedy wiem, skala z tego tytułu odszkodowanie. 
jak mam u talać swoje życiowe L. B.: Komu będzie wypłacać Zasiłek porodowy wypłacać się 
plany. si<: za iłek porodowy. Czy i kobie- będ-i:ie w wysokości 3-krotnego za-

JOLANTA SĘKOWSKA: Proble- R. W.: W jakiej spółdzielni Io- tom nigdzie nie zatrudnionym - siłku rodzinnc~o. jaki przyslugi-
my związane z wypłatą zasiłków katorskiej czeka ię dziś najkrócej przy mężu. W jakiej wysokości? walby na urodzone dziecko, nie 
omówiliśmy '.la spotkaniu pnzy na mieszkanie? j RED.: Zasiłek porodowy, który może jednak wynosić on mniej 
NTU 303-04, z którego relację za- RED.: Okres oczekiwania na .

1 

zosW wprowadzony pi-zez nową niż 500 zł. Swiadczenie to jednak 
mieściliśmy w dniu 13 lutego. Gdy mies21kanie jest w całej Lodzi ujed ustawę przysluguie z.arówno pra- zacmie być realizowane dopiero z 
by nie znalazła w nim Pan.i od-1 noLtcony i wynosi od 7 do 8 lat, cownicy, jak i nie zatrudnionej dniem 1 stycznia przyszłego roku, 
pawied:r.i na jakieś interesujące ją licząc od chwili przyjęcia w po-11 żonie pracownika pcd warunkiem, a do tego czasu mabkom małych 
pytanie, radzimy zwrócić się bez- czet ozlonków. Ze względu jednak . że powstaje ona z nim we wspól dzieci wypłaca się zasiłek pokar­
pośrednio do ZUS. Nr tel. 435-82 J na to. że dotąd br<ł'k jest perspek- 1 1~ocie małżeńsk•iej. Wy~łatę tego I mowy na dotychczas obawiązują-
lub 437-33. lywicZillych planów inwestycyjnych zasilku ustawa przewidUJe w na- cych warunkach. (h) 
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L 
i.st, kitóry otrzymałam, w pief'W­
s.zej chwiili zaszokował. - „Jestem 
za. nierówności!\ - napis.al C:z:y­
tełniik. zakamuflowany pod p.s.eu-

donimem Nie tyHw obser<wator". - Do 
takiego st~ierdzenia skłoniły mnie opinie 
pi·zejawiane w wyniku dość pawszech­
nych, nie\tety, odczuć społecznych op&l'­
tych na fałszywym rozumieniu istoty de­
mokracji socjalistycznej i egalitaryzmu. 
Zjawiska, jakie temu towarzysz!\ to bra.k 
szacunku dla wartości i autorytetów o­
siągniętych pracą, zachłanny pęd do g~­
madzenia dóbr materialnych wszelkimi 
środkami i bez względu na kwałif<ika.cje 
umożliwilające osiągnięcie wyższego s"n­
daniu ·bytowego, zawiść a stąd i pomniej­
szanie za.sługi oraz wynikające stąd błę­
dy w kształtowaniu postaw 2lWłaszC1Za 
młodego pokolenia". 

Autor listu nie ukrywa, że jego spór 
o metody wyrabiania w s.pol:ecz.eństwi.e 
reaLnego pabrretl'ia na prawa i obowiązki 
w pólc:r:es-nego obywatela w wa.runkach 
~tabiilizacji ekonomi=ei i technicznego 
postępu ma również i osobiste, choć -
jak podk;reśla - nie tylko prywat'!le PO­
d!oże. 

Ilustr.uje je spra,wą wyn.ilkłą na tle 
atmosfery wytworzonej w jego zespole 
pracowniczym. w którym ~pa na.Jmniej 
przykładających się do roboty ludzi pod­
burzać zaczęta zespół do przeciwstawia­
nia się sLUS7lllym tendencjom zróżmicowa­
nia premii uznal!liowych w ?..ależ:tności od 
ilości i jakości pracy oraz zaangażowania 
w wypełJ!lianLu obowią21k&n slJużbowych. 

Nie byloby w tym problemu. poniewa.t 
eprawiedliwość ocen nie ·wywoła.la w OIP1-
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ni.i 7Jllaikomiitej więk.sz:ości pracO'W'IliJków 
żadnych wątipliwości czy komenta.rzy. 
Rzecz jednak w tym, że nie~tórzy naiwet 
spośród solidnie pracujących i reprezen­
tujących wysok·i s.topień zawodowych i 
moral!nych wartości członków załogi z.a­
częli dla &\viętego spokoju prztibąk.iwać 
o „ut>awnil:owce" podziału tospłaszczeniu 
materialnych i hoo<Jl'()IWych wyró:imień. 

Był to niewątpli-wie przejaw ulegania 
presji ru i ówdzie pokutujących jeszcze 

szcze nie docenia,1ą.eych t;ł'acy, jako środka 
pedagogic7lllego oddziaływania na społe­
czeństwo." 

„Sprawiedłiwa nierówno:.~" jak nazwał 
Czytelnik w "Zystkie te uzależnione od 
wkładu i jakości pracy podziały, oparte 
na ścisłym ZJWiązlru i wsµó.lzalelimo<lci 
praw i obowiąZJków każdego ObY'\SJatela 
i na realizacji wynikających stąd dla 
niego powinności winny więc zyskiwać 
sobie odpowiednio wysoką i powszechną 

Krystyna Wyrzykowska 

Jestem za nierównością 
. opi1nil na temat bezwzględnego praiwa 
ws:zya>tkich do wszystikiego, nie mających 
nic wspólnego z zasadami demokratyzacji 
naszego żyda spolecz,nego, w którym je­
dnym z najwyższych mierników ocen i 
warto.ki każdego człowieka jes,t i winna 
być jakość jego pracy. 

,.Należałem więo do tych - pisze na­
dawca listu - którzy przeciwstawiali 
się owym niesłusznym pseudoi·ównościo­
wym tendencjom i wszystko skończyło 
się po myśli zdrowo rozumującej wi-:k­
swoi. ~ jednak zawsze świado­
mość obywatelska. li zdrowy roizsądek z,wy 
oięża nad kołtuństwem i demagogią? 
Jeśli tak nie Jest przyczyn szukać trze­
ba takre ; w metodach \ll'YChowa•wczyrh, 
nczerólDHs domu rodzl.nneiro, wciąt je-

rnngę w naszej codziennej praktyce dzia­
łania. W nagradzan1Ju najlepszych, w a­
wansowaniu najzdolniejszych, w prefero­
waniu uczciwości, pracowi.to.ści, kwalifi­
kacji .i charakterów. W pr.~cy, nauce, w 
życiu spolecznym i r<>dzi•nnym. 

Aby Jaś leniuszek nie uważał. t.e }emu 
też należy .•ię piątlka bo otrzymał ją 
Staś pracowity i zdolny, ale żeby staral 
ię dojść do tej piątki przez podobne, 

jak Sta ia pracowi,tość i zalety. Tym­
czasem z tego typu konkontacją włas­
nych aspi.racji i mo~liw~ci wciąż je z­
cze ooarza się nam być na bakiet>. Stać 
było mis.trza Kowalskiego na ~t..ro dla 
żony? Mnie też musi być na to stać -
wrzes:zJ:zy próżniak i analfabeta. Zdała 
Kaśka na wokalistykę? A cóż ona ode 

mnie za lepsza? - oburza się ,,głucha" 
Mariola, zaZidro.szcząc koleżance S·ukcesu. 
i tak dalej, i tak dal€'j ... 

Kolejny list do redakcji opis.uje przy­
padek również o tej samej choć jeszcze 
drastyczniejszej wymowie. - „Nie wiemy 
Już, jak sobie poradzić z córką siedt-m­
na.stolatk11? - sk:arl:ą się p.p. N. - Od­
kl\d skończyła podstawówkę, jakby się 
odmieniła. Nie mieliśmy z nią dawniej 
specjalnych kłopotów, nie lica:ąc ustawi­
cznych a.wantur o stroje, których wciąż 
był11 jej mało, choć spełnialiśmy wszyst­
kie moeno nas ob<'iąża,jące finansowo, 
za.chcia.nkii. Byliśmy dumni, że wy­
różniała się wyglądem spośród in­
nych dzieci, myśleliśmy, że przez to łat­
wiej jej będzie w Ź~'ciu, Ale teraz nastał 
koszmar. Wyrzucili ją z liceum, bo stale 
wagarowała, to samo powtórzyło się w 
technikum. Na nauce zawodu wytrzyma­
ła. parę dni. W pracy ani dnia. Nie ma.­
my sil, an.i pieniędzy na dalsze pokrywa­
nie kosztów jej utrzymania. przeraża też 
jej egoizm oraz bezwzględność, z ja.ką 
egzekwuje od na.~ ostatnie już nasze o­
szczędności, uskładane dzi-:ki trudne.i. 
trzy.zmianowej pracy w fabryce, gdzie od 
%0 lat pracujemy we dwoje''. 

Skat>ga końc~ s,ię prośbą o pomoc lub 
poradę. Jak jednak pomóc 1lroo:paczonym 
rodzicom, kiedy wszystkie już suga-owa­
ne przez wychowawców środki skończyły 
się pr.ze~aną i fiaskiem. Czy uda sie 
specjalistom z poradni zawodowo-peda­
gogiC'zmej wyprostować wypaczoną przez 
fałszywe aspiracje r.o<lticów życiową dro­
eę młodej dziewczyny? 

S ądzę. że również i takie bolesne 
zjawi ka wytącz11 ie tylko kon­
.;umpcyjnych dążeń do poklasku i 
kariery bez Pokrycia w własnych 

walorach charakteru, nauk; '.i pracoiwito­
ści miał na myśli na z Czytelnik pisząc 
z pasją swój lis.t-protes.t przeciwko 
obskurancltim teoryjkom otwartego świa­
ta oraz wszystkich jego dóbr i godności 
dla każide.go, bez względu na to, jaką 
wartość człowiek sam repre:zientuje i ja­
kimi metodami po równ~ć tę sięga. 

PROBLEM KNOTÓW? 

Z\\,racam się do pana redak­
tora w nader prozai.c7lnych 
sprawach. Może pan pamięta, 
jol< kilka mie~ięcy temu zwró­
ciiem się do redakcji o pomoc 
w sprawie 'ZWyklego kawatka 
knota do lampy naftowej. Mo.. 
j;; prośba zositala wydruloowa­
na. I wtedy jalcaś zacna dusza 
przyslala mi 15-cen.tymetrowy 
kawałek. Ale się skończy!. I 
zr1ów biegam po mieście w jego 
POSZUkiwaniu. Niestety, w łódz­
l< ich sklepach knotów nie ma. 
Co robić? 

Również bez.s.kutecznie chodzę 
pe klepach, żeby kupić dla 
siebiP. szare, trykotowe „nie­
wymowne", tyle że nleco więk­
szych rozmiarów. Jako re.n.cista 

mam sporo wo1nego c~su. 
Przesze<llem więc cale miasto, 
łącznie z „Centralem" i „Uni­
\,;ersalem" i nie kupiłem. Dla­
czego? 

Tadeusz Sz. 
(adres :zmany redakcji) 

OSTRZEŻENIE 

W dniu 30 stycznia moja c61r 
k:;. zapragnęła skorzystać z u­
sług automatycznego telefo-
1u 399-80, który informuje, ja­
kie pociągi odchodzą ze stacji 
Lódź-Fabryczna. Skorzystała. 
dowiedziała się co trzeba, po 
rzym chciała uzg•><lnić' z lwl<>­
żanką wspólny wyjazd. Nieste­
ty w naszym telefonie jeszcze 
„szla" automatyczna ir.formacja. 
Chciałyśmy ją przeczekać, li­
cząc na samoistne wyłączenie 
>ię automatu. Nic z t<'go. Auto­
mat niezmordowanie in.formo­
wał na przez 2 god-i:in.y o 
w.szystkim co dzieje się na 
Dworcu Fabrycznym 

By! to nasz pierwszy i chyba 
ostatni kontakt z telefdnem 
399-80 I ze zwyklej życzliw~i 
ostrzegamy przed nim innych 
Czytelników swojego pisma 

M. K. 

Rt'D.: Automat 'moł.tl „nawa­
lić". Gorzej gdy „nawala" tak­
że i. napra.wa. 

POD SYGNALEM 

Należę do wielotysięcznej gru 
py łodzian dojeżdżających do 
pracy tramwajami I nadziwić 
się nie mogę, że nikogo nie ra­
zi fakt tak długiego przetrzy­
mywania gotowych do odjamu 
pojazdów pod sygnałami świet­
lnymi. Sygnały bowiem palą 
się i wtedy gdy uli-::e są zupel­
nie puste i jedynym pojaz.dero 
jest tramwaj. 

Inny równie noru;ensowny 
przykład. Na zatłoczonej ul. 
Zachodnie.i stoi szmir pe>jazdów. 
Miga zielone światło i wszyst­
kie ruszają do prrodu. by po 
przejechaniu kilkudziesięciu me 
trów zatrzymać się oonownie 
przed czerwonymi światłami na 
ul Ogrodowej. To samo dzi<?je 
się z pojazdami zdążającymi w 
odwrotnym kierunku, te z ko­
lei zatrzymują światla przy ul. 
Więckowskiego, ulicy p1·zy któ­
re.i znies;ono już da\\11110 przy­
sianek, aby usprawnić komuni­
kacje. 

WESOLOWSKI 

11 PIERNIKÓW 

Dzień: obola, 1 1utego. Miej­
sce: sklep „Społem" przy ul. 
Narutowicza 84. Przv stoisku 
spożywczym 3 klientki. Pierw­
na po skończeniu zakupów: pa. 
kuje .ie do siatki. druga pro.si 
0 cztery paczki piernika w pro 
szku. Przycho<lz,i kolei na trze­
cią klientkę. ale wte<ly klientka 
nr 1 uslys.zaw zy o pierniku 
prosi <> 5 lub 6 pa't:zek A do­
wied-i:iawszy się od eksoedien­
tki. że w sprzedaży sa już re­
s1Jtki żąda wszystkiego. co je.st 
na skla<lzie. tj. 11 paczf'k. Na 
uwagę trzeciej klien1ki, że i t.a 
chce kupić choć jedna oaczkę, 
pani obladowa.na jedenastoma 
odpowiada - b;orę tyle ile 
chcę i nik<>~<> nie powinno to 
obchodzić. Panią popiera s.przf'­
dawc.zyni. oznajmiając. że nie 
ma ograniczeń w zakupach. 

Atrakcyjne. poszukiwane arty 
kuły znajdują się w róż.nych 
sklepach„ ale choć r.igdzie n!e 
obowiązuje limit -przedaży, 
personel wielu placówek potra­
fi zapobiec W)'kupywaniu tych 
artykulów hurtowo. Toteż wy­
d<lje mi się, że jeśli jedna kHen 
tka jes·t tak zachłanna. jak owa 
oani, to dobrze pracujaca obslu 
ga sklepu. mając na uwadze i 
innych kupujących, mogłaby o­
g~aniczyć zakup, nie czynią 
zbytniej krzywdy pani lubiącej 
hurt, ponieważ nikt nie piecz.e 
na raz kilku pierników. a tym 
bard:ziieti jedenastu. 

(Nazwi~ko .,;nane 
redakcji). 
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Dokąd 

po Vlll ·klasie? 
1>z1g. 20 LUTEGO 

przy NTU 303-0ł 

„Kaskada": Wolna sobota i niedziela 
iak tam będzie? atrakcyjne imprezy 

w g octz, 10-12 

si:>rawach zw:ią.za -

nyoh z w y borem dalszego kie-

runku n auki rozmawiać będą 

z n aszymi Czytelnikami 

Jola:iita Juszczy.k 

z Okręgowej Porad'11 WychO<Waiw­

czo-z.a.wodowej 

ora.z wioekuratoczy 

okręgu s zkolnego m. Lodzi 

Zdzis~w Ni &Wiadomskl 

Zygm.unt Mlk<lłaJeWi~ 

Łódzka 

architektura 
w 

oryginalnym 
uj~ciu 

naszego 
foto reportera 

• Dziś otwarcie „Kaskady". Poznamy bliżej 

większy w Łodzi kombinat gastronomiczny! 
naj-

zz lutego pierwsza w tym ro­
:::; k u Wolna s obota. W ośrodkach 
_ wypoczyn k u świąte~:nego L OTi\V 
:::;\ Zarzą,d Miejski TKKF wspó lnie 
- z L OTiW przewid u je m . in. b ieg 

Na parterze - bar sz~kiej obstu­
gi na 220 miejsc. Będzie on czynny 
od godz. 8 do 21 (kategoria III) . 
Ju ż na pierwszy rzut oka zwraca 
uwage este tyka sali. w której nie 
zabrakło nawet kwiatów w d onicz­
kach i malowideł na ścianach w 
stylu picassowskim. Stoliki niskie, 
wygodne. Osobno znajduje sie s toi· 
sko z napojami chłodzącymi, osob­
n o ci ąg z ciepłymi daniami tzw. 
krótkie j serii (kiełbasa z wod y , fla­
ki bigos, fasolk a po breto11sku), 
osobny ciąg z obiada mi. W zestawie 
obiadowym przewidziano codziennie 
7 z;up i 15 drugich dań. Przygotowa· 
no dla konsumen tów 150 tac. Ogó­
łem ma ich być około 350. 

Szef ku chni Pdotr BilSki 'zapewnia, 
że nie- zab raknie urozmaiconych 
dań, k tóre z pewnością zadowolą 
wszystkich konsumentów. 
zaglądamy do k u ch ni, gdzie w 

trzech kotłach (każdy po 350 litrów) 
przygotowywać sie będzie posiłki. 

Specjainy zestaw kociolików wywrot· 
nych, 6 trzonów kµchennych - ga­
zowych i elektrycznych. uniwersal­
ne maszyny do jarzyn, dwie obie· 
raczki ziemniaków (każda w ciągu 

godziny obiera ok. 500 kg) . 
N a dwie :mnia.ny bar szybkiej ob­

slugi za trudni 80 osób. Caly perso­
nel „Kaskady" liczy 170 praeow ,11· 
ków. Za technologie produkcji w 
barze i resta uracji od-powiada głów­
ny technolog żywienia - Halina 
Czar11e-0ka, która codziennie z szefa­
mi kuch ni uzgadniać będzie j adło­
spisy i odpowiadać za jalcość posil­
ków. Do tej pory tylko w .,Raryta­
sie" zatrudnia się technologa żyw1e -

nia. 

- po zd rowie. marsz patrolowy. gry 
i zabawy terenowe. JeżelJ s pad­
nie śnieg - Qtwarte zostaną w 
godz. 9-18 l odowiska w ośrod­
kach na Stawarh Jana (Chojny), 
w P arlm im. 1 Maja (Ru da) , w 
Arturówku i w Park~t Promieni­
stych 

Lnstruktorzy TKKF ne!nić będą dy­
irury w ośrodkach r e kreacyjnych o­
raz w osiedlach mieszkaniowych, 
prowadząc zaiecia rekreacyjno-spor­
towe. 

PTT-K - Oddzia! Lódzki zaprasza 
do udziału w orgainizow.an:vch co ty­
dzień w sobotę i n iedzielę wyciecz­
kach PO Lodzi i Oikolicach. 

I piętro. Wszystko już przygoto- Jt. W sobotę rajd pieszy na trasie 
wane na przyjęcie pierwszych gości. Rolltiociny - Chrusty Stare - Zielo-

W restauracj i stoliki 4 i 6-osobo· na Góra - Galkówek (ok. 13 Jon). 
we. Orkiestra z „Simu" pod kierow- Zbi órka o godz. 10.30 na dworcu 
nictwem J ana Bujały przeprowadza PKP w Rokicinach . 
plerwszę p róby. Będzie tu także Jt. Wycieczka koilarska po Lodzi 
wys-tępować kabaret, który przed· dla u c zniów Szlko!y Metalowo-Elek-
tem prezentował swój program w trycznej pod haslem .. Zdobywamy 
. ,Malinowej" .Wystrój wnętrza lódzlką odzna'kę tur~'stycmą·•. Zbiór-
jak przystalo na lokal I kategorii ka na Rynku Star<>o:o Miasta o go­
- efektowny: boazeria, stylowe me- dzinie 1()_ 

ble, dyskretne oświetlenie. Zastawa 4 w niedzielę rajd „ Dobra-75" _ 
- tylko z por~e~any i. plateru. ~o trzy trasy piesze 1 Jedna kol.arska 
k elnerów w dz1en będzie ubranycn ' 
w specJałnie zaprojektowane koloro- Również biura podróży prZY!l'Oto-

~ we garrnitury, wieczcrem - w smokin wały boga;ty program imprez tury­
::. gi. WiękSzość kelne rów zna języki I stycznych. „Turysta" prQjpOnuJe w 
"' obce - niemiecki, a n gielski, rosyJ- dniach 22-23 lu,tego wycieazke wy­
_; ski. Restauracja będzie czynna co- poczynkową do Uniejowa, wycieczkę 

..., dziennie od godz. 12 do 2 w nocy, na trasie Ląok - Plock - Oi:>orów · 
od godz. 21 dansin~. Specjalny syg- w wolną sobotę. wycieczkę do War­

. nal orkiestry powita konsumentów szawy w dnlu 23 lutego oraz do Ar­
~ i na kręgu tanecznym przedstawi kadlii. !Nieborowa i żel.azcwej Woli, 

sie im wszystkich kelnerów. a ta'kże 8 1m9rez na zlecenia zakla-
Szefem kuchni w restauracji j est dów wacv. 

Wilkt<>r BieńJmwsk.i, który przedtem · 
prowadził kuchnie w „Casanovie". Przedsiębiorstwo Tur ygtyczne „Lódż' 
Zapewnia on, że doloży wszelkich organizuje wycieczkę w wo·Iną sobo­
starań, aby zadowollć» gusty najwy- te na trasie Lódt - Toruń - Cle­
bredniejszych gości. Podobnie jak chocinek. ..Gromada" i PZMot. 
bar szybkiej obs!ugi, restauracja przygotowały wycieczki dil a z.akladów 
posiada nowoczesne urządzenia kuch- pracy . 
ni. pozwalające na szybkie przygo· w najbliższą 
t owa nie dań. Przy wszystkich sto­
likach obsługa ma być ekspresowa. Sportowy m na sztucz nym Iodowt,ku 

W sl15iedzt"1•1ile - kawiarnia (220 w godz. ll.30-13 będzie mo~na uc1yć 

w P alacu sobot e 

Fa bry cz ny-Kaliski 
·usprawnienie poł·qczeń 

miejsc). która również zakwalifiko- się i a zcty na łyżwach. Na s ztuc:mc 
wana jest do I kategorii (czynna lodowisko zapraszają lOdzian Zarząd 
w godz 11-22). Tu także grać bę- Dzie lnicowy TKKF-Widzew i Zarząd 
dzle orkiestra (od godz. 17) pod kie- Ogini•ska TKKF przy Pałacu Soor to­
rownictwem M. Wlaźlika. z własnej wym_ 
wytwórni cukierniczej kawiarnia o- Również w wolną sobotę zostaną 
trzymywać będzie świeże ciastka, otwalrte dla wszystkich miłośników 
które również znajdą się w sprze- pływania baseny Startu 1g odz. 13-14 
daży w sklepie cukierniczym na i 16-17\ o-raz MDK im. J. Tuwim.a 
parterze .,Kaskady". Nie zabraknie (godz. 19-20). Warunkiem korzysta­
napoJów podawa."1ych z kostka lodu. nia z ba~enów jest oosia.danie 

Wśród licznych skarg na miejską l·okomocję szcze­
gólne miejsce zajmują żale na brak dogodnych po­
łączeń między dwoma glównymi dworcami kolejowy­
mi. Dzwonimy do szefa Wydziału Koordynacji Ruchu 
MPK - mgr Wiesława Wołoszyna: 

Sprowadzono dwie specjame kost- detl '1a z.{"]row ia. 
karll;i, · ~ · . s:4igu „ ~--~~~-....... 
godziny ro tek I ~· Na wo ną $0bote pra ofł..,;I Jh),-t:lrllo 
Kawiar ;ro ~' pt> al.i wać się łod'l'.lan t..a'kże wte1e imprez 
w cocktailach alkoholowych. nych w domach ku ltury i klubach. 

Całością kombinatu kieruje Stani- I tak np, na Batutach w iilii Dzlel -
sla.w J 3il"OIS w gastronomii od 16 nicowego Doonu Kultury (ul. Zu-
lat ostatnio kierownik .. Europy". ba..-dzka 3) o godz. 17 rozpoczn ie si ę 

Po raz pierwszy w Lodzi w „Kas· 1m-preza rozryw:kowa pn, .. Soiewaj 
kadzie" zainstalowano 1 specjalnych razem z nami" z udzialem am.ator­
kas, sprowadzonych z Austrii, któ- skich zespołów dzielnicy. w godz. 
re będą wydawa!y rachunki konsu- 15-22 w DDK-Baruty (ul. Limanow-

- Kt·epĄ'"-iku.• W ysiada pan na l -. N_ ie. planujecie p_ ołączeni.a mentom z wybita ceną. Na specjal· skiego 166) odbędzie .s ie maraton fil -
·~"~ k tó t nych bloczkach trzeba będzie tylko mowy. w czasie kltórego zostaną wy-

F&brycznym i szybko musi doje- wa.zme,JSZ~ch puu . w, m ias a _mi- sprawdzić czy ceny są zgodne z ce- śWietlone filmy: .. Kochamy drall>ież-
chać do Kaliskiego. Jak pau to krobusam.1? l'V .n~ektorycb .WJflk-_ na.mi potraw w jadłospisach. Tego ni'k". „Jesitern niewiernym rneż<>.m " 
zrobi? szy c h m1~stach JUZ t o zr~brnno 1 rodzaju automatyczne kasy będą i .. Profesor zbrodni". w SDK „Lo-

- Wsiądę w „dwunas•tkę" i po- pasażeroW'le b ardzo to sobie ch w a - także zainstalowane w „Europie", kator" cu·t. Nowopolska l2) 0 godz. 

jadę. . Ią„. „Halce" i „Casanovie". 10 pr<>jekcja filmowa . .a 0 ~odz. 17 
- Nieeh pa.n racze; powie : po- - Na razie nie mogę nic 0 tym W podziemiach kom binatu - gdzie wieczorek ta•neczny dla młodzteżv 

• zaglądamy na zakończenie naszej pracujące.I. w k l•ubie ... Eltuś" (ul. 
w I ok ę się na Kaliski... powiedzieć. Rzeczywtście, to jest wizyty w .. Kaskadzie" - iednocześ- Aleksanctrawska 67) ooka'l filmów 

- Z goda, nie j esi to 2lb yit wy- d ob re - takie póltaksówki - ale nle może wjechać 10 ciężarówek, archiwa1l:nych. w Domu Kultury im. 

godne połączenie - ale jes.t. kiedy i gdzie - za wcześr.ie o tym które są wyładowywane na rampie. sz. Harnama (Lll . Kilińskiego 2) blo k 

_ Naszym Czytelnikom to nie mówić, a zwlaszcza oblecywać. Tu talcże znajdltJą się komory chlod 1morez a-r tystyczno-rOZTY\\·kowych d !a 

wystarcza, zwl.a.s7~ 'llamiej;;co- (rozm.: J·. sz.) nicze. środowi ska. w Zakładowym Domu 
wym. Czy myshe1c o tym, zeby JERZY KR.ASIKOWSKI Kulturv im. J. Marchle\\'skie~o (kino 
pójść im na rękę '! Przecież w każ- t-------------;;..._.;.._.;.. _____ ...;;,;;;,;,;,,;.;.,.;;;.;... ____ -1 . Popltlanne"\ o !(odz. 11 projekcja 

dym dużym mieście dbają o wy- W lutym mlek.o witaminlwwa - 1ilmów dla oracownlków 1a>kladów. 
bki k lk ·e ne otrzymala w n i eco większych. W klubie ,.Pingwin" (ul ks. Brzó-

godne i szy ' e s omun owam ilościac/1 jedyni e apteka przy ul. ski Hl) wieczorek taneczny poląc:w-
dworców... Obroiiców Stalingradu 15. Ale czy nY z konkursem na naJlepieJ orzv-

- Myślimy, za p ewn iam . W p o- jest ono jes.zcze w sprzedaży _ rządzony cocktai.J. w klubie h oteli 

czątkach m &rea m a m y zam iar u - tru.dno powiedzieć. (g) robotniczych <ul . La~iew;nicka 54) w 

ruchom.ić na tej trasie po6pieszmą godz. 11-22 blok imprez artvstycr.-

linię autobusową „M". nych l rozrywk<J1Wych - m. in. pa-

- Mamy zamiar"? A więc nie Za opiekę serce ranek arty tyczn v . fina! turnie.lu t e-

J·es t t'o' jeszcze calklem pewne? nlsa sto!oweE(o i -projekcja f ilmo \\·a. 
W klubie PSS „Spotem•· (ul . Pól-

- P rawie p ewn e . Ale są wairun- noona 36) o godz. 18 impreza arty . 

ki: po p ierwsze - d ositawy i wej - Kłopoty m lek1'em „Kochany Reflektorku! Cli.cieli- stvczna j bal . w klub!e ,.Pod żura -
s·ci"e d o ~ksploatac1·1· now ego tab-O- Z byśmy podziękować radzie zakla- w:em·• (ul. Urzędn icza 45) w godz. 

c dowej, podstawowej organizacji 1 3 9 
~u. po d rugie - z m iana organ i.Za- partyjnej i dyrekcji za zorgani - L O-l turniej k lubów. 

cji ruchu na ul A . s t.ruga od ul. w proszku zowante nam milego spotkani a 

Gdańskiej d o żerom&kiego. Sądzę, noworocznego przy lampce wina. 

że d a m y sob ie radę: nowe a u t<>- za okazywaną zawsze życzltwosc 

b u y nadchocb:ą, Wydzilal Komuni- Zdarza ste, i to nawet często, i pomoc w postaci zapomóg. pa-

kac.1·i też =a już nas-ze plany i O- że zachoru3'e niemowlo, wówczas czek wysylanych do naszych do-
~ mów lub do szpltaU, gdy los nas 

b i&al odpo·wJednio n a nic zareago- lekarz pnepisuje. opróc? le- tam zaniesie. slowem _ za 'ller-

wać. /carstw, takie witaminizowane deczne podch.rxtzenie do nas:ych 
- Konkretnie: jaka będzie tra- mleko w proszku. Rodzi- trosk iycLowych.". 

sa ,,M " ? Czy rzeczywiście ułatwi ce raczej bez trudu otrzymują w . „ aptekach. lekarstwa - nieco go - · . _, • 7.Nldadń ·· · '" · ··,hńw 

To są imprezy tylko r. .Jednej ba­
łuckiej dzieln icy. Nie mniej atrak­
cyjny program orzyeotowa!y noZ;OS ta­
le dzielnice. Szczegóły - jutr o. 

(j. kr.) 

W kilku zdaniach 
ona połączenie dworcow · rzej bywa z mlekiem, występują G alanteryjnych. im. Fornalskiej 

- Myślę. że tak. Na w: chodzie bowiem okresowe braki Od ro• (5 podp1,o.v czl<J1tiww karzą- A .• Przeklad utworów Jiteracklch 

„M" jeździć będzie uJicą Naruto- ku - tj , od eh.wili wykreślenia du kola) 11a język filmu, radia i telewizji" -

wicza tnie tak daleko od F abrycz- z lekospisu mleka zwyklego. któ. prelel«!Ja Wł. Or!ow~kie<(o dziś o 

nego) _ na zachodzie obok KaJi- reg,o . sprzedażą zajmują się o- Adres Refiektorka• .. Dzlen.nlk l!D<lz. 18 w lokalu L igi Kobiet (ul . 

skiego na R etki.n ię . becnte sklepy spożywcze - lód z- t.ód 7kl". · ul. Plot.rkow,ka 96 Piotrko,vska 135). 
_ Częstotliwość'>. k i e apteki nie otrzymują ze 90-103 Lód1 ,Rer•~ktorem po 4 „Rose nkra'łltz i Guildenstem 

Spółdzielni Mleczarskiej w Kro- Lodzi" Nane telefon v 337.n I ż j " · d t · · 

- Około 8 minut. toszynie pelnych. zamówień . Ble- 341-10 ~'z~ukt"~. ston°;~~~~'e ifqrz~~1~j"
1~~~ 

- A w nocy? żące pnydzialy realizowane są PISZCIE oo NAS I TELEFO. n ie Te3 tru im. S t. .Jaracza odbęda 
- W n o cy pozostaje tramwaj jedynie w 60 proc. NUJCJE. CZ EK AMY! s [ę 22 i 23 lute.g o. POC7!lteik 0 godz. 

„104". 19.45. 

- f.llPllD - - - -
WAŻNE T ELEF ONY 

I nformacja telefonlc:r;na 
Straż Pożarna 08. 666-11, 
Pogotow ie Ratun kow e 
I n formacja kolejowa 655-55. 
Informacja P KS : 
Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 
Poi; otowl~ wodociągowe 

Pogotowie gazoWP. 
P oP."Otowle e n ergetyczne 
Po1:ot owie ciepłownicze 

'l'EATRY 

03 
195- 55 
09 

284- 80 

265- 96 
747-20 
835·46 
395-80 
334-28 
253-U 

WIELin - eooz. rn •• H alka" 
POWSZECHNY - godz. 16 .Czer 

w on y Kapturek" . 19.15 .. No·we 
e ieroien ia n1łord.P-!:{O W' ' 

NOWY - godz. 19.15 „Wesele F i­
gara" 

M \LA SALA - '(odi .. 20 .. S '. ód­
mv an ioJ'· 

JARACZA - l!Od7. 16 „Piaców­
lrn" 19.30 ,Kopeć" 

Mil.LA SCENA - n:eczynna 
TEATR 7.15 - <(Odz. 19.15 „PA• 

rwanie SabinekH 
MUZYCZNY - E(odz. 19 „Pchla 

w uchu" (od lat 18) 
ARLEKIS i;:odz. 17.30 .. Ul.a z 

I b" 
PINOKIO 
Mar~" 

. j ee• 

godz. u „Piękna 

MUZE.i\. 

SZTUKI (ul. Wieckowsk!eiio 36) 
godz. 11-19 

HISTORD RUCHU REWOLUCYJ­
NEGO (Ul. Gdańska 131 E(Odz. 
!ł--19 

ARCHEOLOGICZNE I F,TNOGRA­
FI CZNE (pl. Wolności 14) !?odz.. 
10-17 

CENTRALNE MUZEUM WLO-
RJT'"'l"~'' ~-·wA <Piotrkowska 2s21 
nie-czvnne 

E\VOLUC.JONIZMU (park s• 0 • •••• 

wicza) godz. 10-18 

zoo 

CZYnne w godz 9-15.30 
czynna do !?odz. 15l 

K I .SA 

(k 

.,Nie unikniesz prze-
znaczenia" franc od lat 15 
godz. 10. 12.15 14.30 17. 19.30 

LUTNIA - N ie \UJ.i lmliesz l>TZe­
znaczenia'" franc . Od lat 15 g. 
10, 12. 15, ll.30, 16.45, 19 

P OLONIA _, Ozie.Lny szeryf 
Lucky Luke" fra.nc. b/o godz. 
10. 11.45. 13.30, 15.30, 11.30. 19.30 

PRZEDWIOSNIE .Pierwsza 
spokojna noc" wl. od lat 18 g. 
9.30, 12. 14.30. 17 , 19.30 

WISLA - ._Żyć razem· franc. od 
lat 18 godz. 10. 12.15. 14.30, L7, 
19.30 

WOI .N OSC - ,.Podwodna odyse­
ja" kanad.- USA bto !!odz. 10, 
12.15. 14.30. l7 19.30 

WLOK."11ARZ - . Orze! I reszka" 
poi. od lat 15 E(Odz. 9.30. 11.30. 
13.30. 15.30, 17 .30 19.30 

ZACHĘTA - .. Taje,nniczy blon­
dyn w czarnym bucie" franc. 
od lat 15 godz, 10 12, H. l S, 
11.45. 19.30 

LOK - .,Strach na wróble" USA 
Od l Rt 15 !(od.?,. 15 17.30 20 

STYLOWY - .. Emigranci" szwedz 
]Ci O<! lat 15 E(OdZ. 16. 19 

STUDIO - .,Ko<'hajmy s ie" pol. 
h /o !!Od.z. 16. 11.45, 19.30 

GDY'\'IA - .Po.t (}P" cz. II oo!. 
b /o g0<!7.. IO. 12.45, 19. Po7~na­
n le z filmem - .NaM-a zwa­
riCJl\\"a n a rodz ' nka"' (Al czech. 
bin l?Odz. 15 .• 30. 17.15 

TATRY ,.Francuski laoz.nik "' 
USA oo ] Bit J;; gOdz. (10 - se-

ains zamknięty) , 19.30. Kino 
Filmów Dzleciecych: .• W:iume-
t.ou ; AP!llilaczi" 1ug, b /o godz. 
12.15. 14.30. 17 

CZAJKA .KlęSlka &tamana" 
(radz.) !lodZ. 16.30. 19 

DKl\f - .. !Nie ma róży bez ogni.a" 
ool. od lat 15 !?o"z 16. 18. 20 

ENERG ETYK - .. Weron!Jka" rum. 
l(odz 17 .. Alnolwent'· USA od 
lat lP. !?<>dz . 19 

KOLEJARZ - .. Jeździec b ez gto. 
wy" ;;!007.. 1'1. 19 

l\il,ODA GWA RDIA - n!ecr.ynne 

i\WZA - .. Pulapka w delcie Du ­
naill " (A\ rum. b /o ęodz. 15.45. 
,Szczęśl L-ivego \Nowego R.a.ku'' 

franc. od IM 18 godz. 17.45. 20 
OKA - .,Przygod y Huoka Fin­

na·• radz '(ndz. 12.30. „z zim­
na kri.vią" USA od lat 18 godz. 
10. H.30. 17.30 20 

POLESIE „ Winnetou j 'król ' 
nafty" Ju!l. gooz. 17. ..La.indru ·• 
franc, od lat 18 god-z.. 19 

POPULARNE - niec zynne 
1 l\I AJ A - .,P ójdziesz ponad sa­

dem" (Al !>Ol. od lat 15 godz . 
15.30 17.30. 111,30 

H AL KA - .. Cennv tup" 
od lat 15 godz. 19 

fr amc. 

P I ONIER .. Klan SY<:YliiCZY-
ków" tranc, od lat 15 godz, 15, 
11.30 20 

l'OKOJ „Wspaniały tnJt;eres" 
!rainc. od lat 15 god:Z, LS.30, 
17.45. 2~ 

REKORD - .• Kopernik" (A ) -po). 

b/o godz. (10, M.30 - seanse 
zamknięte), 15. ,I.ekarstwo na 
miłość" "POI. b lo Sio.dz. 17.30, 
l9 .30 

R OMA „Akcja Bororo" (Al 
czech. b/o godz. 10, 12.15, N.~o. 

.,N\.kit nie rodzi sie rotnierzem" 
(A) radz. <>d lat 15 E(Odz. 16.45 
19.15 

ST OKI •. Bitwa w wawo.zle" 
(A) rad-i:. b/o E(odz 15.30 11.30 
19.30 

SWIT - . . Jak rozpetalem n ~·oi­
ne św<i atową• · (Al cz. n oo!. 
bo l(odz. 10. 12.1:; , „samuraj ' 
kowboje" franc, od .st 15 E(<>clz. 
15.30. 17.45. 20 

SOJUSZ .. Tak tu cicho o 
zmlerzchtu" (Al ra·dz. b/o godz 
16.30. ..Morderca samotnych ko ­
b iet" NRD, od lat 18 g<>d.Z. 19 

DYŻURY APT EK 

Tuwima 59. RZ<(OWSka 14'1. P iotr 
kowska 307. Limanowskieito 31. 
Zielona 28. pl. Wolności 2. Ob r. 
Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Połotnlctwa I Gineko· 
logii (ul Ster !lnE(a 13 - Klinika 
Położnlczi. ul Cun e -Sklod.-.wskiei 
15 - Kllnlka Gineko lol!li l dziel­
nica Górna Por ad nie K u l , F e­
lińskiel?o ł Zaoo·lsklei 2. 

S zpital im. l\f. Madurowfoza 
(Klinika P ol.-Gln. AMl - dziel­
n ica P olesle oraz z dzielnicy G ór­
na P oradnia K u l. P rzyb vsze w ­
sk!el!o 32. 

'lzoital Im. M. Kopenrlka 
Pini.ca Górna oora dnie K Od­
;,ka Cleszkowskiel?O. Leczn i. 

RzE(o Wska. 
' r.nita l im H. Wolf - d zielni­

. 1 Widzew oraz dzieln ica Balu . 
tv oprócz P oradni K uL Se­
dziiw;ska 1 Llbelta. 

Szpi tal Im.. H. Jor dana - dzi el· 
nica Balut:v i ooradnle K ul. Sę­

dz:owska 1 Llbelt• 

Chlrurs:l.a olótólna - Sznital \m. 
Jo:·dana (Prz:l'rodnicza 7/9\ 

Chtrurgi'.l urazowa S ...-pital 
WAM (Żeromskiego 113l 
IN'euroch lruula St.p ltal !m 

B.at'lickieiio (Kopcińskie!?o 22) 
LarynE(o1ogla - szoital tm. P l­

ro!!owa <Wólczańska 195) 
Okulistyka - S zo ltal im. J01I1.­

schera rMilionowa 14) 

Chlrurgia 1 laryn golo gia dzie -
cięca S zpita l Im Korcraka 
CAnnll Cze·rwonei 15) 

Chirurgia sr.cze:kowo-twarzowa 
- S-z.oital 1m Barlickiego tKon ­
cińskie!!o 22) 

Toksykolollla - InstYtut MedY· 
cYnY P racy (Teresy 8l . 

N OCN A POM OC LEKARSKA 

Nocna pomoc ·lek a rs k a Stacji 
Pogotowia Ratunkowe 110 przy u l. 
Sienk iewicza 137. tęL 666-IC, 

Ogólnolódzk! Telefo niczny P unkt 
InformacYinv dotyczący p racy 
placówek s!utb y zdrowia telefo n 
615 -19. czynny 1est w !!002. 1-15 
onrócz n iedziel 1 łwillt' ., 

TELEFON ZAUFANIA -
w dni oowszed.n!e od 

niedziele 1 świeta - c•-
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:nNowe. perspektvwv 
Tow·orzyslwo 
Przyj.ociół 

Sztuk Pięknych 

Klepa. 
Podobnie, jaik w poprzednich latach, 

również ostatni okres jego dzialaroia obfi 
tuje w różnorakie crkcje i imprezy. Po­
chlubić się ono może zor~a.ni7'0Waniem 
25 wystaw indywidualnych, eksponowa­
nych w kilku punktach miasta. A więc 
w Klubie MPiK. w Teatrze Wielkim, w 
Klubie Ligi Kobiet, w LDK, C<i.lerLi „L", 
a poza Lodzią - w Klubie MPiK w Pa­
bianicach. Ono również - w ramach 
imprez Panoramy 30-lecia PRL - urzą­
dziło w Wa:rszawie wystawy malarstwa 
i graliki Wacława ~ondka oraz gratiki 
Anid11zeja Szonerta. Wiele intjatywy wy­
kaZJUje TPSP także przy orgamirowaniu 
- głównie w Klubie MPiK - p·relekcji 
o sztuce oraz spo,tkań z autorami w­
szczególnych wystaw. 

Obecnie mMnY dwie sekcje: wysta­
wienniczą i upowszechniania sztuki. Te­
raz stworzymy jesuze sekcję malarzy­
amaforów, przy czym chodzi nam nie o 
stworzenie dla nich pracowni, uczącej 
różnych dyscyplin · sztuk plastycznych. 
Będziemy dążyć przede wszystkim do 
wyławiania ciekawych i utalentowanych 
twórców i ułatwiać im start przez pre­
zentowanie ich osiągnięć artystycznych 

W Teatrze owym 

• „Brat marnotrawny" czyli 
„Lekkomyślna komedia 

dla ludzi serio" Ostatnie 
przedstawienia „Siódmego 
anioła" i -„Henryka VIII" 

, na organiz-0wa.nych · przez nas wystawach. 

Obecnie otwierają się przed Towaa:-zy­
stwem Pirzyjaciół S?Jtuk Pięknych w Lo­
dz.i. nowe perspektywy, al"->owiem otrzy­
muje ono reprezentacyjny lokal w sec,._ 
syjnei willi · przy ul. Wólczańskiej 31, 
gdzie zajmie ph-0 ca.le pierws.ze piętro 
(gospodarzem parteru będzie Biuro Wy­
staw Artystyc2mych. 

Oczywiście, będziemy działać, w ścisłej 
współpracy ze związkami zawodowymi, 
organizacjami środowiskowymi, Oddzia­
łem Lódzkim ZPAP oraz z Biurem Wy­
staw Artystycznych. Z tym ostatnim, zaraz 
po zagospodarowaniu się w naszym nowym 
lokalu (a więc w maju), urządzimy wy­
stawę laureatów nagród w dziedzinie 
plastyki w okresie międzywojennym i w 
30-leciu. 

w Łodzi D 
'>dajmy jeszcze - już w skrócie 
że w roku bieżącym towarzystwo 
pla.nuje zorganizowanie 25 wy­
staw indywidualnych - m. tn. ry-

M ecenat nad s·ztu\;:.ami pięknymi 
sprawuje w Pols·ce Lud-0wej pań­
stw-0. Jego związane z tym akcje 

i poo·wnięcia są wspierane prze2 aktyw 
społeczny. W szeroko zakrojonym dziele 
upowszechniania kultury plastycmej, po­
waźną rolę spełniać może powołallla do 
życia w roku 1970 Federacja St-Owairzyszeń 
S2ltuk Pięknych w Po1see. 

Omawiając sreroki zakres dzialai11ia te.i 
SPolecznej organizacji. nie sposób nie 
zauważyć, że l:conieczne staje się powięk­
szenie liczby, jej członków co, przy boga­
tych inicjatywach zarządu, ożywiłoby 
jes~cze bard~ej rytm 1xowad:ron.vch 
akcji. 

sunku satyrycznego Feliks.a Topolskiego z 
Londynu. i grafiki J. Du<ly-Grf.cza z Ka­
towtc oraz wielu czołowych ar•tystów łó­
dzkich. Zaplanowano również zorganizo­
wanie odczytów o sztuce. które wygło­
szą historycy sztuJ;:i z Lodzi i z Lnnych 
miast naszeg-0 l!iraju. 

Naleły do niej również lóą:zkie TQIWa­
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych, któ­
rego twórcą byl niezap-0mniany Tomas.z 

- Istotnie - stwierdza pfezes towa­
rzystwa, pik. Marian Gwizdka - w zwią 
zku z otrzymaniem tak pięknego lokalu, 
bedziemy mogli rozszerzyć dziialaJność 
towarzystwa. 

Plany bo·gate a zreahl:zowanie kh z 
całą pewnością P'rzyczyni się do szersze­
go upowszechniainia sztuki plastycznej w 
naszym mieście. 

1\'l. JAOO'::>ZEWSKI 

~--------------„-· Na scenach łódzkich M. J agoszewski 
Z ogromnym zaciekawieniem 

słuchałem kiedyś OI;JOW1adań Lud­
wika Solskiego o dyrektorach te­
atrzyków, w których mistrz ter­
minował w latach swojej młodoś­
ci. Bodajże jesrzcze zabawniej ga­
wędzi! rui ten temat W!.adysl:aw 
Walter: i w ogóle pamiętniki sta­
rych aktorów, przypominające sto­
sunki panujące ongiś w Łe<ttrach 
objazdowych oraz postiacie ich kie­
ro'Winików. stanowią lekturę nie­
zwykle atrakcyjną. 

Szef sceny prowlncjonah1ej byt 
przeważnie fanatyc.mym milośni­
kiem teatru, święcie wierzącym w 
ważność swego pos.łannictwa. że 
jednak pracował w niezwykle tru­
dnych warunkach technicznych i 
finansowych, z biegiem czasu 
zmieniał się często w kalkulatora­
przedsiębiorcę, 

kiego pisariia Franza Schonthana zarówno dha publiczności, jak i 
(1849-1913) „Porwanie Sahi- dla aktorów, i dziś jeszcze sztuka 

nek". Przybywszy ze swoją bI'lwpą ta nie tylko bawi, ale posiada 
na gościnne występy do miastecz· poniekąd również cechy„. komedii 
ka X, ów „kapła:n sztuki" zjawił obyczajowej, po,kazując miesz­
się w mieszkaniu wielce · szanow- ~skie środowiisko niemail sprzed 
nego profesora Laci.ny: i to stało wieku, a i prawdę o warunkach, 
się PQczątkiem pr.zepe>ciesmych w jakich pracowały kiedyś teatry 
perypetii, krotochwilnych zdarzeń prowfncjonalne. 
i fa.rsowych awantur. Tę wesołą komediofarsę wziął 

Jednym z tak1ch dyrektorów iest 
bohater k<>mediofarsy austriac-

Schonthan osadza. swoich boha­
terów w kłopotliwych często sytu­
acjach, z których wyciąga kh 
niezwykle pomysłowo, spięt~ za­
skoczenia, niespodzianki, komicz­
ne „qui pro quo'', nie żałując 
żartów słoW111ych. A że umiał pisać 

·nrzwi otwarte 
Niestety, przynajmniej na razie nie należy rorurnieć tego ty­

tulu dosłownie - t2lll. jako spełnienia marzeń w1Szystkich Jru1Jtu­
rzystów o wol1nym WS·tępie na wyższe uczelnie. Z catą pewno­
ścią .ie5'Z.!Cze nieprędko będzie można zr.ezygnować z egzamina­
cyjnego sprawdzianu, oo nie znaczy {)l::zywiście, iż dotychcza­
sowy system „przesiewania". albo jak kto woli - „odsiewarr:iia'' 
kandydatów na stu<le,ntów uważać można za precyzyjny i do"­
kan.ale działający mechanizm. 

Obok ni·edomogów egzamiitacyjnego sita, które - jak to już 
il'lieraz stwieł'd'ZaITTO - o<l. ozas•tl do czasu, gubi talen.ty - bo­
lączką dającą o sobie znać w cza.sic każdorazowej „batalii o 
indeksy" jesi także slaba orientacja kandydatów w problematy­
ce wybieranych przez nich studiów. 
Celowość i słuszn?ŚĆ tego wybom pozosta.wia częs1o sporo do 

życzenia, a mimo prowadzonej w 15zkołach akcji informacyjnej 
- w okresie pop.rzedzającym egzaminy wstępne na uczelnie -
nie brak strapionych matunystów, którzy dzwonią i piszą do 
redakcji z prośbą o elementarne nieraz informacje na temat 
warunków przyjęć, toku studiów na tym, czy innym wydziale 
itp., itd. Nierzadko jest to zailntere&owanie C>budzone „pięć 
przed dwunastą", eo rziuituje z kolei na dokonywainy w pośpie­
c:hu i nie zawsze zgodny z rzeczywistymi zahnteresowaniami 
wybór kierunków studi0w. Efekty tego starm rzeczy nie pozwa­
lają na siebie długo czekać :.... dając o sobie wać niepowodze-

. niami na egzaminie wstępnym, bącź trudnościami już na pier­
wszym seme..,trze źle wybramego kierunku studiów. 

Tego· typu sytuacje powtarzają się właściwie co roku, choć od 
paru lat uczelnie łódzkie organizują akeję „Otwartych drzwi" 
- zapra~jąc do siebie na spotkania Łnformacyjr.e wszystkich 
kandydatów na studia. W.sp-0mniane wyżej bł.a.gawia i acla:rmu­
jące telefony maturzystów każą jednak p;rz.ypusz:czać. że nie 
wszyscy z 11\ch kwapią się, by zajrzeć w porę z.a <>We dt·Zlwi 
i zobaezyć, jak to na uczelni bywa i co ich za progiem tego, 
czy innego laboratorium czeka 

Dlatego też w roku bieżącym pragniemy poświęcić aikcji „0-
twal"tych drZIWi" więcej, niż dotąd uwagi, a mamy nadzieję, że 
za naszym przyktadern pójdą też kandydaci na studentów. 

Wielu z nLC'h uczestl)iczyło już zapewne w całym cylk'Lu spot­
kań informacyjnych, zorganiwwanych na Politechnk<= Lódzlkiej, 
a obecnie wraz z prorek;torem d.s. dydaktykl - prof. dr Witol­
dem $miechem, zapraszamy na podobne spotkania przygotowy­
wane na Uniwersytecie. Odbędą się one według następującego 
kalendarzyka (Móry radziJny wyci<1ć i zachować) : 

Chemia - 6. III. br. - godz. 15 - Narutowicza 68. III p. 
Il. 61, ' 

Fizyka - 6. III. br. - giodiz. 13.30 - Instytut Badań Jąro­
wych, u.I. Uin:iwe1~sytecika 5, 

Matematyka - 8. III. br. - godz. 15 ~ Banacha 22. 
Bilologia. - 10. III. br. - godz 15.30 - Banacha 12/16„ .au-

dytorium. . 
Geografia - 10. III. br. - godz. 15.30 - al. Kości,ul'•z!k;i 21. 
Wszystkie k!ierunki ekonomiczne i socjologia - 6 III. br. 

go.d·z. 18 - Armii Ludowej 3/5. aula. 
Wszystkie kierunki filofogicizne i bib1i0>tekoznawstwo - 6. III. 

br. - godz. 17 - al. Kościuszki 65, aula. 
Historia, archeologia, etnografia, psycholog.ja, peda.gogikl: 

szkolna, opiekuńcza, w za.kresie pracy kultural·no-oświatowe,i, 
wychowanie muzywne i wychowanie techniczne - 12. III. br. -
godz. 18 - ul. Matejki 34/38 - Biblioteka Uniwersytecka. 

Pra.wo i administracja - 5. III. br. - godz. 16.30 - ul. Na­
rutQIWicza 59a. 
Powyżs.ze itermi.ny dotyczą spotkań z kandydatami na stu­

dia wyższe (&ta.c,jo.narne) pochodzącymi z m Lodzi. Natomiast 
sp-0tkania z kandydatami na takież same studia - pochodzą­
cym; z woj. łódzkiego, odbędą się dnia 6 marca br. o godz. 
10.30. Miejsca spotkań <fila kandydatów na poszczególine kieruroki 
- jak wyżej. · 
Zachęcająic wszystkich zainteresowanych do przybyc.ia na te 

!potkania ciekawi jesteśmy ich opinii · na temat przygotowania 
całe.i ą'kcji oraz przydatności wspomnianych spotkań. Sądzimy 
bowiem. że prz(ikazane prze2 nas organizatorom akcji - oeeny, 

1 v,.-nios.ki. poot ulaty kandydatów na studentów pozwolić mogą 
n.a szersze niż 'do•tąd otwarci.e przed ni.mi uczctr:;anych bram 
i skute~miej ~ zą pomoc w wyborze dalszego kierunku ed\llka­
cji. 

(sil. 
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na swój warsztat majster nie lada, 
bo sam Julian Tuwim, .a.żeby dać 
jej koloryt czysto lokalny, rozja 
śnić racami bonmotów, uatrakcyj­
nić piosenkami. W tej też adapta­
cji „PorwaJ!lie Babinek" grane jest 
(z powodzeniem!) w teatrach pol­
skich od roku 1938. 

W Lodzi. po wojil'lie, „Porwanie 
Sabinek", oglądamy teraz już po 
raz trzeci, a to w Teatrze 7.15. 
ReżyiSer Jerzy Ukleja nadał ca­

łości rytm komediofarsy. przy 
CZYIT\ jednak, zawierzywszy humo­
rowi i . intuicji dwó0h autorów, nl<> 
W]'Jrowadz'i! "''''tanich, błazeńskir:h 
e1:ekcików. Również Jerzy Przv­
bylski odtwórca roli dyrektora te­
atru, Leonarda Strzygi-Strzyckiego, 
poslugująt' się róż.nymi środkami 
gry aktorskiej, ani razu, aczkol­
wiek prowokowały go do te.go 
pewne sytuacje, oraz rodzaj sztuki 
nie przekroczył bariery śmiesznej. 
lecz bezsensownej szarży: i to 
stanowi jeszcze jeden dowód jego 
talentu i kultury aik:torskie.j. 

Kapitalny w słowie i geście z 
rozmachem zhnterpretowany Strzy­
ga-Strzycki, bawil nas potoczystoś­
cią deklaracji i deklamac.ii, kabo­
tyńskim dostojefistwem i grande­
zą. Ile np. humoro m~ala scena. 
kiedy, niby sparodiowany Mefisto­
feles z „Fausta". kusił proofesora 
Pawła. Owidowicza. aby pozwom 
mu wystawić jego sztukę! 

Sam profesor Owidowicz w in­
terpretacji Wł@dzimierza Skoczy­
lzsa, w akcie pierwszym pełny 
był za:vodowej i;odności, ażeby 
potem - co umiejętnie podkreśli! 
aktor - schodzić powoli z coko­
łu swojej pow.agi i w ostatnim 
akcie, pod wpływem uśmiechów 
Meloomeny i dziatania koniaku. 
polffizai' swoje nrawdziwe oblic~e. 

A profesor Owidowicz musiał do­
brze mas-kować się przed swoją 

zemiennv i r 
sprzed 3,5 tys. lat I 
Mieszkanka Zgierza, s·tudentirn 

PWSSP w Lodzi - Mirosla1wa Ku­
biak, w czasie prze.cba.dZJki po ol"t>­
licmych poilach w,a1azla jakiś os-0-
bliwy przedmiot z krzemienia. Za­
intrygowana swoim oolrryciem, po­
wiadomiła o nim konserwatora za­
bytków archeologicznych na woj. 
lódzk~-e - J. Augustyniaka, który 
us.taHl, że jest to sierp krzemien­
ny, używany przez lttdZJi z tzw. 
l~ubtury ceramiki s·zn.urowej, mie­
s·21kających na tych terenach okolo 
1600 lat prred naszą erą. 

W miejscu wskazanym pnez Mi­
rosławę Kubiak p.rzeprowadzono 
bada111ia powi.erZJChnościorwe , a pra­
ce wykopaliskowe z.a,pJ.canowane zo­
stały na lato. 

Warti) tu podl~reślić, że w · okoli­
cach Zgierza znajduje slę killkaina­
ście stanowisk arche;Dllogic2llly·ch, 
świadczących o bogatej przesz!lości 
tego miasta. A ile jeszcze nie od­
krytych pamiątek i reliktów z 
pradaiwnych dziejów kryje tu zie­
mia? 

Warto 0 tym p.rzy:pom111ieć teraz, 
kiedy w vwi.ązku z rozbudową 
Zgierza, Lodzi i tylu innych miast 
szeroko przek·opuje się tereny. A 
i zaapelować frze]?a do prowadzą­
cych roboty ziemne o · szacunek dla 
podobnych odkryć: bo czasem hla­
he na pozór znalezis\{i) ma dila­
na,ulri o~rommą war.tosć. 

M. J, 

żoną, energi=ą Ernestyną, która 
jako osobliwa „hic mulier" -
(jak by l'-0 okrnślila raz wraz uży­
wająca stów łaci1'tskich, służąca 
Weronika) umiała trzymać pod 
pa:ntoflem małżonka, a w ryzach 
oaly dom. 

Po dłuższej p.rzerwie na scenę I piątek (30 1 21 bm.) „SióDMEGQ. 
Małej Sali Teatru Nowego powróci] ANIOŁA" Zbigniewa Herberta w 
„BRAT MARNOTRAWNY" Oskara opracowaniu scenicmym l\:azimie­
Wik!e'a w reżyserii Witolda Zator- rza Dejmka oraz w sob-Olę i nie­
skiego, W tej „lekkomyślnej korne- dzielę (22 i 23 bm.) - kroniki his­
dii dla ludzi serio" udział biorą: toryczrłej Szek:spL.-a .. HENRYK 
M. Białobrzeska, W. Chwiałkowska, VIII CZYLI WSZYSTKO TO 
C. Klimczakówna, A. Krasoń, M. PRAWDA" w reżyseri.i Jerzego 
Barbasiewicz, E. Korczarowski, A. Golińskiego. 
May, R. Stogowski i Z. Zintel. Na zdjęciu: C. Kllmczakówna, 

W tym tygodniu w Teatrze No- W. Cnwialkowska i M. Barbasde­
wym odbędą się ostatnie &pektakle wicz w „Bracie marnotrawnym". 
dwóch przedstawień: w CZ!Wairtek i. Fot.: - A. Brustman 

' Ódtwórczyini te.i roli, Alicja Zo­
mer, utwierdziła nas w przekona­
niu, że jej doskonała passa aktor· 
ska trwa nadal. Tu niezwykle fi­
nezyjnie znalazła środki i środerz­
ki, aby zbudować ba.rdzo odręb­
ną postać sceniczną despotycznej 

fi111 de siecJ.e'owej damy. Zaskaiki­
wala nas (i to było bardzo cha­
rakterystyczne!), niespodziewaną 
zmianą tonacji i bez zaakcentowa­
nia cezury przerzucaniem się z 
jednego nastroju w drugi. Niezwy­
kle precyzyjne opracowanie każ­
dego szczególu, wielka potoczy­
stość podawania tekstu, a w fi­
nale, zakończonym frywolnym kan­
kanem, Alicja Zomer stworzyła 
mały majstersztyk choreograficz­
ny. 

Filmy .TV 
kulturze 

, . , 

posw1ęcone 

i sztuce 
Z sobie właściwym temperamen­

tem i werwą zagrała rolę Madzi 
- Alic,ia Krawczykówna. Humor i 
brawura były też.. najistotniejszą 
cecha bai·dz<J- .fróżnicowa.nych po­
staci la.ki1i.;.stwoyzyli pozootali. a ~ 
więc: Andrzej Herder (dr Justvń­
ski), Ewa Adamska (Anulka). Ha­
lina Koma.n-Dobrowolska (Weroni­
ka). Włodzimierz Kwaskowski (An­
toni Gromski), Stanisłll..w Kwaś­
niak (Emil). 

Redakcja Reportaży i Fi!mó\f Dokumentainych TV przewiduje zre· 
alizowanie w br. ponad 70 filmów i 50 programów studyjnych o te­
matyce publicystyczne.i.· W cyklach filmowych i programach TV u· 
kawni ,wstaną działacze kulturalni , w,;-biimi artyści. ciekawe :ialicja. 

At,Ywy Połeczn-e ·itp. ·:") .„„, ' . 

Również za1baw111e było skompo-
nowane przez Je1·zego Ukleję 
wnętrze saloniku dzięki swojej 
pstre.i kakofonii i pretensjonalno­
ści. 

, ·Wiele obiee!Uj-ącycll ~wiedzi znajdU'\'e się na filmowej liście. 
„Ciągle się palą światła tamtych ramp" - to film dokumentalny 
Kazimierz;i Konrada o teatrze polskim w czasie okupacji i tuż po 
wojnAe, ,.Poe-zja i realizm w polskiej gTafice współczesnej" Grzegorza 
Dubowskiego przedstawiia dorobek trzech poJ;:oleń i;rafików krakow­
skich. Nesrorowi malarzy śląskich. Janowi Wałachowi z Beskidu, 
poświęc-0111y jes,t reportaż filrnOIWy Norberta Borono·.vsklego „Mis~r;; 
spod Złotego Groni.a". O pierwszych krok.ach polsk'cj rndiofo11ii opo­
wiada reportaż dokumentalny Barbary Pietkiewicz „Narodziny Pol­
.sk:iego Radia". Na tile wspomnień tych spośród naszych artystów, 
którzy debiutowali w „Mazowszu", osnuty jest film ,.Ambasador 
polskie.i k'ultury" Lucyny Smolińskie.i i Mieczyslawa Sroki. 

Publiczność p.remierowa przyj­
mowata sztukę z burzliwym aplau­
zem. Długotrwałe oklaski świad­
czyły, że nikt z obecnych nie 
miał pretensji. iż właściwie wy­
borny ten spektakl mo:ima by jed-1 
nak nieco skrócić: albowiem do­
brego nie ma nigdy za wiele. 

Wiele i1ntere.sujących filmów zna jdu.ia :-ię w produkcji. Są tu m. 
in. takie pozycje jak: „Biennalp plakatu" Stefana Szlachtycza. ,,Ar­
tur Nacht~Samborski" Franciszka Kuduka i teg-0ż reżysera „Tadeusz 
RóżewiC:.Z", .. Wiązanie kolorów" - po.święcony tkaninie W. Sadleya 
oraz „Rowerzysta" Mieczysława Wejmana. .,Luisenstrasse" Sewery­
na Pikkera - film o pos21ukiwaniu <'karbów prastowS'kkh. portret 
Zbigniewa Zapasiewic7.a pt. „Pracować na scenie" Ewy Chodakow­
skiej i „Mansardy Nowej Huty" Bohdana Kosińskiego. 

Gawędy 

o .książkach 
aciekawlony wydawniczymi sygnałami 

Z 
od dawna • czekalem na książkę Bohda­
na Piątkowskiego poświęco:na filmowi 
polskiemu w latach 1900-1945. Z cie­
kawością tym większą, iż jej fragmenty 
drukowane były na łamac,h „Dzienni­
ka" przed paru Laty. oa razu jestem 

winien Czytelnikowi wyjaśnienie. „Jarmark X 
Muzy" nie jest historią niemal półwiecza · pol­
skie.i kinematografii. Próżno by więc szukać tu 
źródłowych danych na temat pierwszych fil­
mów, ich streszczenia i omówienia, krytycznej 
analizy. 're funkcje znakomicie speb1iają prace 
J. Toeplitza, W. Bamaszkiewicza i W. Witcza­
k.a, W. Jewsiewickiego. 

Bohdan Piątkowski szperając w archiwach, 
notując wypowiedzi starych pracowników ki-
11ematografii utrwal.a nie zawsze znane fakty 
i postaci z dziejów naszej kinemat<>gr.afii, 
„charakterystyczne i niepowtarzalllle sytuacje z 
okresu międzywojennego, a.tmosferę tarot.ego, 
na wspól „cygańskiego" środowisk.a". 

Szczególnie interesujące i poznawcze wydaia 
mi stę wędrówki Piątkowskiego po owych 
najstarszych kulisach produkcji filmowej. o­
powieści o zapaleńcach I cwaniakach kręca­
czych pierwsze filmy w ciasnych pokoikach, 
wyłudzających w przedziwne sposby fundus.ze 
od bogatych protektorów i lichwiarzy, 

„Jarmark X Muzy" jes.t doprawdy kopl},lmią 
wiedzy i anegd-Ot o filmie polskim, a zwłasz­
cza o jego początkach. Sporo miejsca poświęca 
B. PiąUwwski początkom ki:nematografii w 
Lodzi. Ilu łodzian nie przechodzac ul. Tuwima 
wie, że stara dziś „Gdynia" to onegdlajszy 
najświetniejszy kinoteatr łódzki „Odeon", mo­
gący bez wstydu kónkurować z podobnymi 
przybytkami w Europie. Wróćmy na chwilę do 
tamtych lat, pierwszego dziesięciolecia naszego 
wieku: „Łódzka plut-Okracja mogla bez cieni.a 
:ziażenowania uczęszcza<' do tego iście pałacowe­
go obiektu. Poczekalnia tonęla w powodzi !au-

rowych drzew. pod którymi urzędowa.li bilete­
rzy w elganckich ciemnozi2lonych frakach, Sali 
widowiskowej. nie POWstydzilaby się niejedna 
metropolia: kryształowe żyrandole, ozdobne 
plafony, doskonała wentyl.acja. gazowe ogrze­
wanie, korkowa 'posadzka wyłożona puszysty­
mi chodnikami. Na piętrze obite pluszem loże 
dopelni.ily obrazu, który mógł znaleźć u2l!lanie 
najbardziej nawet wymagającej publiczności". 
Wartuściowym uzupelnieniem pracy Bohdana 

Piątkowskiego są liczne zdjęcia archiwa1ne. re­
prndukc.ie plakatów i ogłoszeń filmowych. Cóż 
kiedy niedbalstwo drukarni (Zakład Graficz­
ny W_ydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych 
w Lodzi) sZ'l'todzi wysiłkowi autora i Wydaw­
nictw.i Lódbkiego. Niestety nie pierwszy to 
przyktad niechlujstwa i zlej roboty drukarskiej. 
Odnotowując na początku dzisiejszych 

.. Gawęd" „lodzia1na" chcialbym słów kilka Po­
święcić niewielkiemu · tomikowi' wlerszy wy­
danemu 'rnmptem Stołecznej Rady Kooreyn.a­
cyjnej SZS - AZS. Tom ten nosi tytuł „Ta­
niec n~llf stadionem" i jest paklosiem konkur­su na utwór poetycki , opawiadanie i reportaż 
o tematyce sportowej. Sprawa znana jest bli­
że.i uważnym czytelnikom „Szpilek" dzięki zja­
dliwemu felietonowi Józefa Prutkowskiego na 
ten temat. Przypuszczam ie<lnak, że żółć Prut­
kows•kiego p!ynie przede wszystkim z jego 
wrodzonej ciętości i nrzeko.nania. że tylko nn. 
n),a prawo do pisa11i,a o sporcie. Nie wiem ja­
ką wartość przedstawiały wszystkie wiersze 
zgł~szone do konkursu, niemniej jednak te. 
które nagrodziło iury. kierowane przez w;'­
trawnego poetę Stanisława Ryszarda Dobrowol­
skiego. zawierają jakąś cząst.kę prawdy o soorcie. 
o nieodłącznym mu wysiłku i ryw:alizacii. Milo 
tu wspomnieć, że w .. Tańcu nad stadionem" 
zdecydowanie i korzystnie wyróżniaia się na­
grodzone pierwszą nai:irodą wiersze lódzkit:>go 
poety. tłumacza i dramaturga Romana. G-0-
rzelskiego. 

Dost.ałem niedaW!l1o kilka listów od Czytelni­
ków zdezorientowanych ilością ukazujących się 
tytułów. od Czytelnik'ów miłośników pamiętni­
ków, wspomnień i biografii 7 żądaniami svi;­
n.alizow.ania im nowości z tego zakresu. Czv­
niąc wiec za.dość owym prośbom polecam u­
wadze .,Pamiętniki" z okresu ncrp.olen11skiego 
T.1aury ksiPżny d' Ahrant!'~ i ksiażke Cbarlotty 
Haldane „Pani rłe 1\'lriintenon nie koronowana 
królowa Francji". 

ANDRZEJ HAMPEL 



DOMEK z wygodami. mo­
te być stan surowy - ku­
pie lub w I'02lliczeniu spół 
d.zlelcze M-4, Tel, 833-20 

3159 g 

KUPIĘ dom jednorodzin­
ny, Mieszkanie M-3 bloki 
na zamlane. Oferty .2698" 
Prasa, Piotrkowska 96 

GARAŻ Narutowicza 
Wienbowa odstąpię. Ofer­
ty z Podaniem ceny „2591" 
Prasa. Piotrkowska 96 

SPRZEDAM gosoodars1>Wo 
rolne 12 Il.a z zabudowa­
niami. Waelaw Nowaik. 
Topola s:maehecka. pow. 
Lęczyca 2616 g 

żAKOWICE - dom 5-lzbO­
wy, plac 2.500 m z wygo­
dami. l!araż (5 ml.nut od 
staejl\ spr7..ed·am. Lódź. 
Gazowa 1-0 m. 5 2312 g 

KUPIĘ domek do 100.000, 
może być dn l'01Jbiórki, -
Oferty „2552" Prasa. Piotr 
kowska 96 

KUPIĘ lub wydzierżawię 
mala dzialke z altaJnka. 
naiehetniei Polesie lub La­
giewniki. Oferty „2263" 
Prasa. Piotrkowska 96 

OGROD 0.8 ha z domkiem 
w Lodzi sprzedam. Pokój 
z Jcuehnia na zamiane. -
Ofertv „2207" Prasa. Piolr 
koWS'!'!la 96 

SPRZEDAM pół domu -
dzielnica Saluty. Pokói 
wolny Oferty . 22.11" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

GARAŻU murowainego 
okolice Marvnarsklel. Pa­
sterskiej lub nob11skich' oo 
szt1ku.le. Ofertv „'.1197" P1·a­
sa. Piotrko"''Ska 96 

DOM. wolne miesikainia. 
ziemia ollrodowo-rolna po­
nad 1 ha w Rudzie Pa­
bianicklei spnedam. Wia­
domość Stupska 7 w .iro­
dzinaeh 15-18 3427 g 

ROZSADĘ pomidorÓW 
sprzedam. Lódź-ClloinY. Jó­
zefów 68a. Autobus „71" 

KUPIĘ drewniany koje<: 
dzie<:ie<:Y. Oferty „2695" 
Prasa. Piotrlrows'ka 9S 

KUPIĘ bony na samochód. 
OfertY „2672" Prasa, Piotr 
kowska 96 

BONY kuplę. Tel. 968-95 
2521 g 

KUPIĘ bony. 233-911 
2438 g 

BONY PKO na samochód 
sprzedam. Oferty z listow 
na oropozycja kierować: 
87-720 Cie<:hocinek - skr. 
pocz.t. 90 47 'P 

BONY ku't>ie. Tel. 499-62 
po 17 2377 g 

PIEC „camino" nowY s~ 
dam. Mieszkalna 49 

2579 g 

SPRZEDAM gltare kłasycz. 
na. Tel. 349-24 2610 g 

KUPIĘ ni.anino do ćwi­
czeń. Tel. 343-211 Wlecr.io­
rem 2&13 g 

KUPIĘ duźe staTe, stylo­
we ramy. Ofel'tv . 2009" 
Pras.a. Plotrk<l'WSka 96 

KUPIĘ sz.afe 2--dr71Wiowa 
mala (do 1 m szer.) i sto­
lik pod radio. Tel. 617-64, 
godz. 15-:W 2576 g 

PIANINO „Legn.tca" sorze­
dam. Tel 244-07 2567 g 

FUTRA laok< kara<kufowe 
j k'l·ralmlowe di.1że ~rze-
dRm. t.ódź. RU(OWSk• IH 
m. 2 2939 g 

PIEC c.o. „E~ka" 0.8 &Drze 
dam. LóM„ Or!ows:Jta 42 

2544 g 

WERSAl.KĘ sprzedam. Gli-
n I.ana 53 2550 g 

SPRZEDAM panme dJUŻa 

. K"'l"ltia". Tel. 747-89 od 
l(odz. 1~ 2558 g 

SPRZEDAM komplf"t mebli 
stolowych. Tel. 479·05. no 
16 25-S'l I( 

KUPIĘ bonv PKO. Oferty 
„~561" Prasa. Piot!lkCJIW'Sk~ 
95 

SZTYT,ET - r7.eźb• l'k-0ść 
slon!OW1>\ "~"k XVI 
sorzedam. Ofertv . "'.!SS" 
Prasa. PiotrkoW!<ka !l6 

l't.YTE nll"n!vW'I - '4claTI­
kP. I 'lra>"k!. st6> kucheTI'!'lV 
dlU{!{}~ło 12:0. n1ec dUO'\V"" 

dn '"!:łnny Sllt'z.edann 'T"~1 
459-15 M25 <! 

SPRZEDAM lanki kJirR'kil­
fOWf' crarne. kanodvi•k'~ 
I pl11c = L•~;ewniok'"i 
.,.a mo~tem. \Vi•rtom<>śr · 
Zachodinia 119 m. 13, Od 16 

AKADEMIA ROLNICZA 
W LUBLINIE 

w terminie do 15 marca 1975 r. 
przyjmuje zgłoszenia na 

STUDIA ZAOCZNE 
) 
) 
) 
) 
) 
) 
) 

dla pracujących 
na WYDZIALE ROLNICZYM 

oraz na 
WYDZIALE ZOOTECHNICZNYM 

il 
111. 

o 

~ 2. 
) 

~~ 3. 

przyjęcia na studia mogą 
ubiegać się kandydaci: 

pracujący w produkcji rolnej 
i pokrewnych instytucjach, 
właściciele lub współwłaścicie­
le gospodarstw rolnych! 
nauczyciele szkół rolniczych l 
podstawowych na wsi, n 

)~ 

Il 
f 
) 
) 

ł 
~ 

Warunkiem przyjęcia na studia 
jest posiadanie dwuletniego stażu 
pracy zawodowej rolniczej w 
instytucji kierującej na studia. 
Podania należy nadsyłać do Dzie­
kanatu Wydziału Rolniczego i 
Dziekanatu Wydziału Zootechnicz­
nego, AR, ul. Akademicka 13, 

20-934 Lublin. 

Wymagane dokumenty: 
>~s 1. ~ podanie, 
s~ 2. życiorys, 
~'>~ 3. świadectwo dojrzałości w ory-
~ ginale, 

~S 4. zaświadczenie z zakładu pracy 

I

< o wyrażeniu zgody na studia, 
~ 5. zaświadczenie o odbyciu stażu 

I 
pracy w rolnictwie (rolnicy in­
dywidualni z gminy), 

se świadczony przez zakład pracy 
s').., 6. kwestionariusz osobowy po- \'> 

>~ lub urzędy miejskie (gminy), 
\~ 7. zaświadczenie lekarskie, 
'>5 8. trzy fotografie. 
~~ Studia na Wydziale Rolniczym ~~ H odbywają się w Lublinie. 267-k ~$ 
~I >$ 
,/V~~VVVV'VVVVVV"VVV_J.,. 
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POMIDORY revetmUlllY (Ze- KUPIĘ przedni, lewy biot 
landia) &Prz.edam. Rado- nile do ,Zastavy", Pal>ia-
goszcz. Sasanek i 254il. g nice, Tugowa 54 2547 g 

ANTYK - kredens, ciem- KUPIĘ n-owe~o „Zaporoź­
ny dab sorzedam. Brater- ca". „Fiata 127". O!erty 
ska 19-t. Po 16 2539 g .25-ł8" Prasa. Piotrko'\\"S'ka 

96 
SPRZEDAM alkordeon no- I ----------­
wv ,Wi'ktorla". Tel. 6:>9-65 „JUNAKA" - cena 4.500. 
od godz. 16 2240 g piec c.o. - cena 1.500 -

sprzedam. Braterska 19-1, 
BONY na samochód kupie. PO 16 2540 g 
Tel. 951-20 2198 g 

„SKODĘ" 1!172 sprzedam. 
Poważne oferty „2533" Pra 
sa. Piotrko•wska 96 

K:AROSEJR.JĘ „Fiata 125-0" 
PO wypadku - k!uplę. Tel. 

„ZASTAVĘ" 
Przemysłowa 

sprzedam. - 666-42. po 17 2332 g 
19 m. 37 

2601! g 

•• MOSKWICZA 408" sorze­
dam. Ciasna 14116 m. 7. 
PO 16 26-13 g 

„NYSĘ". „:żu'ka" • 
Ut>" - niedrO!(O 
Tel. 960-:15, pO 15 

. PiOk· 
kut>ię. 
2594 g 

•. NYSĘ 501" towos Po re­
moncie sorzedam lub za­
mienię na ,Fiata 12.'i-p''. 
„S1rode 1-00-S". - M.aria'l'I 
Bryszei.w.ki ~tęsośrua uow 
LoWi.cz. 2470 g 

NADWOZIE Fia<ta 12'.5-P" 
(1974\ oo w':Vipadlku oraz 
elementv blacharki sPTze­
dam. Tel. 912-45, PO 18 

„SYRENĘ 105" nową 
na dotarci.u sprzedam. Tel. 
323-58 Po godz. 17 2242 g 

ROLWAGĘ lek{ca sonze­
dam. Liściasta 54 2:237 g 

M.4 . spó!dzlelc2.c, ro7Jkl'ado­
we - zamienie na 3-ł­
polcoJowe w domlku kwa­
terunkowym, naJchetnlej 
.Julianów. Radiostacja. Tel. 
833-2-0 3160 g 

POKOJ dla dwóch t>alllÓW 
pracujący-eh. ucząeych sli:. 
Tel. 3,54-54. gooz. 17-20 

MLODA, pracująca t>Osz.u­
ku,ie nlekrePuJąeego poko­
ju. Oferty „2650" Prasa. 
Piotrkowska 96 

TRZYPOKOJOWE M-4 no­
we. n pietro osied.le Ste­
fama, zamieni4 na wieksze 
3-4-P<>kojowe l~ib M-2 i 
M-3 1bllsko siebie) rejon 
Krzywickie.go - Narutowi­
cza okolica UruwersV'l>eltll. 
Tal. :126-61 Y.02 g 

POKOJ fe.o.\ w Szczecinie 
zamienię na polkóJ w L<>­
dz.i. Tel. 644-31 2"roS g 

ZAMIENIĘ mieS7Jkanle M-2 
1 M-3 wlasnościOIWe soól· 
d'zlelcze na członkostwo 
równorzedine. Tel. 751-65 

2708 g 

ZAMIENIĘ M-3 k,waterun­
kOiWe. bl<llki - Koziny, I 
piętro na M-4 k<W.aterum.­
kowe. Oferty „2697" Pra­
sa, Piotr<kowska 96 

KUPIĘ mles7Jkanie M&Sa\O 
śclowe dla stars.iel panl 
lub ocze!lruj e iallnYch pr<>­
pozycji.. Tei. 476..M 2.596 ł 

KUPIĘ włesn.ośoiowe M-3. 
Oferty „2587" Prasa. Pk>1r 
k<J1W1Ska 96 

ZA~IIENIĘ 2 '!>olk<>le. lru­
chnla, bloki w PolczYnie 
Zdroju na Podobne - bilo 
ki Lódt. Tel. 2411-2'4 

.26L1. g 

ZAMIENIĘ t>Okój, kuchinla 
cenitrum bloki nA wieltMJe. 
wszvstkie wygody. chetnie 
na ·osiedla-eh. Tel. 343-26. 
WieCW't'em 2615 g 

POKOJ :z. lcuclmia - blo­
kt nie umebloWame na 1-
2 lata do WYl!la1ęcia. Piat­
ne z górY. - Wlerzbowa 
24/26 m. :.2, Godz. l<l-111., 
15-1.6 2l630 ' 

POSZUKUJĘ :nieikre.P\l'!ace­
go pokoju. OfertY „2.001" 
Prasa. Piotrl<o·w\Ska 96 

PIOTRKOW Tryb. za. 
mieinie miesZkarue 8'Pól:­
dzieleze M-3 na równo­
rzedlne lub wteksre w Lo­
dzi. OfertV .. 262.2" Prasa, 
Piot!'k<YWSka 96 

pOKOJ z kuchnią - blo­
ki kwa1erUitl!lc<Ywe. zamie­
nte na wiek!iz.e tet w bl-0• 
kach. Tel. 6'70-61 do godz. 
16, Daniel 25'73 g 

MŁODE malżeńslM<"O ~'llU 
kuje pokoju. PtaJtm.e mie­
sięcznie. Ofertv „2397" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

M-S _ bloki kWaiterumkO· 
we I 0. Koz.lny, zamierue 
na· 3 pokoje, z ·k.uchin.ia 
bloki. Tel. 913-78 a.531 ł 

ZAMIENIĘ z ookoJe, k.u~ 
chnia soót<W.elcze - bloki 
wysoki stand.a~ na 2 od· 
dZiel:ne. Oferty „2301" Pra­
sa, Piotrk'Owska 96 

M-3. telefon (VII P„ win­
da) -... wlasności.O'We sprv.e 
dam. OfertY ,26111'' Prasa. 
Piotrkowska 96 

KAWALER.KĘ k;Waiteorun!k<>­
wa w b!.c>kach zamienie 
na mieszkanie n.aJchetnleJ 
d,\\'U:POkOjO'We. kW&JterU<lllko 
we lub spól:dzlelcze. Ofer­
ty „2.523" Prasa, PiotrkO"'-'· 
ska 96 

DWA mies~ania (M-S i 
M-41 bloki, spółdzielcze za 
mienię na M-5 plus ga­
raż. Tel. 27~-25 godz. 17-
20 333;; g 

MLODE malźeństm<10 po­
szulcuje mieszkania samo­
dzieJneg0 lub pokoju, Mo­
żliwość opłaty za rok z 
góry. Oferty „2130" Pra­
sa. Piot!'kowska 96 

ZAMIE."llĘ mieszkanie M-3 
- dwup<JikO<Jowe ul. Ko­
smona•utów na M-2 lu<b 
M-1 Karolew. Tel. 461-40, 
p0 16 ZV79 g 

WLASNOSCIOWE M-3 oraz 
kwaiterunkowe M-2 zamie­
nie na 3-'l)Okojowe. roz.'kła 
dowe rwszvs11kie wvgooyl, 
najchętniej śródmieście. -
Tel. 431-20 godz. 17-0 

2'1M lf 

DWA oo'k.O<.le. kuchnia -
Radiostacja i polkój. ku­
chnia plac Pokoju - za. 
mienie na 3-ookoj-owe w 
tel samej dzielmcy. Tell. 
843-40 :bl.85 g 

ŁóDZ - M-3 pil.nie zam1e 
nie na PsbUlnice. Oferty 
.. 2259" Prasa. PiotI'kowslka 
96 

MIESZKANm pokój ku­
chnia 37 m w Ozotiklowie 
zamienię , na l)()dobne w 
Lodzi. Ozorków, Betika Jo­
selewicza 1/2 M~ g 

2;63 g _________ 22_ 96_g MAŁŻEŃSTWO P'l'Z:YJme na 

„MZTS-2,5i!" w idealnym 
stanie, WYPOSażenie Ju:Jcsu­
sowe - sprzedam. Kiliń­
skiego 33 m. 4, od t.5 

2564 g 

•. SYRENĘ 105" $Drzedam. 
Odbiór „Polmozb:vt". Ofer 
t'V • 2485" Prasa. Piotrkow­
ska 96. Tl'l 286-3a wewn. 
40. god:z, 7-H 

POSZUKUJĘ pokoju z nie 
krę01.1jącym wejściem. 
Oferty .2716" Prasa. Piotr 
kowska 96 

M-2, wygody, Ta.rnowsikie 
Góry zamienle na równo­
rzed:ńe lub kawalelike. wv 
<:o<lv w Lod2i. Warunki do 
uz!lod.!llienla Oferty „'lfl<n" 
Prasa. Piotrkowska 96 

miesi.ikanie. Płatne z l?ÓI'Y. 
Ofe!'tV „2~" Prasa. Piotr 
kOWSka 9tl 

2 POKOJE, 'k;uchnia, cześ­
ciowe wygody (50 m), 111 
P. - Bałuty. ul. BeTllń­
sldego, zamienię na ooJe­
dyncze lub !Xlikól z kuch­
nia - parter ewent. I p. 
Oferty „2554" Prasa. Piotr 
kowska 96 

DWA nokoje z k!uchnia -
bldkl SP~zielcze, ro?Jkł.a­
dowe. III o„ zamlenie na 
dwa razy t>O po'koiu z ku 
chrua ewent. ookćd z ku­
ehnlą i kwwalenke. Oferty 
.2?12" Prasa. Piott1kows.Jca 

96 

ODKUPIĘ miesl'Jkanie spół 
dzielcze M-3 lub M-4. He-
11 odO<r' K07.ala. 'I\ra,Ictorowa 
39 m. 101. zgłoszenia t~­
lro niedziele 2243 g 

ASYSTENT PL t>OS?'JU'kttje 
mieszkania M-3 lub poko-
1u z s.amodzlelnym wejś­
ciem i "-"YJ;COdaml. Oferty 
„2:232" Prasa, PiO<trkO'wska 
96 

MLODA, samotna l)OSZ:Uku­

je P<>kolu z: niek.reO'llJ a­
cym wejściem na pól l'O­

k!u. Oferty .2229" Prua. 
PlotI1lrolw'slta IM! 

Na półkach księgarni o Na półkach księgarni o Na półkach księgarni· 
Probiemy handlu zagranicznego. R. Trzecleckl - S!usarz. IW CRZZ J. Plażewskl - Fotografowanie nie 

iest trudne. WAiF 1974 r„ str 239, 
zł 35. 

PWE 1974 r„ atr. 175, zł 23: lqi4 r„ str, 230. zł 20. 
s. Stabro - Dzień twojego naro- P. StrebeYko - Czym sle żyw! ro. 

dzen!a. PIW 1974 r., str. 109, •ł 12: ślina PWIN 1974' r. str. 372, zł 38. T. Króllkie\'Vicz - Samolot sztur- . 
mowy IL-10 MON 1974 r., sllr. 11, 
zl 7. 

J. Harasymowlez - BaT na sta- B. Commoner - Zamykalacv sie 
wach. WLit. 1974 r„ str. 129, zł 35; krąg. PWE 1974 r„ ~tr 390 zł 37. 
~· Thomas - Wiersze wybrane. W. Mar~ Elementv logiki I te- s. Katzer _ Mikrolllota. WMor. 

W it, 1974 r„ str. 2!9, zł 40: o.rii mnog w zadaniach. PWN 1974 r„ str. l48, zł 45. 
J. Kydryński - Itaka i mgła. 1974 r„ str. 274, zł 26. 

W, Jano•wskl - L!ezby i zmienne 
zespolone, WSiP 1974 r„ str. 136, 
zł 1.1. 

WLit. 1974 r., str. 270, zł 35; Z. Wo:!:n.!ewsk! - Książke rapor-
R Rosiak - Wacław Nałkowski tów lekairza dyżurneiio. PIW 19'14 r .• 

wobec pisarzy wspólczesnych. WLub. str. 152, zl 2ll. 
1974 r„ str. 205, zł 50: s. Gebert - Reforma rad nlll'<'<l<>-

A. B!Qk - Dzienniki 1901-19211. wych 1 admLnistrac11 teren01Wej, 

s. Straszewlcz - Geometria wy­
kreślna. WSiP 1974 r„ str. 144, zł 16. 

WLit. 1974 r., str. 359, zł 80: K!W 1974 r„ str 136, zł 10. J. Wittlin - Vademecum erC>toma-
M, Fik - Reżyser ma pomysły. J. Cybulska - Inscenfaowan!e za- na. WLit. 1974 r. str 175, zł 35. 

WL!t, 1974„ str. 287, zł 40: baw na P<>dstawie llteratury dZie<:le- B. Cirlic - Przewodnik PO Jugo-
E. Orzechowski - Stary teatr i cej str. 252, 7.ł 211. stawi!. WSiP 1974 r. str. !llHi. z! 85. 

etudlO. WL!t. 1974 r„ str. 226, zł 40; R. Malinowski - Wezłowe proble· T._ Robak - Widziane z bliska. 
L. Wasiliew - KUltY religie 1 tra- my prawa administracyjne~o w za- WL1t. 1974 r„ str. 224 zł 25: 

dycje Chin. PIW 1974 r„ str., 470, rząd?.a.niu ll'05podarka państwową. Gandhi - Autobiografia. K1W 1974 
zl 90; I PWN 1974 r„ str. 267. zl 38. r„ str. 565. zl 60. . 

K. N&Stulank;a - •. Dwa teaitr'Y" K. D!utnleiwski - Zagarniecie mle. I M. Przetaezmlkowa - Psyeholoigi.a 
Jerzego Szaniawslkiego. WSiP 1974 r. nia spoteczneg0 w zak!ad:z.le produk- roz.wojowa. WSiP 1974 r. str. 224, 
&tr. 90, zł 6. cyjnym, WPr. 1974 r., str. 175. zł 40. zł 29. 

M. K01Zielek: - Guter elin!kauf. WSliP K. K<>rnee'ka - Janek Krasidki. Mistrza Wincentego Kron!ika Po!.· 
197<4 r. w. 1.68, :ll1 9. Iskry 1974 r., str. 193. zł 1.8. sk<a. PWN 1974 r„ str. 253, zl 130, 

flllllllllllllllłlllllHlllllllllllJllllllllll,lllHlllllllllllllllllllllllJllllllłlllllffllJIJJllJlllHlllllllJJJJJJJłlJlllllllll 
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„S A B A" i 
zakład pielęgnacji psów, ~ 
Łódź, ul. 22 Lipca 51, ~ 

tel. 316-56 ~ 
WZNOWIŁ SWIADCZENIE 

USŁUG 

w zakresie 
strzyżenią, trymowania, 

modelowania i pielęgnacji ~ 
psów. ~ 

Polecajl!.C? wiw. u.SbUgi zruprasxamy oo- ~ 
dzi.enm;,e w god1J. 11 - 19. I 

DOBRA I FACHOWA OBSŁUGA, 
' 627-Gt 

~~~...,._...,..---,..~ 

WPISY na zaoczne Ciko­
respondencyj nel kursy: kał 
kuiaeii 1 kosztorysowainla 
robót budowJa.no-montażo­
wych. asystentów i oomo­
cy technleznei projek;tan­
tów, kreśleń technicznych 
budOwlanych, kons-tTUkcYJ­
nyeh. inStalacyinyeh i cze· 
ści maszyn - przyjmuje, 
szczegółowych pisemnych 
informacji udz:J.ela .w1e­
dZa" 31-139 Krak6'W. Spa­
sowskiego 8 ~J)t'Zedłużenle 
ulieY Slemiradi.kieJ(o) 

517 
k 

MATEMATYKA. fieyka. -
Mgr Niepokojczycki. Tel. 
733-20 2525 g 

~IATEMATYKA - 257-57. 
Mgr Plu.skowski 1809 g 

NIDUECKI - 339-45 Le­
wandOIWski 2152 I:( 

CHEMIA, maitematY'ka. ko­
reoetyeje, studenci. 200-39. 
Os!t\skr 'tt92. i: 

POT&ZEB'NA zd<>lna szwacz 
ka blJUsttonoszy. 383-61:! 
(11-19\ 2467 g 

POTRZEBNA fr'Yzlerka. -
Rzl!owska 204 2469 g 

ZESPOŁ Przychodni Spe­
cja!listyeznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologicz.na. ul Zakatna 44, 
I p., rejestr!N:1a. przyjmu­
je ealą dobe (oprócz nie­
dziel), udziela oorad w za· 
kresie chorób wenerycz... 
nych I leczv bewla.tni~ k 

CZE&WONIEC - lekairz ld.­
nelcol<>g, Tuwima 20. tel. 
355-30 codziennie 14-18 

1705 g 

CYPERLING - spee:jalista 
gLnekolog. PKWN 4 tel. 
240-17 19111 g 

Dr ZIOMKOWSKI skórne, 
weneryoz,ne 16-19 Piotr­
kowska 59 · 1642 g 

Dr Ja4.wiga ANFOaowu::z 
UCZE~ do zaik:tadu ślusar- skóme. weneryc:ll!le 15-19. 
skiego o<>trrelmY. Lódź. ul. PróchniJc,a 8 2998 g 
WUJk!ennicza 18 Tel. 201-87 

2534 g 

STUDENT fi•loilo,~ii uezy 
tamio jezY!ka fra;ncuskiego 
i polskiego. Tel. 97~-27 -
Tomcza'k 26116 g 

KSIĘGOWY - elronomio;ta 
pr~mle m-ace "Zle<:one lub 
pól etatu. Oferty „2678'' 
Prasa. Pi.Otrkowska 96 

ZATRUDNIĘ lcucha1'7.a o­
raz kelne'lilri. Wiadomość 
Restauracja Zgierz-Chełmy 
ul. LU>owa 10 2603 g 

OSOBA do sprzątain.ia P<>­
trzebna trzy r"2Y w ŁY· 
ęodmh1, Piotr.kowSlka 70 m. 
26 2489 g 

DOCHODZĄCA pomoc do 
doiecka 2..Jetniego pe>trzeb­
na. Rojna 7 m. 8. bi. 2127, 
<PO g<>dz, 17 2.'>27 g 

POMOC do sta.rszej nan! 
(ulica Mate:N<I\ potrzebna. 
Oferty „2970" Prasa, Piotr 
k<>WSka 96 

POMOC do 6-mteslec7lrlego 
dziecka potr.zeb.na. Wa'I't.Un­
ki. barozo dobre. Obormic­
k:R 8 m. 38 &rOdz. 17-20 

mo g 

NOWOCZESNY król dam­
Siki, dtieclecy o0ainule z 
sr.'11bko wynMamki.em Me­
chlllfrSklch. Nawrot 32 

2G80 g 

OPIEKUNKA dn 4..;tetntego 
dzleoka ootrzebna. Wolbor 
ska 5 m. 62. 'OO godz 14 
(Od Francis2ficańskiej) 

2000 g 

PRZEPISUJĘ na maszynie 

„TOMEL" Zakład Wyt;wa. 
rzania Urządzeń E'1ektro­
nlo7l?1Ych - Henry!k 'Tika­
czv'k 97-200 Tomaszów Marz. 
al, Wyz;woJema 25 - wy­
konuje urządzenia wg oo­
wlerzonei dokumentacji. -
Prz:v:Jme do pracy: kon­
struktora, technologa. pro­
Jekta<lll\a oraz wY'ko:naw­
ców: inźYnierów. teehni­
kó"' elektronilkl ; mecha­
n lkl 'PI'f>CYZYJne1 Pracow­
ników zaangażcr.vanych no 
siadaiacvell duże zdolności 
i umieJetnośef praiktYczne. 
\Varun;Jci olacv i mies:tka­
nia do omówienia w śro­
dy i soboty w godz. 10-16 
tel. 43-00 48 p 

„CRYPTON" - an!llelsk1 
aparat elektronowv wy. 
krYWa usterki w sil'l'likach 
samochodo"'Ytil. rerru111ie 
zaplcmy !laźnik! - WY­
ważan!e kól dvnamlczne 
- statyczne - WY~uie 
\nż SuoadY. suwalska 24 
tel. 438-78 2295 li 

W ZWIĄZKU z likwidacja 
farbiarni - ul. Wschodnia 
62 - prosze o odbiór ga<r­
deroby do 11 marca br. 
gdyż po tym termtn1e kwi 
ty tracą waimość 3026 g 

ODSTĄPIĘ praco'WlTllozą 
dzi'!ll!ke dobrze zagosooda­
rowamą. okolica 'Placu 1Nie-
1'0d1e.r{lości. z nowoou cho 
robv Ofertv „~143" Prasa. 
Piotrkowska !l6 

PAŃSTWU Sn1advm zam 
ul. GWiauiowa 15'17 m. 42 
serclectJne t>Odziekowa:nle 
za zwrot zagubionel torby 
- składa J. W. 2621 g 

teksty t><>lskle. a.n~elskle. MARIA.-..r Kolasa z<l'llbll le· 
Tel. 2::14--05 oo god,;. 15. - ~;tymacJe studenc'ka ?.0590 
Michalski 2179 R PL 2~QO g 

Spółdzielnia 

Lekarzy 

Specjalistów 

„ZDROWIE" 
prowadzl 

SPOŁDZIELCZE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 

w zakresie 
INTERNY I PEDIATRII, 

cz)"nme oodz.iennie oraz w niedziele 
l święta w godz. 6-22. 

TELEFON 666-55. 
Jedooc.ześnie lnformujemy. że lekarze -
wybitni specjaliści. dO<'encl i profe.roro­
wie przyjmują codz.lennie do godz.. 21 w 

lecznica.eh: 
.... PIOTRKOWSKA 159 - tel. 629-50 

.... AL. KOSCIUSZKI 6'1 - tel. 664-87 

.... ZARZEWSKA 7 - tel. 440-95 

.... PABIANICKA 161 - tel, U2-59 

WYTNIJ -- ZACHOWAJ - SKORZYSTAJ 
ł 

··------------------------~ 

POSIADAM fUrgo.n i go. 
tóWlke, Pl"ZYStąipie do SPÓI 
kl - inne PrOOO<ZYcie. -
Oferty „.2654" Prasa. PlO<tr 
kcnvska 96 

UNIWERSYTET Lódz.'ki u­
nieważnia zagubiona legi­
tvmacJ e służbcnvą nr 5741'13 
wydaTia dnia 29 sieronta 
1973 r. na nazw:iS<ko Plo­
troWS<kl Marcin 2435 g 

ZOU8IO. O ró:ilne doku­
menty na nazwlslko Damie! 
M'ikolajczy'k, M:iedziama 20. 
2)\Vrot - nagroda 500 zł 

Z565 g 

PSS Lódt - Oddział Sród­
mieście unieważnia zagu~ 
bi0111a Pieczatike o brzmie­
niu: „Maria Ciollkleiwicz. 
Rererent Dz,ialu Snraw Pra 
cowniczyeh" 2330 g 

UNIEW AZNIA Sie zll:lrubio­
na Jegitvmaeje stużbO'Wą 
nr 3622'72 wystawiona przez 
Kuratorium Okrel(IU Szkol­
nego m. Lodzi na naozwi­
sko mg:r inż. Jacek Bils'ki 

ZGINĄŁ mały, 
wezare'k nizinny, 
domość nagroda. 
991-4$ 

2644 g 

bia?y o-­
Za wia­

Telefon 
2'7'01 g 

PRZETARG 
P.P. POLMOZBYT w Lodzl, ul. Strykowska 1 5 
podaje do publi=ej wiadomości, że w dniu 5 mair­

ca br. o godz. 9 w siedlz.ibie pnz.y Uli. Brukowej 16 

(świef1ioea) odbędz.ie się pnzeta.rg samochodów oso­

OOw)"C'h, dostawczych oraz motocykilii w f:ryb'.e 

ustalJO!nym za<l'!Ząd<Z<e>niem mi111istra ha,ndlu wewnę­
tMniego z <Ln.ia 14 sty<czmia 1967 roku w .sprawie 

sprz.edaży 11ndywiidualnym n.abywoom używa.nych 
samochodów przez pl'zed\sięb.iior&twa zgmpowa111e 

w CTRM POLMOZBYT. 

Mairka i typ nr siwlllib cena 

Dacia 1300 
52834 

wywolaiwcz:a 

Dacia 1300 
150

'
280

·-
Daoia 1300 ~~~ 149

'
260

·-
Dacia 1300 53394 i~:·m·-
sklOda SlOO 164437/8 75°640,-
Sk.odl8 SlOO . ,-124479/8 83.314.-
Zaporożec 968 159009 73.695,-
Warszaiwa 204 293983 30.000,-
Warszaiwa 224 298593 48.000.-
WarsUIJwa 203 012690 36.000.-
Wars.zawa 224 1485172 26.400,-
Warszaiwa 223 20653:ł 96.00C,-
Wa.rsz:aiwa 204 NOl-1089 36.000.-
War zawa 204 · 173-523 3,P.000,-
Warszawa 203 07574 jb,flOO,-
Wa!"&zaiwa 204 TOG 1458 54.000,-
Warszawa 204 298854 30.000.-
Warsz.awa 223 012221 42.000,-
Wołga M-21 888109 77.000.-
Fiat 1500 17488 75.250.-
F~ lB m~ A--
Nysa 501 T 260443 61.2.50.-
Nysa N59 TOl-3769 42.000,-
Warsz.a.wa 224P NOl-3595 17.500.-
Wairsza•wa 204P 174709 17.500,-
Fiat 1500 24454 90.000.-
Humber-Super 84001621 90.000.-
Humber-Su.per 84600764 90.000.-
Wars1..a:wa Combi TOS 1765 57.600,-
Pojazd:v po III obniżce ren """Woławczych 
Fiat 1500 T06 2773 77.000.-
Wotga M-:u 2022616 21.250.-
Wolga M-21 756569 27.500,-
Warszawa 19161 15.000.-
WBlrszaiwa 271832 24.000,-
Wa.rsz.awa 194851 24.000,-
Wal'sz.awa 04179 15.000,-
Warsa.a.wa 09256 15.000,-
Mot. MZ TS-250 4790106 9.400.-
Mop. Ja.wa 50-23p 1093371 3.150;-
W.w. samochody oglądać można w magaizyinie, ul. 
Wojska PolskiegQ 43. W raz1'ie n:esprz.edainia w.wy­
mienionych pojaulów po 7 dniaClh., tj. 12 marea 
br. o god,z. 9 w tym samym mi<ejscu odlbęd.ziie się 
następny prze.ta.rg po oen.aic-h odpowiednio óbnii!l:>­
nych. WszY'Stlkie wymienione pojazdy można oglą­
dać w JJQdamYIC'h miejscac'h w <lin.i.a.eh 26 i 27 lute­
go br. w godz. od 11 do 13. Zai.n.te<resowa.ni w ;nn.i 
wpłacić wadium w wy.sok.ości 10 proc. ce.ny wy­
wołaiwczej pojazdu na konto PKO Lódź 7-6-4 po­
dając n.a.zwę i adres prz.eds!P.biorstwa or!(a.ni.mją­
ce~ pnzeta.ri< najpóźniej w przedd<zień przetargu . 
PP POLMOZBYT nfie Ud'l.iela gwaral!ltji a•ni rękoj­
m i z tytułu wad tia.yc:znyoh .sprzedawa:nych poja­
zd/ów. równ.ooześnie :zia.9tr.z.ega oobie prawo un'~wa­
:!inienia pl1Z>eta.rgu bez podamia prayczym, 521-k 
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Współczesny samuraj 
Wielbiciele sensacyjnych 

ki pamiętają n.a pewno 
„714" wzywa pomocy". 

powie­
książkę 
8vła to 

dr.amatyc.zna historia lotu pasażer­
skiego, podczas którego cala zało­
ga i część pasażerów zatruła się 
zjedzo.ną kolacją. Po wielu krew 
w żylach mrożących perypetiach, 
samolot doprowadzony został na 
miejsce przeznaczenia prze? jed­
:nego z niewielu zdrowych - by­
łego pilota RAF-u. Chorzy poje­
chali do szpitala, a zdrowi na jed· 
ną whisky, aby uczcić szczęśliwe 
zakończenie. Również sensacyjny, 
ale tym razem prawdziwy był dra­
mat, który rozegrał się na pokla· 
dzie iapońskiego samolotu char­
terowego, lecącego z Tokio do Pa­
.ryża. Już wkrótce oo podanym 
podróżnym śniadaniu. okazało się. 
że nie iest ono pierwszej świeżości. 
Samolot lądował przymusowo w 
Kopenhadze, gdzie 144 pasażerów z 
rozpoznaniem ciężkiego zatrucia 
pokarmowego ulokowano w miej­
scowym .s.zpitalu. W zystko to miało 
miejsce 3 bm; natomiast 11 bm. 
rozegrał się prawdziwie japoński 
finał tej historii. W tym dniu 
wicedyrektor firmy dostarczającej 
produkty żywnościowe japońskim 
liniom lotniczym - Kenii Kuwa­
bara zastrzelil się w swoim miesz­
Ioaniu. Jak widać duch samurajów 
111ie gm1e, tylko nie każdego Ja­
pończyka stać na harakiri. 

Referendum 
w sprawie eutanazji l 

Petycja, podpisana przez 5.500 o­
sób, ros.tala złożona do kompetoo­
tnych wladz kantonu Zurychu w 
celu umożliwienia w SzwajcarH 
praktyki eutanazji w pewnych ści­
śle ok.reślonych warunkach. Dla 
przeprowadzenia w tej sprawie o­
gólnonarodowego referendum, jak 

to praktykowane jast w tym kraju 
w istotnych kwestiach społeezm.'>­
politycmych, petycja musi uzyskać 
aprobatę rządu kantonu, który 
przekazuje ją następnie do ostate­
cznego zatwierdzenia dwu iZbom 
Konfederacji Szwajcarskiej. 

Kampania n.a rzecz takiej ini­
cjatywy rozwinęła się niedawno 
po ujawnieniu pod ko.niec roku 
1974 afery prof. Haemme<rli. Ten 
szef jednej ze znanych klinik Zu­
rychu. został 15 stycznia br. od­
wołany z tego stanowiska. po oskar 
żeniu go o rozmyślne spowodowa­
nie śmierci k:Ikunastu nieuleczal­
nie chorych starców przez pozba­
wienif' ich pożywienia. Wokół tej 
sprawy. której profesor r.ie zaprze_ 
czai. ale swe postępowanie tłuma­
czy! hwnanitarnymi pobudkamd, 
rozwinęła się ostatnio szeroka dys­
kusja na lamach prasy za<'hodnio­
niemieckiej. Tymczasem rada miej­
ska Zurychu wprawdzie zeZiwolLla 
temu lekarzowi na częściowy po­
wrót do praktyki. aJe na porZ;'!.dku 
dziennym pozostał nienowy pro­
blem moralnego i medycmego 
aspektu eutanazji. Czy do referen­
dum dojdzie. na razie nie wiadomo, 
bylby to jednak precoocns na ska­
lę światowa. 

Seks nieboszczyków 

Poprzez uważne studiowanie 
nekrologów zamieszczanych w 
gazetach szwajcarskich. dwaj 
pomysłowi aferzyści z Schaff­
hausen J)OIStanowili dorobić się. 
Zmarłym poczęli nadsyłać pil­
ne upomnienia o zapłatę ra­
chunków za rzekomo dos.ta.rczo­
ne artY'kuly seksu i literaturę 
pornografi=ą. Rachunki te 
przeważnie (i dyskretnie) regu­
towali krewni nieboszczyków, 
troskliwie dbający o dobre imię 
zmarłego małżonka, ojca, czy 
dziadka. Wymienione przez afe­
rzystów kwoty wpłacało się na 
określone konto bankowe. W 
końcu poprzez to konto ustalo­
no naw.riska obu szantażystów. 
którzy w imieniu nie łs·tniejącej 
firmy pn. „Międzynarodowe aT­
tykuly seksualne i wysyłka li­
teratury" zdołali wyludzić w 
kilkuset przypadkach poważne 
sumy. z;anim policja nie oolo­
żyla kresu aferze, 

„MINI-LASER" 

Laser, którego •• serce" je.st 
mme1sze od łebka od szpilki? -
tego jeszcze nie było. Ok.a.zuie sii: 
jednak. że w optoelektr.cmice nie-
ma rzeczy niemożliwych. E?dYż 
ostatnio firmy amerykańska Bell 
Telephone Lab<>ratories zbudowała 
supermilniaturowy laser o tej 
właśnie wielkości. Urządzenie to 
pracujące w normalnej temperatu­
rze, odznacza się również nadzwy­
czajną trwałościa wynosząca około 
10 tys. godzin pracy. Warto orzy-

1 pomnieć, że pierwsze lasery pra­
oowaly zaledwie około 30 godzin. 

Istnieje różnica„. 

Za najbardziej rozpowszechniają­
cą się w USA formę przestępczo­
~ci uważa sie przestęp twa gos.po­
darcze, tzw. typu urzędniczego. Ty 
godnik U.S. News and World Re... 
port zalicza do nich m. in.: prze­
kupstwa i łapownictwo, defrauda­
cje, oszustwa kredytowe, oszrukań­
cze bankructwa firm, os2'JUStwa 
przy sprzedaży WYSYlkoweJ. 

Nie kaida. szara masa. 

coś wspólnego z mózgiem. 

ma 

St. J. Lec 

nie była przymocowana do pod'!:o­
gi. 

Przyczyna śmierci 

M"eszkaniec Glasgow - 46-
letni James McGhce wracał ze 
sklepu do domu z zakupioną 
butelką whisky pod pachą uli­
cą W'lldluż kanału. W pewnej 
chwili butelka wpa<:lla do wo­
dy. Szkot, nie wahając się a.ni 
chwili wskoczył za nią do ka­
nału. „Utonął podczas próby 
wyłowienia butelki whisky" -
taką notatkę nanie$iono <:Io 
ksiąg policyjnych w Glasgow. 

Najstarsiy goryl 
Goryl „Mas.sa" z ogrodu zoolo­

gicznego w Filadelfii jest najstar­
S'Zym przedstawicielem tego gatun­
k:u żyjącym w niewoli. Niedawno 
obchodził on 44 rocznice urodzin. 
Zgodnie z tradycją, „M<•ss.a" dos-
tał tort urodzinowy, zrobiony z 
pomarańcz, marchwi i różnych 
rodzajów kapusty i salaty. 

Qpiekunowie goryla twierdzą. ż~ 
doży! on tak sędziweg::> wieku 
dzięki specjalnej diecie , która nie 
pozwalala. by ,,Massa" przekro-
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.__.._ ____ , _________ l czyl 300 funtów wagi. 

10.00 Wiad. 10.0ll Dedyfi("acje mu­
zyczne. 10 .30 „Fr<llntowe dr<>gi" 
fragm. 10.40 Przezorny zawsze ubez­
pieczoiny . 10.4a Kwadrans -z. Ronnie 
Aldrichem. 11.00 Mozaika melOdii. 
11.18 Nie tyllco dla kcerowców. U.2ó 
Co stychać w świecie. 11.30 Kosza­
lin na muzycznej anterue. la.05 Z 
kraju i ze świata 12.20 ChWila mu­
zYki. 12.25 Koszalin na muzycznej 
antenie. 12.łO Dom i my 13.00 Pio­
senki różnych narodów. 13.15 Rol!ll.i­
czy kwadrans 13.30 Rytmy nasto·Uit­
ków. 14.00 Człowiek i środow\Slko. 

14.05 Spotkanie z folklorem . 14.30 Sport 
to zdro wie 14.35 Nagrania z małych 
płyt. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski. 
15.10 Muzyka staronolska. 15.30 Estra 
da przy.Jaźni . 16.00 Wiad. 16„10 z pol­
skiej fonoteki. 16.30 Aktualności kul­
turalne. 16.35 Koncert zes'P. „Dave 
Pi,ke Set". 17.00 Radlokurier. 17.20 
Ryunostop. 17.40 SplewaJa SWingle 
Singers. 18.00 Muzyka i aktualności. 
18.25 Nie tylko dla kierowców. 18.30 
Przeboje non stop 19.00 I wydanie 
dziennika. 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad 19 45 Z księgarskich witryn 
20.00 .Cele i funkcje polityki soo­
łecZnej0 20.20 Panorama stylów Ja.z-' 
zowych. 20.50 Kronika sportowa. 
21.00 Koncert żvcze11. 21.35 Plakat re· 
klamowy. 2l.50 Gra Tony Himms -
trąbka. 22.00 u wvd d7Jennfka 21.1; 
Minirecital Enrico Maciasa. 22.30 Mi­
łośnikom wlelkiej pianistyki. 2-3.0Q 
Wiadomości. 

Więzienne kłopoty 

Ponieważ stare więzienie w An­
dorze jest przepełnione, nowych a­
reszrt.antów trzeba było umieścić w 
remizie strażackiej. Obywatele mi.a 
sta zgodzili się na zmianę pilno­
wać 16 aresztowanych. 

Od ćwierćwiecza stare więzienie 
w Andorze liczyło jedną tylko ce­
lę, którą zamieszkiwał jeden jedy­
ny pensjonariusz. Mial on zwyczaj 
otwierania szeroko drl'Mi, aby -
jak się wyrażał - złapać trochę 
słońca. Stal się on swego rodzaju 
atrakcją dla turystów nielicz;nie 
podówczas odwiedzających Ando­
rę. Swego czasu wybudowano no­
we więzienie, które jednak nie 
mało egzamLnu. Wkrótce po jego 
otwarciu pewien Hiszpan, będący 
pierws2ym pensjonariuszem, bez 
specj.alJllych trudności sforsował 
mury odgradzające go od wo1ności, 
zabierając ze sobą.„ pryczę, która 

Czy mi w tym 
la.dnie? - Aktorka 
Cornelia Shar pe 
przymierza kolejną 
bluzkę w jednym z 
nowojorskich skle -
pów. > 

Miesiąc miodowy 
Tuż po slubie paI1stwo Ronald i 

Maria McHugh z Carbondale (Pen­
sylwania) przybyli sam'J'lotem do 
Nowego Jorku. gdzie w hotelu 
„Waldorf-Astoria" mieli zamiar 
spędzić .,miodowy miesiąc". Do h<:> 
telu przyjechali taksówką. Gdy 
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jednak wysiedli z pojazdu. kie- 8.30 Wiad. 8.35 Spral\vy codzienne. 
rowca natychmiast zbiegł wraz z 8.55 Muzyka spod strzechy, 9.00 J. 
bagażem młodej pary. Zrozpaczeni \ z

9 
arębski - Kw1ntet fortep. c-moll. 

· . · 40 Tu Radio Moskwa 10.00 Kroni-Ronald i Maria musieli powrocie ka kulturalna 10.15 J. Haydn: sym-
do Pensylwani. Przed odjazdem fonia B-dur nr 84. 10.40 Nie ma mar­
Maria stwierdziła: .. Bvl to chyba gtnesu. 11.00 „Ten. którv odważył 
najkrótszy w historii miesiąc mio.. się być mądry" - słuch 11 .30 Wiad 
dowy". 11.35 Poradnia rodzinna ll.40 Cho-

Po ich odjeżdzie dyrekcja .hotelu roby weheryczne nadal groźne. 11.30 
postanowila poprawić n:eco opinię Melodie kurio-iowskle. 12.05 Komuni­
państwa McHugh 0 Nowym Jorku katy (Ll. 12.10 „Lututów dotrzymu­
oraz sprawić im p1 zy1·emność ,,na 1e słowa" - reo. dźw. (L) · 12.25 

Melodie ludowe (L\. 12 35 Od ga-
nowe.j drodze życia". Dyrektor wota do roxtrotta (L). 12.50 „Pro­
hotelu zawiadomi! młodą parę, iż bierny szkoły i do.mu" CL). 13.00 
przyznano im bezplatny tygodnio- Jak być rodzma? 13.20 'C. Debussy -
wy pobyt w „Waldorf-Astorii" (la- 2 tańce na harfę i ork smyczkową. 
cznie z kooztami przeiazdu). 1:i.so Wind. 13.35 .. ogrOdy" - tragm. 

13.55 Miniprzeltląd folklorystyczny. 
14.00 Więcej lepie\. taniej 14.15 Czas 
i ludzie 14.35 E. Carter - Sonata. 
15.00 Zawsze o 15.-00 15.40 Co się 
wam w tel audycji najbardziej J>O­
doba. 16.00 Z mikrofonem przez trzy 
z.miany. 16.15 z nagrań solistów. 
16.45 AktualMśc! łódzkie (f,). 17 .oo 
Koncert (L). 17.15 „Przed koncertem 
w Filharmonii" (L). 17.25 z cy'klu: 

Okolice kultury" (L) 17.35 W stylu 
retro - Charleston (L). 17.S5 •. Run­
da z piosenką" (LI. 18.20 Terminarz 
muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 Po­
lacy na świecie . 19.00 G. Fra'T!ck -

Les Dilnns" - poemat symfonicz­
ny. 19.15 Lekcja jęz. ros HJ.30 Mo­
zorat: Koncert 20.05 Odtworzenie o­
pery G, Verdiego - .. Falstaff". 21.30 
z kraju l ze świata . 21.50 Wiad. S'POl' 
towe. 21.55 D. c. opery. 22.-lii .Tazz. 
23.10 Co piszą 0 muzyce? 23.30 Wia­
domości. 
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11.00 W, Karolak I J. ptaszyn Wró 
blewskl grają standardy 11.20 ŻY­
cle rod inne - magazyn U.50 Bal­
lady Barbary. 12.łl5 Z kraju 1 ze 
świata. 12.20 Chw\la muzy'ki.. 12.25 
Za kierownica, 13.00 Dzień jak co 
dzień - magazyn, 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 Interpretacje z 
drugie.i reki. 15.30 Pól żart.em. oól 
serio. 15.40 Rozs2.yfrowujemy piosen­
ki. 16.05 „Srodowy blU<!S" - gra 
.Toe Newman Quintet. 16.15 Przebój 
za przebojem. 16.45 !Nasz rok 75. 
17,00 Ekspresem przez świat. li.05 

ą'///////////////////////////.H///./.H././././LU/./.H./././.H././././././LU./.U.H././ .• Q'/././////////////////.///.HbZl'./././/.h/U/////./////h 

Eksplozja w katedrze" - odc. pow. 
17.15 Kiermasz plyt. 17.40 Fotoplasti­
kon. 18.00 Muzykobranie. 18.30 P<>li­
tyka dla v.•szystkich. 18.45 Konso­
nanse i dysonanse - magazyn. 19.15 
Książka tyg<>dnia. 19.30 Ekspresem 
przez~ świat. 19.35 Muzyczna DOCZta ANTHONY BERKELEY T!um. L DĄMBSKA 

- Nie, Alec, nic takiego - odparł chłodno Roger. - Moje 
spostrneżen,ia dotyczące nadmiernej ilości arszeniku były abso­
lutnie natur.alJlle i dziwię się jedynie, że nikogo Innego to nie 
uderzyło i nie skłon.Ho do wyciągnięcia wprost przeciwnego Wlnio­
sku. A czy miałem słuszność. czy nie miałem, to jeszcze lcwestia 
do rozstrzygnięcia, zechciej łaskawie n1e zapominać, że wysu. 
nąlem to wyłąc7Jllie jako ciekawą możliwość, a nie niezaprz'1-
cza1ny fakit. Poza tym, czy przypomiJllasz sobie to gadanie, że 
pani Bentley kupiła ten naarsze.nikowany papier na mucmr w 
miejS<lQ<WYJII sklepie z chemiik.a.Jiami? 

- Tak, pamiętam. 
- No więc w takim razie pytam cię, cey to naturalne, te 

ktoś chcąc kupić zatruty papier n.a muchy, żeby zldobyć w tein 
spooób arszenik, potrzebny do pozbycia się na przykład męża, 
idzie sobie po prostu do miejscowego sklepu z chemikaliami, 
gdzie go doskonale mają i tam kupuje taki papier? Sam dobrze 
wies-L, że każde morderstwo powoduje większą c:zy mniejszą 
falę domysłów I plotek, a już nikt chyba bardziej nie zdaje 
sobie z tego sprawv. jak potencjalny morderca. Czy więc uwa. 
żasz taki fakt za naturaJITT.y? Mogła przecież doskonale Jruipi.ć 
tak.i sam pa,pier w Londynie, gdzie nikt jej nie ma. 

- To j.uż je.st coś, rzeczywiście - musiał pl'ZY2ll1aĆ Alec. -
Więc twoim zidaniem pal[Ji Bentley lrupila te papie•ry bez żad. 
nej ubocznej myśli? Nie po to, żeby otruć męża? 

- Oczywiście, że nie, $O!l'o go nie otruła! 
- Po cóż, w takim razńe, w ogóle te pa,piery kupowała? 
- Nie wiem. Może P<' prostu z zamiarem wytępienia much. 

W każdym razie tę zagadkę musimy odłożyć do chwili, aż ona 
sa.ma nam to wyjaśni. 

- Wid;r.ę wiec, że w dalszym ciągu uważasz ;ą za niewin• 
ną? 

- Tego właśnie, mój znakom~ty Aleksandrze, mu.simy do­
wieść - powied2lial cierpliwie Roger. - Jeżeli zamierzamy po­
ważnie zabrać się za s.pra,wę, to musimy dzialać na podstawie 
przekonania, i~ pani Be'lltley zostala niesłusznie po.sądzona i 
os'karrżx>na i re winien jest kitoś inny. Na&ze wszystkie wysiłki. 
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mus.zą zmierzać do WY'kirYcia właściJWego sprawcy. Musi.si; 
wprawić się po prostu w szal oburzenia na myśl· o tej nie­
szczęsnej kobiecie, etfdroziemce, wyobcowanej w naszym kraju. 
którą jednomyślnie potępiono zanim jeszcze zaczął się proces. 

- Masz callkorw1tą rację - odpowiedział łagodnie Alec 
Po prostu sza.leję z oburzenia! 

- Znakomicie! To maczy, że nareszcie 7JI:OZUmleliśmy się! 
- Poczekaj, Roger! Żarty na stronę - mam wrażemie, że 

przeoczyłeś pewien punkt, jeśli chodzi o ten papier na muchy. 
- Och? Co mianowicie? 
- Przypuśćmy n.a chwilę jednak, że jes•t willlna To czy wi"-

dziala, czy zda.wała sobie sprawę, że jego śmierć będzie ucho­
dzila za morderstwo? O ile wiem, otrucie arsze.,ikiem jest tru­
dne do udowodnienia nawet po przeprowadzeniu sekcji. Czyż 
nie mogla mieć nadziei, że zarówno lekarze. jak i w&zyscy inni 
pomyślą, że to śmierć z przyczyn naturalnych? 

- To bardzo mądra uwaga z twojej strony, Alec - powie­
dzial w zamyśle11Jiu Roger. 

- Ot, tak po prostu przys.zł.o mi. to do glowy - odpad sk.rom­
nie Alec. 

- Mniejsza o to, czy Ci to przyszło mimo woli do głowy, czy 
też głębiej zastanawiałeś się nad tym - dość, że mas·z zupełną 
sl1.l5'Zll1.ość. Każdy zbrodniarz je&t przekonany, że jego zbrodnia 
nigdy nie zostanie wykryta - mam tu na myśli każdego roz­
myśl!l1ego mordercę. A tl'uciciel jest wlaś.nie najbardziej prze­
myślnym kryminalistą. 

- Nie zapominaj jednak, że nie bylio najmniejs.zego p.odej. 
rzenia, że chodzi o morderstwo, dopóki Mary Blower nie po· 
wiedziała pani Saunderson o pal'.}iene na muchy! 

- Alec - powiedział z uznaniem Roger - powiedziałbym, 
że wykazujesz niebywałą intuicję w teJ sprawie! Mówię to 
szczerze. A jakże ważną jest ta twoja przypadkowa uwaga! T.ak 
jest! Gdyby Mary Blower nie powiedziała swoich znamiennych 
słów, to moim wa.niem nigdy nie usłyszelibyśmy o sprawie otru­
cia w Wychford ! Mary Blower nie wręczyłaby tego listu panl 
Allen i ta dodatkowa komplikacja nigdy nie wstałaby ujaw. 
niona: nie sprowad'OO'l1,() by brata Alfreda, nie zaalarmowano 
by lekarzy, nie przeprowadzono by analizy zawartości butelki 
BoV'rilu, a po śmierci Bentileya rewizj.i w mieszkaiiliu. Masz 
słuszność - nie byłoby żadnych wątpliwości co do przyczyny 
zgonu. Gdyby Mary Blower nie zapragnęła stać się głośną l 
odegrać doniosłej roli. lekarze bez wątpienia wydal;by świa-
dechvo zgonu ·z powodu gastToenteritis ! · 

- Gastroenteritis? 
- Tak jest - chroniczny katar żołądka, co zre$ztą, jak ~ 

tniętasz. lekarze orzekli już przedtem. 
- Nie podejrzewaliby, że ten człowiek mógł zo tać otruty 

arszenikiem? 
- WLdzę, re na to, abyś mial jako takie pojęcie o całej spra. 

wie. muszę ci powiedzieć coś niecoś o arszeniku. Powinieneś 
wiedz;ieć - mówiąc ogólnikowo, że śmierć z powodu otruc'.a 
arszenikiem, wygląda jak śmierć z powodu gas.troenteri.tis. 
Arszenik, jako trucizna, wyżera błonę wyściel:ającą :i:ołądek. To 
jest właśnie gasl!roentet1i~is. 
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• I 
W dniu 18 lutego 1975 r<>ku od­

szedł od nas na zawsze nasz naj· 
ukochańszy l\1ąż, Ojcjec i Dzia· 
dek 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
MIKOŁAJCZYK 

Pogrzeb odbęd-zie się dnia 20 
lutego br. o godz. 16.30 z kapucy 
cmentana na Dolach, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w g!ębo­
kim żalu 

ZONA, CORKI, SYNOWlE 
ZIĘCIOWIE i WNUKI 

W dniu 17 luteg-0 197!; roku 
2lmarla, przeżywszy lat 69 

S. t P. 

JANINA 
CHRUSZCZEWSKA 

z domu BONIECKA. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 
lutego 1975 roku -0 gooz. 15.30 z 
ka.pllcy cmentarza na Dolach. O 
smutnym obrządku :oruwia.damiają 

SYN i SYNOWA z DZIECl\11 

Pani dr med. MARII PERTYN· 
SKIEJ wyrazy głębokiego wsp6ł· 

czucia z pOW()<lu śmiertj 

MĘŻA 

składają: 

DYREKCJA ora;r; KOLEZANKI 
ti KOLEDZY z WOJEWODZ· 
KIEGO SZPITALA P. GRU-

ZLICZEGO w TUSZYNIE 

UKF, 20.00 z ,Rzeczyipos'J)olitej" -
o spra~vach wielkich i małych 
luty, 20.25 „Lot" - solowa plyta Al­
vina Lee. 20.45 Lekcja ięz. niem. 
21.00 RemllniscencJe muzyczne 21.50 
G. Verdi „Dzień królowania". 
22.00 Faikty dnia. 22.08 Gwiarzda sied­
miu wieczorów 1.esPół Jethro 
Tull. 22.15 „Kawaler de Lag.ardero" 
- odc. 22.45 Organy czeskie mo­
rawskie i sJowackie. 23 oo Wiersze o 
wleszcu1ch. 23.0~ Laboratorium 
magazyn. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 TV Technikum Rc>!nicze Cz Lo­
dzi). 7.00 TV Technikum Rolnicze (e: 
Wrocławia). 9.00 „co.ombo" - .,Sy­
stem alarmowy" - film ser. prod. 
USA (W\. 11.05 Język polski dla klae 
ur - Włodzimierz Majakows](j (WJ. 
13.40 TV Technikum Rolnicze (W). 
14.15 TV Tecl111i.lrum Rolnicze (z;e 
Szczecina). 14.50 Matematyka w siko 
le (z Krakowa). 16.30 Dzienmk Cko­
lor). 16.40 Dla mlodvch widz&w: 
Ekran z Bratkiem - w programie 
m. in. film z seri.l Katino" (kolor. 
W) 17 40 z siedmiu anten" - 1>ro­
gram pub!. (z PoVlania\. 18.10 W 
śrOdku Polski 1z Lodzi\ 18.30 Bitwy, 
kamoanie, dowódcy - w 30 rocznicę 
przełamani~ Walu Pomorskiego cko­
lor W). 19.05 Pr7,ypominamy, radzi­
my (W). 19.20 Dobranoc ('.kolor) 19.30 
Dzie:rmik (kolor) 20.20 „ColombO" -
System alarmowy - film seryjny 
prod. USA (W\ 21.40 .. Mistrz spod 
Złotego Gronia" - Jan Walach -
reo. fHmowy (Kat.). 22.15 Dzienni'k 
(kolor, W). 22.30 Wia<i. soort. (ko­
lor. W). 22.4-0 „Reviva1 ia'Zz band" 
Ztota Tar.ka 75 - koncert jaz= tra­
dycyj n ego ('kolor. Wl 

PROGRAJ\I ll 

17.10 Język rosyjski - lekcja 17. 
17.40 Atmia Radziecka - orogram 
poświęcony 57 rocznicy 1>0wstania 
Armii Radzieckiej. 18.00 Ludzie na­
uki - prof. szczeoan Pieniążek (lko 
lor). lR.30 Dla młodzieży - Siedem 
nauk - teleturniej. 19.00 KaleJdo­
sikO'P sportowy (kolor\. 19.2.0 Dobra­
noc (koloT) 19.30 Dziennik (kolor). 
20.20 Dziecko w świecie dorosłych -
program pub!. 20.55 .Ocałlć od za­
pomnie111la" - program publ. kult. 
fkolor). 2l.2!i 24 godzlny (kolor). 
21.35 Klub Filmowy - •. Pola"''iacze 
krabów". 23.20 JezY'k francuski -
lekcja 36 cz. I. 

ol r 
I 

l płyt 

na ele acie dom· 
W zakla<iach .. "ll'l.arywil" w Stą'Por­

kowie przystąpiono do rozruchu ma­
szyn 1 urządzeń w wydzia.le produk­
cji płytek pokrywanych szkliwem. 
Produkcja tych ooszuklwanych on.ez 
bud.fi\: ·ni<'tw0 wvrobów rn57.V w n1ar­
cu br. Produkować się tutaj bcdzie 
rocznie 400 tys. m kw. kolorl'WV<'h 
plyt do elewacil domów i wykłada­
n ia oodlóg. Głównymi odb!orcam1 
olvtek beda fabryki domów. 
Płytki produkowane będa z tzw. 

ilohtpku - sur<>Wca zaJegajacego na 
ha!dach w J>Obllt.u <Jawnej kopalni 
rudy tela1.a •. siara Góra". 

Koleżance IRE'.'llE CZEREPOWI­
CKIEJ wyrazy współczucia z po­

wodu zgonu 

MĘŻA 

skla<lają: 

KOLEZA.NKI i KOLEDZY ze 

SZKOLY PODSTAWOWEJ 

SPECJALNEJ NR 59. 

Z głębokim żalem zawiadamia­
my, że w dniu 18 lutego 1975 ro­
ku <>dema Gd n.as na zawsze po 
długich i ciężki.eh cierpieniach, 
nasza najukochańs.za, niedości­
gniona w swej dobroci. Zona, J\ta­
tka i Babcia 

S. t P. 

MELANIA JAŃCZYK 
(ur. SMOLAREK). 

Wyprowadzenie drogich nam 
"l:\\'lOI< nastąpi w dniu 21 lutego 
1975 roku o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza mymsko-katolickicgo 
przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w g!ębo­
k.im. smutku 

MĄŻ, SYN, SYNOWA, WNU­
CZEK, SIOSTRY i POZOSTA­

LA RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy nieśli p.omoc 
w czasie ch<>roby i wzięli udział 
w pogrzebie naszego ukochanego 
Męża i Tatusia. 

S. t P. 

JANA 
KORNOWSKIEGO 

seordeczne 
cla 

lekarza med. 

pod.zięimwa.uie skla-

ZON A z CORK.AMI 

z powodu tragiczuej śm.icrcl 

KAZIMIERZA 
WAWRZKOWICZA 

serdeczne wyraz.v wspólczucia 
Zonie i Rodzinie składają: 

KIEROWNICTWO, KOLEZAN­
Kl i KOLEDZY z BAZY 
SPRZĘTU i TRALVSPORTU PP 
B.El, 1 PRZEi'VI. „ENERGO-

BLO_K" w LODZI 
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